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Wielka gra w Genewie. 


Nieraz bywa w życiu najsprawiedliw- 
szego, że wmicszają go w proces przed 
sądem. Niedoświadczona jednostka i- 
dzie do sądu w tem przekonaniu, że słu 
szna sprawa 
sprawiediiwy takim publicznie ogloszo- 
ny zostanie. Język polski jednak od- 
daje wynik procesu słowami „wygrał* 
względnie „przegrał“ proces. Doświad- 
czenie niezliczonych pokoleń tkwi w 
tych słowach. Proces to loterja albo gra. 

I choć wymiar sprawiedliwości ludz- 
kiej został coraz więcej udoskonalony 
język ludu nadal jeszcze posługuje się 
jakby formułą liturgiczną dawnem o- 
kreśleniem. 

„Jakich to zwrotów dohierać gdy cho- 
dzi o proces między państwami, toczą- 
cy się w Genewie. Zważmy, jak wielu 
jeszcze jest ludzi wątpiących w możli- 
wość istnienia organizacji międzypań- 
stwowej. 

A jednak trzeba mieć wiarę w spra- 
wiedliwość międzynarodową — mimo 
wiele niesprawiedliwości, jakie narody 
gobie nawzajem wyrządzają. Wiara jest 
podstawą wszelkich poczynań ludzkich. 
Przyrodnik, który w swej specjalnej 
gałęzi wiedzy nie postawi żadnego 
twierdzenia, niepopartego doświadcze- 
niem czy eksperymentem, napewno na- 
iwny jest jak dziecko i ślepo, wprost fa- 
natycznie „wierzy* w proroka np. poli- 
tycznego. Uczeni specjaliści są dla te- 
go nieraz najbardziej fanatycznemi po- 
litykami, (Uniwersytety niemieckie, o- 
panowane przez nacjonalistów). 

Cóż to takiego złożyło się na odbudo- 
«ę niepodległości państwowej Polski? 
Przecież tylko wiara w tę niepodległość. 
A cóż jest podstawą imperjum brytyj- 
skiego, jak nie wiara w misję narodo- 
wą ludu, zamieszkującego wyspy W. 
Brytanii, obszarem znacznie mniejszej 
niż .Poloska. 

Nasz sasiad niemcieki udaje zdziwie- 
nie, że Polska z tak goracą wiarą poszła 
do Genewy po stałe miejsce w Radzie 
Ligi Narodów. Cała prasa niemiecka 
w granicach i poza granicami Niemiec 
na komendę Stresemanna usiłowała 
„wytrzeźwieć” Polskę, że przecież rze- 
komo cały świat jest przeciw nam — 
Szwecja dominja angielskie, Japonja 
jt d: 

Z Genewy w pierwszym dniu propa- 
ganda niemiecka nadal w tym samym 
tonie pracowała nad podceięciem naszej 
ufności w słuszną sprawę. Puszczono 
pogloskę, że dymisia gabinetu Brianda 
nastapiła na skutek porażki w sprawie 
kandydatury Polski do Rady Ligi Na- 
rodów. Tvmrzasem już w wtorkowym 
nr. z dnia 9 b. m, redaktor „Voss. Zig.” 
obwieszcza zdumionej opinii niemieckiej 
sam nie mniej zdumiony. że hamber- 
lain w rozmowach z niemieckimi fele- 
gałami nopiereł kandydaturę Polski. 

Gdyby Niemyc mieli wyobraźnie 
polityczną, dawno zmieniliby swój lu- 
dożerezy punkt widzenia wobec Polski. 
Ubiegli oni koalicję w czasie wojny, 
przywracajac aktem z dnia 5 listopada 
1916 r. sprawie ‘polskiej, dotąd trakto- 
wanej isko materja wewnetrzna 
państw rozhiorezych, znaczenie między- 
pardnwe, 

Trzeba wierzyć tak lak wierzy dziś 

siakszość nerod nalskieso Że S7Q78- 
„p'ęve nafnżania eeogrofiezne Polski ezv- 
ai nas ośrodkiem otia Frronv, i Że to 
wyrmaga. sbyśmy otrzymali stałe miei- 
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Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt. 
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w ekspedycją i agenturach w Bydgoszczy z dadatkiem tygodniowym „ORE- 
DOWNIKA MIEJSKIEGO" wynosi kwartalnie 7.50 zł, na pocztach, przez Iisto- 
wego w dom 8.58 zł. — Miesięcznie 2.50 zł, przez listowego w dom 2.85 zł, 
prd opaską w Polsce 4.52 zł, do Francji i Ameryki 6.50 złotych. do Gdańska 
4.00 guldeny, do Niemiec 4.00 marki. — W razie przeszkód w zakładzie 
spowodowanych wyższą siłą strajków lub t.p., wydawnictwo nie odpowiada 
į za dostarczanie pisma, a prenurueratorzy nia mają prawa do odszkodowania. 


Redaktor przyjmuje od 11—12 w południe oraz od 5—6 po południu. 
| Rkspedycja otwarta od godziny 8 rano do godziny 6 wiecz. bez przerwy. 


Redaktor odnowiedzialny: Czesław Budnik. 


Telefon administracji 315. — Tel. filji 1299. 
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Adres 


redakcji i administracji 
uiica Poznańska 30. 


BYDGOSZCZ, czwartek, dnia 11 marca 1926 roku. 


Chamberlain mówił z Niemcami 


o Polsce. 


Król hiszpański za rozszerzeniem Rady. 


Berlin, 9. 3. (Wiad. wł.) Georg Bern- 
hard donosi do „Voss. Ztg.*' z Genewy, 
że al4 godzinna konferencja poufna 
Luthra i Stresemanna z  Briandem, 
Chamberlainem, Ścialoją i WMandervel- 
dem, odbyta w niedziclę po południu 
wywołała przygnębienie deleqatów nie- 
mieckich. którego nie umieli ukryć pod- 
czas przyjęcia prasy niemieckiej wie- 
czorem w hotelu Metropol. Ku zdziwie- 
niu Niemców właśnie Chamberlain na- 
legał, aby Polska otrzymała stałe miej- 
sce w Radzie Ligi Narodów. 
Odroczenie sprawy rozszerzenia Ra- 


KOPE 


Genewa, 9. 3. (PAT). g. 0,20. W zwią- 
zku z komunikatem, wydanym o pierwszem 
spotkaniu przedstawicieli państw, które 
uczestniczyły w pakcie locarneńskim, Ha- 
vas stwierdza, iż każdy z przedstawicieli 
5-ciu państw przedstawił swój punkt wi- 
dzenia. Briand wskazał na to, że Francja 
nie sprzeniewierzyia się żadnemu ze zobo- 
wiązań łocarneńskich i nie zastawia ża- 
dnej pułapki na Niemcy w sprawie rozsze- 
rzenia Rady Ligi Narodów, wysuniętej już 
oddawna wraz z obietnicami w stosunku do 
pewnych krajów, i że niema bynajmniej 
mowy o przeciwstawianiu jednej grupy 
drugiej. Jeżeli Rada sądzi jednomyślnie, że 
konieczne jest jej rozszerzenie, to Briand 
proponuje przyznanie stałych miejsc Hisz- 
panji, Polsce i Brazylji oraz przypuszcza, 
że delegaci niemieccy, przekonani o lojal- 
ności francuskiej, nie przeciwstawią się tym 
kandydaturom. Briand, czyniąc dowcipną 


Warszawa, 10. 3. (Tel. wł.) Smogo- 
rzewski depeszuje do „Nowego Kurjera 
Polskiego" z Genewy, że szwedzki mini- 
ster spraw zagranicznych uważa, iż kraj 
jego jest bardziej niezależny, niż Anglja 
i dlatego wyraźnie sformułował Swe sta- 
nowisko. Szwecja sprzeciwia się rozsze- 
rzeniu Rady Ligi Narodów ze względów 
zasadniczych. Chodzi jej o niedopuszcze- 
nie do zmniejszenia znaczenia Zgroma” 
dzenia Ligi na korzyść Rady. Broniąc 


tej tezy, Szwecja broni powagi wszyst- 


kich państw drugorzędnych. Dlatego też 
nie ustąpi ze swego stanowiska, nawet 
wówczas, jeśli Niemcy zmienią swe 


zdanie, 


Warszawa, 9. 3. Smogorzewski tele- 
grafuje dc „Nowego Kurjera Polskiego": 


dy Ligi Narodów, do czego Niemcy zmie | niemieckie. 


Briand wysunął kandydaturę 
hiszpanii i Brazylii. 


państw. 


rzali, jest nieprawdopodobne, ponieważ 
Hiszpanja stanowczo zażądała utrwale- 
nia swojej pozycji w Radzie. 


O tem żądeniu uwiadomił gabinety 
mocarstw sam król hiszpański. Hisz- 
panie obrażeni są kampanią, jaką prze- 
ciw nim prowadziła prusa niemiecka, 
a także parlament riemiecki. 


Przeciw R'azyl't pudobno miały za- 
protestować Cnile į Arecntyna, jak do- 
nosi „Voss. Ztg.“, co wszakże przyjąć 
trzeba z wielkiem 


wogóle wszelkie wiadomości 


Polski, 


prasowe 


aluzję do swojej dymisji, dodał, że nie może 
się dalej angażować, dopóki nie zostanie 
utworzony nowy gabinet, 

Chamberlain podtrzymywał gorąco tezę 
w sprawie rozszerzenia Rady. Ścialoia i 
Vandervelde wypowiedzieli się w tym sa- 
mym sensie. Luther, przemawiając po fran- 
cusku, oświadczył, że jest przekonany, iż 
Francja nie uchyliła się od spełnienia ża- 
dnego ze swych zobowiązań, poczem przed- 
stawił zastrzeżenia Niemiec w tonie umiar- 
kowanym i pojednawczym, z zachowaniem 
bardzo dyplomatycznych form. Havas do- 
daje uwagę, że, aczkolwiek punkty widze- 
nia pozostają oddalone, to jednak spokojny 
i pogodny ton rozmowy każe spodziewać się 
iż genewskie obrady doprowadzą do po- 
myślnego rozstrzygnięcia. 

Boncour i Loucheur będą prowadzili w 
dalszym ciągu póloficjalne rozmowy z 
Niemcami. 


mbicji małych 


Szwajcarski minister spraw zagran. 
Motta wyraził przed Smogorzewskim ta- 
ką opinję. Delegaci niektórych krajów 
podzielają to zapatrywanie. 

Znany korespondent, członek redak- 
cji „Matina“, Korab - Kucharski telegra- 
fuje z Genewy do „Ekspresu Porannego“, 
że Belgja wypowiedziała się stanowczo 
przeciw nowym stałym miejscom w Ra- 
dzie Ligi Narodów. Decyzja ta godzi ra- 
czej w Hiszpanję, niż w Polskę, Zapyta” 
ny przez Kucharskiego belgijski mini- 
ster Vandervelde, odpowiedział: Bez- 
względnie oddam mój głos za Polską, 
o iłe kandydować będzie na miejsce nie- 
stałe. 


Portugalskie obawy przed Niemcami. 


wicielowi tego stanowiska tytułem gwa- 
rancji przeciwko poruszania w Genewie 


Dowiadują się ciekawych szczegółów, | sprawy ewentualnego przyznania Niem- 
dotyczących zakulisowej strony wyboru j| cem mandatu nad Mozambikiem lub 
p. Alfonsa Costy na przewodniczącego | Angolą, które są kolonjami portugaiskie- 
Zgromadzenia Ligi, Oto Portugalja zażą- | mi. Sprawa ta już była poruszana przez 


sce w Radzie Ligi Narodów. ~ A. P. B. | dała w Londynie udzielenia jej przędsta: ! Niemców w Locarno, 
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Drukiem i nakładem „Drukarni Bydgoskiej“ Spółki Fkc, 


m OGŁOSZENIA = 


15 groszy od wiersza milim.. szerokości 36 milim. Za reklamy od miłim. na 
stronie przed ogłoszeniami 72 milim. 40 groszy, w tekście na drugiej lub dal- 
szych stronach 50 groszy, na l-ej stronie 1 złoty. 
tytułowe 20 gr.. każde dalsze iQ groszy, dla poszukujących pracy 50 proc. zniżki. 
Przy częstem powtarzaniu udziela się rabatu. Przy śvaxursa a idochodzeniach 
sądowych wszelkie rabaty upadają. Ogłoszenia zagraniczae 1007o nadwyżki. 
Rękopisy zostają w administracji. — Miejscem nmłatności i prawnem dla 
wszelkich sporów sądowych jest Bvdgoszcz. 


Konta bankowe: Kanx Bydgoski T. A. — Bank Ludowy. — Bark M. Stadt- 
| hagen T. A. — Bank Dyskontowy. — Konto czekowe: P. K.O. nr. 20371* Poznań. 
PC EC 0 YE OS W O ON OGÓREK 


Telefon naczelnego redaktora nr. 316. 


zastrzeżeniem, jak | 
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Drobne ogłoszenia słowo 


Telefon redakcji 326. 


Rok XX. 


E etad Caa 
Prosimy sobie spamięfać 


że nasza woda kolońska „Iste“ 
jest rzeczy wiscie niedoścignioną, 


Prosimy sprawdzić, 
J.a$. Stempniewicz 


Poznaii Radom 
5-39 


Warszawa 


Wybory a posłowie. 


Tyle się pisze i mówi o sanacji; cóż 
to właściwie jest? Powiedzmy po pol- 
sku — uzdrowienie. Czyje? kto chory? 
Konie na nosaciznę, bydło na zarazę 
płucną, świnie na czerwonkę. 
pieczne to choroby, ale dadzą się zwal- 


czyć; od tego mamy tylu mądrych wete= 


rynarzy. Lecz, niestety, na tem nie ko- 
niec: mamy chorobę gorsza i to panów 
wszelkich bvdląt — chorobę ludzi. Jak 
się ona zowie? czyśmy ją chociaż po- 
wierzchownie zbadali? Nazywa się — 
moralna nędza. 

Mieliśmy przeszło 200 weterynarzy, 
(jeden mądrzejszy od drugiego) w posta- 
ci ministrów Najjaśniejszej Rzeczypo- 
spolitej.j Mamy konglomerat skonden- 
sowanej mądrości narodu w postaci 
posłów 15 partji i partyjek. Każdy z 
tych niezrównanych stawiał nieomyl- 
ne djagnozy, a my, naród, jesteśmy cho» 
rzy, coraz więcej chorzy.: 

Nim instytut naukowy da: weteryna- 
rzowi dyplom, to kandydata egzaminu- 
ja ostro, sumiennie, by czasami przez 
nieuctwo to lub owe bydlątko, tę lub 
owa świnkę nie „zakatrupił*; my zaś, 
naród, daiemy dyplomy — mandaty na- 
szym  współobywatelom, od których 
wymagamy tylko, by mieli ręce (z pal- 
cami do siebie), nogi, brzuch  (pojem- 
ny). głowę (chociażby z dwugramowym 
mózgiem) gardło (donośne) i inne po- 
trzebne członki do istnienia ziem- 


skiego. 

No, a skutki? — nie wesołe. Kto 
winien? my sami. Powołaliśmy leka- 
rzy niewiaściwych, zarażonych tą sa- 
ma moralną nędzą, od której chcieli- 
śmy się uwolnić. Cierpimy wszyscy, a 
cierpienia nasze dolegają materjalnie 
i duchowo w coraz większym stopniu. 

Spróbujmy więc sami się wyleczyć, 
spróbujmy logicznie myśleć 'i z faktów 
wyciągać wnioski. Czy jest w Polsce 
człowiek, któryby wątpił, że na 28 mi- 
licenów mieszkańców nie można znaleść 
444 ludzi, obdarzonych pełnemi kwali- 
fikacjami na przedstawicieli narodu w 
najwyższej miarodajnej instytucji pań- 
stwowej -— w Sejmie? Jakie winny 
być kwalifikacje takich przedstawicieli 
narodu? 

Pezwzględna uczciwość, wrodzone 
uzdolnienie, wykształcenie i znajomość 
sytuacji kraju i narodu. Do bezwzglę- 
dnej uczciwości w szerszem znaczeniu. 
zaliczać należy obowiązkowość, samow 
krytyzm i poczucie sprawiedliwości. 

Czem się działo, że tych 444 ludzi war- 
tościowych nie umieliśmy dotychczas 
z 28 miljonów wyszukać? Przyczyn jest 
kilka i chociaż się nie zaraz uda wszysit+ 
kie usunąć, rak opuścić nie należy. 

Jesteśmy, niestety, 
analfabetów; więcej niż połowę ludno- 
ści musimy do tychże zaliczać. Z anal- 
fabetyzmem idzie w parze zupełna 


CLA 


dotad narodem 


Niebez- ' 


++ 


= ciemnota pod względem znajomości we» 
wnętrznego i zewnętrznego położenia 
ki kraju czyli pod względem politycznego 
$. wyrobienia. Konstytucja nadała bez- 

i warunkowe prawę głosu w wyborze po- 
4 słów nawet kobietom, bez najmniejsze- 
i go zastrzeżenia cenzusu umysłowego. 
jk. Gdy inne narody potrzebowały wiele 
AB dziesiątków let (niekiedy i setek), by 
sg przygotować naród'do tej ważnej funk- 
cji w organiźmie społecznym, myśmy w 
szale wielkiego gestu popełnili błąd, 
jak nierozumna matka, dająca dzie- 
cku ostry nóż do ręki, którą jeszcze 
"8 władać nie umie. Chcieliśmy na kula- 
>; wym koniu doścignąć narody, które, 
td dosiadłszy trenowanego konia, jeszcze 

cugle zbyt wolro nie puszczają. Stwo- 
rzyjiśmy obszerne nola do ogłupianła 
ludu przez agitatorów bez czci i wiary. 
obiecujących raj na ziemi bez potu -i 
pracy. 

Ograniczyć dziś prawo wyborcze, za- 
prowadzić umysłowy cenzus, chociażby 
najskromniejszy, jest dziś niewykonal- 
nem już ze względu na tych, za których 
upośledzenie i analfabetyzm winę po- 
nosza dawne obce rządy. Natomiast 
popularne odczyty popołudniowe w dni 
A świąteczne, umiejętnie urządzane przez 
z nauczycieli szkół ludowych, mogłyby 
s się przyczynić wielce do podniesienia 
Va poziomu umysłowego przyszłych wybo. 
5 rów obojga płci. Za taka obowiązkową 
ng pracę na korzyść całego państwa wi- 
nien Seim wyznaczyć specjalny fun. 
dusz, 

Przejdźmy do innej przyczyny nie- 
fortunnych wyborów na posłów. Jest 
to odwieczna ludzka wada =- nienawiść 
y stanowa, na której większość partji 
i opiera, swe istnienie i to w Polsce w 

wyższym stopniu niż w innych krajach. 

i Każda nienawiść wszędzie i zawsze 
F ogłupia nawet skądinąd rozsądnych, bo 
właśnie w ważnych decyzjach pozbawia 

_ obiektywności. Historja dostarcza ty- 

siące przykładów smutnych skutków 
nienawiści tak w polityce międzynaro- 
dowej jako i wewnętrznej państwowej; 
a juź nienawiść na tle klasowem, to 
prawdziwe nieszczęście dla całego naro- 
du. Wyborca z nienawiścią klasową 
w duszy napewno najniefortunniejszy 
wybór zrobi dla państwa i dla siebie, 
którego tylko małą cząstką jest; pań- 
stwo zaś jest dzisiaj tak skomplikowa- 
nym organizmem, że dobrobyt każdego 
stanu zupełnie zależnym jest od dobro- 
bytu całości. Wieczna równość na zie- 
mi tylko wtedy zapanuje, gdy wszystkie | 
kury będą białe. Nienawiść klasową 
meychicznie rozumieć nie trudno, zwła- 
6zcza u nas. | 

W dawnej Polsce szlacheckiej byli | 
całe wieki upośledzeni: chłop, robot- 
nik, nawet rzemieślnik i kupiec; to jest 
właśnie stany, które się swą  znojną 
pracą najwięcej przyczyniły do dobro- 
bytu szlachty. Magnaterja i szlachta 
państwem rządziła, na posiadaniu zie- 
mi swe przywileje opierając. To nie 
tajemnica, to wie dzisiaj każdy prosta- 
czek. Lecz czy jest sens tę historyczną 
przeszłość brać za powód do nienawi- 
ści i szkodliwej działalności dla całego 
obecnego społeczeństwa ? Kto może 
dowieść, że jego pra-pra-pra... dziad nie 
był rozbójnikiem? 

We wszystkch krajach, u wszyst- 
kich narodów istniał wyzysk i niespra- 
wiedliwość klas wywyższających się 
wobec niższych i materialnie i ducho- 
wo biedniejszych. 
` W Niemczech, na przykład, nie tak 
znów bardzo dawmo sprzedawali ksią | 
żęta swych „poddanych“ prawie jak 
niewolników do obcych krajów. W Ir- 
landji lordowie angielscy wyzyskiwali 
ji uciskali ludność pierwotną aż do naj- 

+ nowszych czasów. Niema nawet co mó- 
wić o Rosji, gdzie tyranizowano lud fi- 
zyczną siłą ludu samego. Więc i w Pol- 
sce porozbiorowej pod obcymi rządami 
nie mogły się rozwinąć prawidłowe sto- 
sunki. I reformy rolnej i wiele, wiele 
innych reform nam potrzeba dla unor- 
mowania bytu wszystkich stanów, a 
szczególniej dla polepszenia bytu mas 
najuboższych, lecz najsprawiedliwsze 
reformy mogą dać tylko możność zdo- 
bycia' pracą dobrobytu, ale nie gwaran- 
cję tegoż. Ludzie nie guziki, które ma- 
szyna zawsze jednakowe wyrzuca ze sie 

' pie. 

Komunizm wymaga mechanicznych lu 
dzi, których ni dawna Sparta ni obecna 
Rosja nie zdołała i nie zdoła stworzyć. 
Demagogia zaś, jak nas historja poucza 

= zawsze, i wszędzie prowadziła do ruiny 

|. kraju, Czas ludowi wykazać całą ni- 
gość, calą zbrodniczość demagogii, obie- 


obsadzenie 
fachowego uzdolnienia, 
przynależności partyjnej, wpływy pokąt 
ne posłów wyzyskujących swe manda- 
ty naciskiem w ministerjach dla prywa 
ty, to robota nieuczciwa. Tutaj należy 
nadmienić, że za zachowanie się wielu 


Bicie pulpitami, wymyślanie, 


cującej dobro nieziszczalne a krzewiący 
w duszy ludu jad żądzy niehamowanej 
głosem rozumu. Jaką rolę destrukcyj- 
na demagogją w Sejmie odgrywała i od- 
srywa, 
stronnego obserwatora. 


jawnem jest dla każdego hez- 


Ciągłe 


zmiany w ministerjach. 
ciagłe 


groźby obalenia gabinetu. 
ministerjów, według 
według 


nie 
lecz 


posłów podczas obrad wstydzić się mu- 
si każdy uczciwy, przyzwoity wyborca. 
krzyki, 
bijatyki dochodzące do policzkowania, 
czy to argumenty przekonywające w 


najwyższej reprezentacji narodu? Że w 
parlamentach innych krajów coś podo- 
bnego się zdarzało. to nie powód byśmy 
my. wyborcy, naszym posłom takiego 


zachowania się nie zabraniali, a podob- 


ne osobniki jako szkodników autoryte- 
tu Sejmu przez publiczne votum nieza- 


ufania i pogardy do zrzeczenia się man- 


Briand tworzy rząd. 


Paryż 9. 3. (PAT). Prezydent republiki 
Doumergue zaproponował Herriotowi misję 
utworzenia nowego gabinetu, Herriot na to 
oświadczył, że z powodu obrad genewskich 
właściwszą wydaje mu się kandydatura 
Brianda, wobec tego Doumergue wezwał do 
siebie Brianda. 


Paryż, 9, 3. (PAT). Dzienniki stwierdza- 
ją. iż osobistości polityczne, z któremi wczo- 
raj prezydent Doumergue odbywał narady, 
wskazały jednogłośnie na Brianda, jako na 
człowieka, mogącego podjąć się misji utwo- 
rzenia nowego gabinetu. 

„Journal“ pisze, że powrót Brianda jest 
pożądany przez wsirystkie stronnictwa, jed- 
nakżę Briand byłby skłonny przyjąć jedy- 
nie tekę spraw zagr. „L'Oeuvre' i „Ere 
Nouvelle" oraz inne organa kartelu lewicy 
przewidują, że Doumergue powierzy misję 
utworzenia 'gabinetu Herriotowi. Wszystkie 
pisma uważają, iż położenie w Genewie po- 
zostaje niezmienione i że wszyscy trwają 
przy swoich stanowiskach. 

Paryż, 9. 3. (PAT). Godz, 10,30. Briand 
przyjął misję tworzenia gabinetu, jednakże 
ostatecznej odpowiedzi ma on udzielić pre- 
zydentowi Doumergue o godz. 21, sadzi bo- 


datu nie zmuszali, bez względu do ja- 
kiej pariji tacy działacze należą. 

„Dalsza przyczyna nieforiunnej repre- 
zentacji narodu w Sejmie, to sposób wy 
boru dotychczas stosowany. 

Ordynacię wyborczą pod niejednym 
względem należy zmienić; najważniej- 
szą jej wadą jest, że wyborca absolut- 
nie nie wie, kogo wybiera. Wybiera nu- 
mer żywego człowieka. Co ten numer 
oznacza na Marsie czy na Ziemi, to po- 
zostaje dla niego tajemnicą. Dowiadu- 
je się dopiero później, że poparł tego a 
tego pana nie znając go ani jego kwali- 
fikacji na posła. Ten tajemniczy sy- 
stem listowy należy bezwarunkowo u- 
sunąć. 

Do komisji okręgowej winno być zło- 
żone krótkie „curiculum vitae“ (bieg ży- 
cia) każdego kandydata na posła z nad- 
mienieniem jakie szkoły ukończył, gdzie 
mieszka, czem się zajmuje, jakie pia- 
stował urzędy, jakie stronnictwo go ja- 
ko kandydata naznacza i t d. Wszyst- 
kie te wiadomości winna komisja okrę- 
gowa sprawdzić, dość uczciwie w dzien- 
nikach okręgu ogłosić i kazać odbitki 
drukowane w wielu widocznych miej- 
scach „wyborczych ponalepiać. 


wiem, że do tego czasu zapewni sobie 
współpracę większości członków nowego 
rządu. Gdyby się to stało, nowy rząd był- 
by utworzony w całości już jutro rano i 
Briand wyjechałby jeszcze wieczorem do 
Genewy, parlamentowi zaś przedstawiłby 
się dopiero po powrocie do Paryża. 
Paryż, 9. 3. (PAT). Godz. 24. Wciąż je- 
szczę oczekuje się tu ostatecznego przyjęcia 
przez Brianda misji tworzenia gabinetu. Jest 
prawdopodobne, że Briand, tworząc gabi- 
net, ograniczy się tylko do zmiany osób na 
stanowiskach ministrów sprawiedliwości, 
finansów į spraw wewn. Jest mało prawdo- 
podobnem, by Caillaux zgodził się przyjąć 
tekę skarbu. Perret zgodzi się już na przy- 


. 


jęcie teki sprawiedliwości. 

Paryż, 9. 3. (PAT). Wieczorem o godzi- 
nie 10-ej Briand zwołał w gmachu mini- 
sterstwa spraw zagr. naradę dymisjonowa- 
nych ministrów ostatniego gabinetu z wy- 
jątkiem ministra finansów Doumera, mini- 
stra sprawiedliwości Renaulta i ministra 
spraw wewn. Chauiempsa. Pozatem w na- 
radzie wziął udział Perret. Przed naradą 


Briand konierował z deputowanym I amou- 
reux. 


peaa 


Z obrad Ligi Narodów. 


Genewa, 9. 3. (PAT) Prezydjum zgro- 
madzenia Ligi Narodów postanowiło 
na wniosek Chamberlaina nie zwoły- 
wać plenarnego posiedzenia zgroma- 
dzenia przed upływem 2, ewentualnie 3 
dni. W cięgu dnia dzisiejszego znów 
odhyło się szereg konferencji między 
głównymi szefami różnych delegacji a 
m. in. konferencja Stresemanna z Cham 
berłainem, Stresemanna z Lutherem i 
Stresemanna z Pawłem  Boncourem. 
Konferencja z Pawłem Boncourem trwa 
ła zgórą godzinę i dalszy jej ciąg odbyć 
się ma jutro. Jutro rano zbiorą się na 
narady przedstawiciele państw, które 
podpisały układ reński i będą konty- 
nuowali narady, które rozpoczęli w u- 
biegła niedzielę. 


Genewa, 9. 3. (PAT) Dziś zebrała się 
na naradę pod przewodnictwem Cham- 
berlaina komisja polityczna zgromadze- 
nia Ligi. mająca się zająć sprawa przy- 
ięcia Niemiec do Ligi oraz ewentualny- 
mi wnioskami Rady Ligi, dotyczącymi 


rozszerzenia jej składu. Dla zbadania po- 
dania Niemiec o przyjęcie do Ligi Narod. 
wybrany został podkomitet, składający 
się z przedstawicieli następujących 
państw: Wielkiej Brytanji, Francji, 
Włoch, Japonii, Beleji. Bułgarii, Nor- 
wegji, Irlandji, Kuby, Holandji. Jugo- 
sławji i Grecji. Prace tego podkomite- 
tu zostały chwilowo odroczone prawdo- 
podobnie do chwili powrotu do Genewy 
Brianda. 


Niemcy majaczą, 


Warszawa, 9. 3. Smogorzewski tele- 
grafuje do „Now. Kurjera Polskiego": 

Opinja polska powinna być przygoto” 
wana na szereg fantastycznych pogłosek. 
Dziennikarze niemieccy w Genewie roz- 
puszczają np. wiadomość, że Niemcy zgo- 
dziłyby się na miejsce niestałe dla Pol- 
ski, ale dopiero we wrześniu. Niemcy 
zapominają, że w sprawie miejsca nie- 
stałego dla Polski nie mieliby wogóle nic 
do gadania. 


Szwecja nie chce być narzędziem Berlina. 


Niemcy chcieli upokorzyć Polskę. 


Gdańsk, 9. 3. (PAT). „Baltische Pres- 
se* otrzymała dziś od swego korespon- 
denta z Genewy następu 'gcą wiadomość: 

Propaganda filoniemiecka, zabiegają- 
ca energicznie na wszystkie strony, pod- 
jęła dziś rano nową akcję, mająca na 
celu przekonanie ogólnej opinji w Lidze 
Narodów, że Niemcy nie odnoszą się do 
Polski nieprzejednanie i wrogo. Akcja 
ta spowodowała pewne krytyczne uwa- 
gi ze strony delegacji angielskiej, bo- 
wiem Anglicy nie ukrywają swego zapa- 
trywania, iż nieustępliwe stanowisko 
Niemiec może wstrząsnąć Ligą Narodów. 
Tematem ogólnych rozważań jest stano- 
wisko Hiszpanii, która w razie nieuzy- 
skania stałego miejsca w Radzie Ligi, u- 
ważałaby dalsze pozostanie w Lidze za 
bezcelowe. W. związku z tem jest także 


mowa o Polsce. W kołach angielskich 
oświadczają, że Niemcy pragną publicz- 
nie Polskę upokorzyć. Wobec tego zwra- 
cają uwagę, że ich nieustępliwość i nie 
przejęednane stanowisko wobec żądań in- 
nych państw podkopuje podstawy Ligi 
Narodów i stwarza atmosferę wzajemnej 
nieufności i miepewności. Uwagi te, a 
zwłaszcza interwencja podjęta ze streny 
Szwecji u Stresemanna skłoniła propa- 
gandę niemiecką do odwrotu na całej 
Hnji. Szwedzki minister spraw zagr. Un- 
den, który autorytetu Ligi Narodów nie 
chce narażać na niebezpieczeństwo, 0- 
świadczył Stresemannowi, że Szwecja 
nie będzie zakiadała nowego veta prze 
ciwko rozszerzeniu Rady, © ile Niemcy 
zgodzą się na kompromisowe załatwie- 
nie tej sprawy. nach 


becne nie powróci. 
nie wymieniają. 


Jeńsk'* przywiózł 


Berlin, 9. 3. (Wiad. wł.) Nacjonalisty” 


czna Deutsche Allgem. Zig. stwierdza, że 
w przeciwstawieniu do Locarno, gęlzie u- 
biegano się o względy Niemiec, są onę 
obecnie odosobnione w Genewie. 


Co robi b. Kronprinz w Lecarno? 
Berlin, 9. 3. (PAT). Pisma donoszą, 


że były niemiecki następca tronu wyje 


chał do Locarno, gdzie zamieszkał w wy: 
najętej willi, O celach tej podróży dziery 


niki podają sprzeczne doniesienia. 


Ustąpienie posła Wojkowa, 
Moskwa, 9. 3. W pierwszych dniach 
maja poseł sowiecki Wojkow, rezydujący: 
obecnie w Warszawie, ma udać się do 
Moskwy, skąd już na swe stanowisko o* 
Kandydata jeszczę 


Wybory na Litwie w maju. 
Kowno, 9. 3. (PAT). Ukazał się tu de 
kret prezydenta państwa, ustalający ter- 
min wyborów do sejmu na dzień 8 i 9go 
maja. 


Zwłoki arcyb. Gieplaka przybyły 
do Gdańska. 


Gdańsk, 9. 3. (PAT) Dziś około godz. 
12 w południe angielski parowiec „Smo- 
trumnę ze zwłokami 
ś p. ks. arcykiskura Cieplaka. Około 
godz. 13 przybył na okręt komisarz ge- 
neralny Rzplitej w Gdańsku p. Stras- 


burger z kierownikami wszystkich pol- 


skich władz i urzędów w Gdańsku oraz 
biskup gdański ks. O'Rourke w otocze» 
niu licznego gran. du.hownych. Po 
odprawieniu krotkich modłów przez ks. 
biskupa O'Rourke trumnę przeniesiono 
na karawan i przewieziono d^ polskie- 
go kościołe św Stanisława, gdzie wy» 
stawiona będzie na widok publiczny. 


Pogrzeb wiceprezydenta m. Torunia, 


Toruń, 9. 3. (PAT). Dziś przed polu- 
dniem odbył się pogrzeb ś. p. wiceprezyden: 
ta miasta Józefata Jankowskiego. 

Po mszy św. w kościele św. Jana ufor- 
mował się kondukt żałobny, który otwiera- 
ła orkiestra wojskowa. Za nią postępowało 
bractwo strzeleckie, przedstawiciele stowa- 
rzyszeń i korporacyj ze sztandarami i wień. 
cami, sokoli, harcerze, Policja Państwowa 
i duchowieństwo. Za trumną szła rodzina 


zmarłego, wojewoda pomorski p. dr. Wa-. 


chowiak, starosta krajowy p. dr. Wybicki, 
prezydent miasta p. Bolt, rada miejska: im 
corpore, przedstawiciele władz i urzędów, 
oraz licznę rzesze ludności. Przed Teatrem 
Miejskim orkiestra teatralna odegrała w 
czasie posuwania się pochodu żałobnego 
ku cmentarzowi marsza żałobnego Chopina. 
Po odprawieniu egzekwij trumnę ze zwło- 
kami ś. p. wiceprezydenta Jankowskiego 
spuszczono do grobu. 
Za obrazę poznańskiego korpusu oficersk. 
Warszawa, 10. 3. (Tel wi). W dniu 
wczorajszym sąd apelacyjny rozpatrywał 
sprawę redaktora „Głosu Prawdy" p. Woj- 
ciecha Stpiczyńskiego, oskarżonego o znie- 
sławienie poznańskiego korpusu olicerskie- 
go w artykule p. t. „Gangrena austrjacka 
w Wielkapolsce'. Sąd okręgowy, skazał 
Stpiczyńskiego na dwa miesiące więzienia, 
Sąd apelacyjny wyrok ten zatwierdził. 


s Poseł Owsianko bije: 


Warszawa, 10. 3. (Tel. wł.). Z Wilna 
donoszą, że w pewnej restauracji poseł bia- 
łoruski Owsianik podszedł do adwokata 
Andrejewa i zażądał od niego natychmia- 
stowej porady prawnej, Gdy „Andrejew 
skierował go do swojej kancelarji, spolicz- 
kował pan poseł mecenasa. Andrejew po- 
słał Owsianikowi sekundantów, lecz tenże. 
wyzwania nie przyjął. 

Ziodziejska dyrekcja tabryki tytoniu. 

Łódź, 10. 3. (Tel. wl). Sprawa nadużyć 
w państwowej fabryce tytoniu znalazła się 
na wokandzie sądu okręgowego. Przed try- 
bunałem stanął dyrektor fabryki Tadeusz 
Wronaka, oraz 11 urzędników i iunkcjona- 
rjuszy, oskarżeni o to, że od roku 1923 do 
kwietnia 1925 popenili szereg nadużyć na 
szkodę państwa na ogólną sumę 1 137 000 
złotych. Do rozprawy powołano 300 świade 
ków i 6 rzeczoznawców. 

Wymiana mózgów r 
między Polską a Czechosłowacją. 

Warszawa, 10. 3. (Tel. wl). Skutkiem 
układu między wydziałami prawnemi uni- 
wersytetów polskich i czeskich udaje się 
w bieżącym roku profesor wszechnicy war. 
szawskiej Jarra z wykładami do Pragi i Ber- 
na Mor. Nasz uczony obrał za przedmiot 
prelekcji: Filozofję prawa w Polsce w okrer 
sie złotego wieku. 
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/ Każdy może 
się wzbogacić 


kupując jeden los I. klasv 

13. Państw. Loterji klaso- 

wei w _najszczęśliwszej 

i największej kolekturze 
w kraju 


| „Nadzieja” 
| Lwów, Sykstuska 6. 


y 


Oprócz głównej wygranej 


400,000 zieośwcih 


są wygrane po 250,000. 15000, 100,000, 50,000, 40,000, 30,000, 25,000, 20,000 
15,000, 10,000, 5000, 3000 i t. d. | 

Co drusi lips wysśrawya ? ? 
Ceny losów: (Cały los 40 zt., pół losu 20 zł., ćwierć losu 10 zł. 


Polecamy zamawiać wcześniej, gdyż zapas losów naszej szczęśliwej ko- 
lektury jest maly, — Zamówienia listowne zaiatwia się natychmiast. 


IĘTEJ 


W tem miejscu wyciąć i przesłać nam w liście 


EGenmtas zaznnówyierwh RB. HB, 
Do firmy „ NADZIEJA”, Lwów; ulica Syktuska 6 , 
Niniejszem zamawiam do I. klasy Państwowej Loterji Klasowej : 


ena losów całych po 40 zł, | rerum. po'ówek po 20 zł, 1--..... ćwiartek po 10 zł. 


Należytość złotych =. m«—_.. niszczę po otrzymaniu losów blankietem P. K. O. przy- 
słanym mi przez firmę 


Imię i nazwisko 
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Bliższy adreg rm Oooo oroen dO p 


TEST HSE OESTE 


w stronę Nakła — patrol, który nie mógł 
odmówić sobie napaści na dwór polski 
w Drążnie. Pani Czeszewska i sędziwa 
jej świekra ujrzały przed scbą lufy pi- 
stolctów. A na podwórzu padły strzały. 
Na rozbójniczą zgraję natarł patrol pob 
ski pod Wołyniakiem Tomaszczykiem, 
który wyszedłszy niedawno z niewoli 
niemieckiej stanął w jednym szeregu 
z bracią wielkopolską. W potyczce tej 
trzech Niemców legło na ziemi a z Pola- 
ków ochotnik Balcerzak. Wplątany wy- 
padkowo gorzelany Biernat otrzymał po- 
strzał w obie nogi. W zamieszaniu panie 
wypadły do ogrodu i uciekły z życiem. 
Scigał je obraz płonącej stodoły i huk 
‘dział z Mroczy, estrzeliwujących Drażno. 
Snać oddział niemiecki czy też koloniści 
podłożyli ogień, 

Niepostrzeżenie do przepełnionego sa- 
lonu pp. Majewskich wtargnął Staś Pru- 
sinowski. Spostrzegł go ojciec i zerwał 
się z krzesla w przerażeniu. Bo chłopak 
wyglądał strasznie. Na zamorusanej twa- 
rzy miał ślad pięści niemieckiej a z wy- 
razu jej i z całej postaci biło coś, co zdra- 
dzało, że wracał ze zgoła innego świata. 
Gdy pan Antoni ujrzał ręce jego krwią 
oblepione, omało nie zemdlał. Począł 
szturmować doń pytaniami. Atoli chło- 
piec głuchy był i ślepy na wszystko; po- 
szukiwał oczyma siostry. Odnalazł ją 
w drugim pokoju i, o przejściach swych 
nie baknąwszy ani słowa, zmobilizował 
ją na ratunek nieszczęsnego towarzysza 
broni. 

Niebawem do chobielińskiego samo- 
chodu wsiedli Anielka i felczer. Zabrał 


Powieść z czasów odrodzenia 
Wielkonolski, 


(Ciąg dalszy) 


Porwało to słuchaczy, wstąpił w nich 
entuzjazm, ręce składały się do okla- 
sków i huczne: niech żyją! wzbijało się 
w powietrze i leciało długo za nimi. 
Niemcy i żydzi czmyhali z tłumu, wpa- 
dali w bramy domów w popłochu, lęka- 
jąc się, by ten nastrój nie odbił się na 
ich skórze. A jakaś kobiecina wiejska 
widokiem tych oddziałów i śpiewem ich 
wstrząśnięta, zawołała ze łzami w oczach 
jakby największe zrobiła odkrycie: 

— Olaboga, bydzie bolska!... 

Teraz dopiero uwierzyła w to, co hu- 
dzie gadali oddawna. I teraz dopiero 
uwierzył w to rzeczywiście — pan Pru- 
sinowski. Patrzał na tę młodzież erężną 
niby na objawienie senne. 

Gdy śpiew przebrzmiał a z za węgła 
ulicy dolatywał jeszcze mazurek Dą- 
browskiego, Anielka padia w krzesło 
z oczyma pełnemi łez i rączki jej splotły 
się do modlitwy za tych, co szli w ogicń 
bojowy, i za „niego“, tego powstańca, 
którego obraz nosiła w sercu niby skarb | 
ukryty. i 
-~ Tymczasem w pokojach było corazi 
rojniej i gwarniej. Przybyło kilka pań 
az niemi zalierowana pani Czeszewska | się z nimi Staś, by w środze wyskoczyć 
z Drążna. W dniu, w którym władze byd-|j przyłączyć się do idących na Mroczę 
goskie rozprawiały z delegatami Rady | szeregów. Wypadł za nimi z kamienicy 
Naczelnej o ugodzie, Niemcy złamali za | pan Antoni bez głcwy. Niemal ze łzami 

"wartą w Nakle umowę i zajęli niespo” r błagał córkę i syna, by nie opuszczali go, 
dzianie Mroczę. Zaczem wysłali patrol | nie wystawiali się na niebezpieczeństwo. 
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jedno z pism warszawskich urzą- 
dziļo ciekawą ankietę wśród posłów i 
senatorów. Szło o udziełenie odpo- 
wiedzi na pytanie: „Czy Polsce potrzeb- 
ny jest król?" Odpowiedzi wszystkie 
są zwięzłe i posiadają charakter afo- 
ryzmów. 

I tak: poseł ks. Zygmunt Kaczyński 
(Cn. D); „Polsce potrzeba przesdiewszyst- 
kiem nieniędzy, a potem możemy po- 
myśleć o luksusie“. 

Wicemarszałek Ludwik Gdyk (Ch. 


D): „nie rozumiem pytania. Przecież 
karnawał już minął“. 
Poseł Antoni Sadzewicz (ZLN.): 


„Przysłowie francuskie głosi: Aby zjeść 
potrawę z królika, trzeba mieć królika. 
Nie rozumiem agitacji monarchisty- 
cznej bez upatrzonego kandydata na 
monarchę.  Pożądaną jest natomiast 
każda reforma ustroju państwowego w 
Polsce, kióra prowadzi do wzmocnienia 
władzy państwowej“. 

Posłanka Zofja Praussewa (PPS.): 
„Król jest potrzebny do panowania nad 
narodem głupim. Moi rodacy nie są 
głupi. króla nie potrzebują“. 

Senator Józef Buzek (Piast): 
szem, ale król kurkowy”. 

Poseł Tadeusz Fabaczyński (ZLN.): 
„Mam dwu synów i córkę, nie chcę, aby 
za 25 lat musieli robić rewolucję, by 
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króla wyrzucić”. 


„Ow- 


Z KRAJU. 


Przeciw Piłsudskiemu. „Dzień Polski" 
donosi, że do żądań generała Szeptyckiego 
w sprawie oddania pod generalski sąd ho- 
norowy. marszalka Piłsudskiego za jego 
ostatnie wystąpienie prasowe, - obrażające 
generała Szeptyckiego osobiście, jak i 
wszystkich generałów b. służby austrjac- 
kiej, — przyłączyło się dotychczas 20 ge- 
nerałów z generałami Kulińskim i Rome- 
rem na czele. Generałowie ci grożą temi 
samemi konsekwencjami, co i general 
Szeptycki, w razie niezadośćuczynienia ich 
żądaniom. i 

Wybuch w Siedlcach. W „warsztatach 
artyleryjskich 3 pułku artyłerji majoieższe) 


Sj jw Siedlcach nastąpił wybuch granatów, 2 


żołnierzy zostało zabitych, 2 ciężko ran- 
nych. 


Samobójstwo w wojsku, Z Warszawy 
donoszą: W 20 pułku piechoty zaszedł 
już 3 wypadek samobójstwa w. tym tygo- 
dniu. Zastrzelił się szer. Friedmann, który 
właśnie powrócił z pogrzebu .por. Paścika. 
W pułku tym w przeciągu 3 miesiący po- 


| Lecz zdało się, że przestał on dla dzieci 
istnieć." Musiał ustąpić w cień przed... 
Przed czem? 

Jakby chory powlókł się do sieni 
i siadł na schodach. Łzy puściły się po 
jego twarzy. ciurkiem. 

Boże! nie dość, że ten chłopiec wrócił 
podobny do zbója, bez burki, bez zegar- 
ka, z rękoma w krwi skąpanemi, lecz, ni- 
czem niezrażony, pośpieszył znów w boje. 
A z nim Anielka, jego ukochana Anielka. 

Co za głos potężny wołał ich tam...? 
Pan Antoni czuł w tej chwili. że musiał 
to być głos, jakby z wyżyn niebiańskich 
płynący, głos zbiorowego serca milionów 
ludzi, głos... Polski. A więc ta Polska 
była to jednak wielka, podniebna i mo- 
carna rzecz, jeśli taką ogromną miała 
władzę nad duszami... 

Pan Antoni zapłakał jak dziecko. 
Z obawy o Stasia, o córkę. Sam nie wie- 
dział już, czemu płacze. Czuł się nikłym 
prochem w obliczu tej potęgi, co zsbie- 
rała mu dzieci, wobec tej królowej, przed 
którą musiał skłonić głowę w nabożnej 
pokorze. ; 

Cichy jak cień błąkał się między ludź- 
mi, chwilami zrywał się, chciał śpieszyć 
samochodem za dziećmi, lecz nie miał 
wehikułu. Siadał znów na uboczu i słu- 
chał. | 

A od Mroczy szedł grzmot artyleryj- 
ski, niesiony na falach powietrznych, bił 
o mury Nakła. Drżały szyby i drżało 
serce ojcowskie, 

Wtem jeździec przeleciał przez ulicę. 
Wpadł na rynek i natychmiast zagoto- 


wało się w mieście. Ludzie zbiegiwali ; 
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| Czy Polsce potrzebny jest król? 


Ciekawa ankieta wśród posłów sejmowych. , 


Poseł Marjan Kościałkowski (Klub 
Pracy): „Król potrzebny... jako symbol 
tego. co się gnieździ w pewnych gło» 
wach polskich“. 

. Poseł dr. Leon Reich (Koło żyd.): „W, 
Polsce wygląda jak na  hbezkrólewin, 
dlatego byłby potrzebny król". 

Poseł dr. Henryk Rozmaryn (Koło 
żyd.): Polsce potrzebny nie król, lecz 
madry człowiek”. 

Poseł dr. Antoni Matakiewicz (Kat. 
Lud.): „My jesteśmy zadowoleni z Woj- 
ciechowskiego. Wiemy co mamy, a nie 
wiemy, cobyśmy. dostali". 


Sen. Andrzej Kędzior (Piast): „Ow- 


szem, za kilka lat. Jakiś Ford z dwoma 
miljardami dolarów“. f 

Poseł Paweł Wasyńczuk (Ukrainiec): 
„Król potrzebny w Polsce jak dziura w 
moście”. ý 

Poseł Władysław Byrka (Piast): 
«Polska ma juź dość kłopótów, nie pov 
trzebuje szukać nowego“. 

URS x 


Jak zatem widzimy referendum 
„wśród członków obu Izb nie dało wy- 
niku dodatniego dla ustroju monar- 
chistycznego. 
powiedzieli się ani p. Stroński, ani p. 
Dubanowicz, ani też poseł Stefan Da- 
browski... No, ale ich klub liczy tylko 
21 posłów na 444 członków Sejmu. 


Wajntraub, która w Częstochowie, jak to 
donosiliśmy, na' żydowskiej zabawię maska- 
radowej pojawiła się w przebraniu zakon- 
nicy i z krzyżem na piersiach, profanując 
tem wiarę katolicką, została aresztowana i 
osadzona w więzieniu. 


Dobrze, że zaraz zatrzymał pociąg. Na 
linji kolejowej Łowicz— Kutno, w pobliżu 
stacji Jatkowice, z niewiadomych przyczyn 
wykoleiła się z szyn lokomotywa i kilka 
wagonów. Dzięki przytomności umysłu ma- 
szynisty, który w jednej chwili pociąg za- 
trzymał, wypadków w ludziach nie było, 
Na skutek tego wypadku, ruch kolejowy ną 
tej linji doznał kilkugodzinnej przerwy. 


Kto wpadnie, Bank czy poczta? Z 
Wilna donoszą, że w tych dniach nadeszło 
do tamtejszego urzędu pocztowego 20 prze- 
kazów, nadanych rzekomo w Suwałkach, 
każdy na sumę 1000 zł., pod adresem je» 
dnego z tamtejszych banków. W kilka go- 
dzin po otrzymaniu przez bank wyżej 
wspomnianych pieniędzy, zglosił się do 
banku jeden z bliżej nieznanych klientów, 
z zapowiedzią, że nadejdą dla niego pie- 
niądze z Suwałek. Wkrótce po tem oka- 


złamał się ich opór. A gdy dwie armaty, 
poznańskie, przyprowadzone ze Ślesina 
przez pana Wiktora Rossę posłały Niem- 
com kilka granatów, ratowali się oni pa- 
niczną ucieczką. Wielu z nich wzięto do 
niewoli w mieście, garstka pierzchła ku 
Bydgoszczy, ścigana przez Polaków, 

Jeszcze tłum oblegał jeźdźca, gdy wto: 
czył się na rynek samochód pana Prusi- 
nowskiego. Anielka wiozła w nim spo- 
witego w płótna, męczeńskiego powstań- 
ca, który blady jak trup dawał słabe 
oznaki życia” Dziewczyna „oświadczyła 
ojcu, że zabiera rannego do Chobielina. 

On pokiwał głową. Chciał wszakże 
poczekać na Stasia. 

— Nic inu się nie stało. Nie poległ 
ani jeden z naszych — uspokajała go 
Anielka i opowiadała o całym przebiegu 
ataku. 

Ale pan Antoni rozpromieniał dopie- 
ro, gdy ujrzał Stasia. Pojawił się on na 
koniu z jasnem obliczem. Obwieścił, że 
w pościgu napotkano na szosie ciężaro- 
wy samochód z oficerami i kulomiotami. 
Jechali oni na pomoc Mroczy za późno. 
W rozbrajaniu ich Staś brał niemały 
udział į miał przy boku szablę ze złoco* 
ną rękojeścią, zabraną pewnemu kapita- 
nowi. Nie posiadał się z radości, że 
wszystko tu, oficerowie i kulomioty, do- 
stało się w ręce polskie. Leczigdy wzrok. 
jego padł na siną maskę Szeląga spoważ- 
niał. Wszedł do samochodu, przytulił 
się do stóp rannego, ukrył twarz i potok 
łez popiynął z jego oczu. Teraz dopiera 
rozprzęgły się nerwy, wyładował zeń 


się hurmem. Wybieg? także pan Antoni. | Pó! i teraz dopiero mógł mówić o mar- 
A tam kipiała radość. Chociaż bowiem í 'yrologji towarzysza broni i o tem co 


Niemcy powitali rozsypane w tyraljerkę 
szeregi gwałtownym ogniem, 


ZACZ: 


| chociaż ; 
przez pół godziny dzwonił grad kul poi 
śniegach i granaty żłobiły wądoły, wnet] 


przeżył. A gdy mówił, siostra przycisnęła. 
jego głowę do siebie a ojciec strzygł po- 
wiekami. 0 


, „ (Ciąg dalszy nastąpi) ` ` 


Coprawda dotąd nie wy- - 


Za prołanację krzyża. 19-letnia Jentla 
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zało się, że wszystkie przekazy były fał- 
szywe, — W związku z tą aferą powstał 
spór między bankiem a pocztą, kto ma po- 
mieść stratę. Policja znajduje się na tropie 
oszusta. 


Wilja, „naszych strumieni rodzica" wy- 
lewa. Na skutek trwającej od kilku dni od- 
wilży, Wilja ruszyla w górnym swym bie- 
gu. Od Wilna natomiast począwszy aż do 
ujścia, rzeka pokryta jest w dalszym ciągu 
lodem. Płynąca kra wytworzyiła z tego po- 
wodu w okolicy Ponary, pod Wilnem, duże 
zatory, powodując wylew rzeki na szerokiej 
przestrzeni. Jest nadzieja opanowania ży- 
wiołu i uchronienia nadbrzeżnych miej- 
scowości od klęski powodzi. 


Ograbienie biura papierni, Do biura pa- 
pierni Mirkowskiej w Jeziornie włamali 
, się złodzieje i zabrali całą gotówkę, prze- 
znaćzoną na wypłaty dla robotników - w 
wysokości 20 tysięcy złotych. Policja jest 

na tropie sprawców. 


- Otwarcie nowej linji kolejowej. Dnia 15 

| bm. nastąpi otwarcie nowej linji kolejowej 

Bąk— Czersk, Odcinek ten jest częścią 

budującej się linji kolejowej Bydgoszcz—- 
Gdynia. 

„Teater Kaszebści*, Życie kulturalne 
na Kaszubach rozwija sią coraz bardziej. 
Prowincjonalne scenki i zespoły amator- 
skie prowadzą ożywioną działalność. Dla 
zapoznania z gwarą kaszubską przytacza- 
my zawiadomienie teatralne o przedstawie- 
niu w Kościerzynie: „obaczyma prowdziwy 
teater kaszebści, chtóry nam odegro slicz-. 
ną zecz o tem, jak to u nos w_Kościerznie 
koscelnego obrele. Bileta na place musim 
zakupić już zaraz, bo potem nie dostaniema 


już, Bedze to wiecor szpasów i śmiechu 
wiela, to tez wszyscy z cołego miasta 
pódom”. 


Zorzę północną w Gdańsku we wspa- 
niałych kolorach, oglądano w dniu onegdaj- 
szym o zmierzchu. 


Jedenaście lat nosiła nożyczki 
w brzuchu. 


W warszawskim świecie lekarskim 
wywołała bardzo żywe zainiteresowa- 
nie ij liczne komentarze operacja doko- 
nana w jednym ze szpitali wojskowych 
na żonie lekarza wojskowego dr. W. K. 
Przy operacji otwarte -chorej jamę 
brzuszną. Stwierdzono tam ostry stan 
zapalny j znalezióno ropny guz, w któ- 
rym znajdowały się pokryte rdzą no» 
E życzki chirurgiczne, pozostawiono w 
"jamie brzusznej przed 11 łaty podczas 
; operacji w jednym ze szpitali wojsko- 
è wych. Pani K. po dokonanej operacji 
zmarła onegdaj. 
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Budżet prezydenta Rzeczypospolitej. 


Warszawa, 8. 8. (PAT) Sejmowa ko- 
misja budżetowa po referacie pos. Ha- 
rusiewicza przyjęła w drugiem czyta- 
niu budżet Prezydenta Rzplitej oraz po 
referacie pos. Kucharskiego część pre- 
liminarza budżetowego, traktującą o 
długach państwowych. 


Zwolnienie Niemiec od likwidacji 
w Polsce. 


Berlin, 9.3. PAT. Przewodniczący 
komisji do rokowań  likwidacyjnych 
prof. Winiarski doręczył przed kilku 
dniami przewodniczacemu komisji nie- 
mieckiej, prezesowi Geppertowi listę 
własności ziemskich, nieruchomości 
miejskich, przedsiębiorstw handlowo- 
przemysłowych oraz udziałów, które w 
myśl propozycji: polskiej mogą być 
zwolnione od likwidacii. Geppert za- 
wiadomił profesora Winiarskiego, że 
zbadanie tej listy będzie wymagało 
pewnego czasu i że posiędzenie obu de- 
Jesacii nie bedzie mogło odbyć sie przed 
20 bm. Prof. Winiarski wyraził swa 
zgodę na tę propozycję. 


ah | 
+7 


PT ZEP TT Tem 


3 
f 
fu 
7 

w 


: Miss Philips wyraża uznanie gdańskim 
u socjal-demokratom. 


Gdańsk, 9. 3, (PAT). Znana przywód- 
czyni angielskiego ruchu robotniczego, je- 
dna z najwybitniejszych działaczek La- 
bour Party, miss Philips, wystosowała do 
gdańskiej socjal-lemokracji pismo, wyraża- 
jące zadowolenie z urządzonej w styczniu 
w Gdańsku manifestacji pacyfistycznej przy 
udziale socjalistów gdańskich, polskich i 
niemieckich pod -hasłem „porozumienia nie- 
miecko - polsko - gdańs%ego. Przywódca 
socjalistów gdańskich, ćbecny wiceprezy- 
dent senatu Gehl, w odpowiedzi swej na 
to pismo podkreślił zabiegi socjalistów 
gdańskich na rzecz porozumienia Gdańska 
z Polską i stwierdził przytem, że zarówzo 
po stronie Gdańska jak i po stronie pel- 
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Czwartek, dnia 11 marca 1926 roku. 


- Co zaait p. WI. Grabski przed Sejmem? 
Komisja Budżetowa teraz dowiacuje się dopiero o warunkach poży- 
czek zagranicznych. 


Na posiedzeniu Komisji Budżetowej | towano, godzą w suwerenność Pań- 
w dn. 8 bm. pos. Kucharski przedsta- | stwa, oddając w pewnym momencie w 
wiał sprawozdanie obdłużenia państwa | razie niezaplacenia odsetek į rat amor- 
polskiego, omawiając szczegółowo wa- | tyzacyjnych grupie Dillona zarząd nad 
runki pożyczek zagranicznych wewnę- | kolejami i administrację wpływów z 
trznych i gwarancji państwowych. Od-|akcyzy cukrowej. 
nośnie pożyczek zagranicznych wyszły Również pożyczka tytoniowa włoska 
obecnie na jaw szczegóły. tych poży- |; pożyczka szwedzka, zapałczana, ma 
czek, dotychczas Sejmowej Komisji | w warunkach punkty, które wykazują 
Budżetowej nieznane i trzymane w ta- | zupelny brak zaufania na międzynaro- 
jemnicy przez b. min. skarbu p. Wład. | gowym rynku finansowym, do stosun- 
Grabskiego. Szczegóły te są skandali-| ków gospodarczych, a nawet polity- 
czne, zwłaszcza odnoszące się do poży- cznych w Polsce. 
czki Dillona. Warunki, które zaakcep- | FR 


8 b. m. będzie przedmiotem debat na Ra- 
dzie Ministrów. 3 a 
Dochodzimy zatem do momentu, w któr 
rym przedłożenie rządowe wpłynie do Sej- 
mu, a w Komisji ochrony pracy poddane 
zostanie szcześółowemu rozpatrzeniu. 
Związek ludowo-narodowy, który przez 
3 lata nie zdobył się na własny projekt no- 
welizacji ustawy o Kasach Chorych, w ostas 
tnich dniach razem z klubem Chrześc. Nar. 
zgłosił taki projekt: Chodziło Narodoweł 
Demokracji o to, by uprzedzić rząd, który 


zapowiedział w przybliżonym terminie pro- 
jekt rządowy. Ten pośpiech N. D., który 
po 3 latach nastąpił, jest dyktowany wzglę= 
dami wyborczemi. Kasa Chorych jest dziś 
niepopularna w szerokich sferach ludności. 
Sanacja Kas Chorych jest jedną z bardzo 
ważnych spraw, oczekujących załatwienia. 
Narodowa Demokracja, chcąc zyskać atut 
wyborczy, gwałtownie chce uchodzić za 
wyrazicielkę tych, którzy z Kasy Chorych 


Bajda ara w szachy. 


0 zmiane ustawy 


W międzynarodowym turnieju sza- 
chisiów na Śemmeringu (urocza miej- 
ścowość w Alpach) bierze też udział 
Polak, niejaki Bajda. Na razie osięg- 
nal on senzacyjny sukces, niedając się 
pobić słynnemu Ałechinowi. Może ten 
Bajda zrehabilituje nazwisko, przez jego 
współimiennika, b. komisarza oszczęd- 
nościowego tak mocno nadwerężone. 


Majaczenie. 


Zdolny publicysta ekonomiczny 
„Kurjera Porannego“ F. Bierkiewicz 
przestrzegał opinię polską przed nową 
machinacją niemiecką, obliczoną na 
szkodę Polski, mianowicie chodzi tu o 
projekt pożyczki dla Polski z gwaran- 


cją m. i. niemiecką. Wiadomo, że po- 


życzka Dawesa pod zastaw kolei nie- 
mieckich została subkrybowana w No- 
wym Jorku, Londynie i Paryżu. Niem- 
ey Imajaczą o podobnej pożyczce dla 
Polski, w którejby oni także uczestni- 
czyli. Oczywiście, że w Polsce niema 
stronnictwa, któreby o takiej propozy- 
cji chciało słyszeć. 

"Tymczasem niemieckie dzienniki w 
Polsce wychodzace podały w tych 
dniach wiadomości, jakoby kapitaliści 
niemieccy zaproponowali Polsce poży- 
czkę w sumie 200 milj. dolarów. Wła- 
ściwie-nie chodzi tu e. kapitał niemie- 


cki — piszą owe dzienniki niemieckie, 


lecz o pośrednictwo niemieckie, na pro- 
śbę Amerykanów, którzy rzekomo nie 
znają ekonomicznych stosunków w 
Polsce į polegają na gwarancji kapita- 
łu niemieckiego.“ 

Otóż notatkę powyższą mógł pisać 
chyba tylko kompletny ignorant albo 
ktoś, który liczył na łatwowierność i 
nieuctwo opinii polskiej. 

- Amerykanie już pod koniec lata 
1919 r wysłali do Polski dwóch wybi- 
tnych finansistów, którzy z min. Biliń- 
skim zawarli umowę na pożyczkę do 
wysokości 250 milj. dolarów. Już wô- 
wczas więc Amerykanie wiedzieli do- 
kładnie, jak rzeczy stoją w Polsce, ćo 
jest niemałą zasługą ówczesnego po- 
sła Stanów Zjedn. w Warszawie p. Gib- 
sona. Szczegóły i dokumenty są w 
pamiętnikach Bilńskiego (tom II). A- 
merykanin Barber był przez lata pier- 
wsze doradcą w Min. Kolei, a wielu 
mniej znanych Amerykanów stale prze- 
bywało i przebywa w Polsce. Kompa- 
nja Ulena przeprowadza wielkie bu- 
dowle w Polsce kosztem 10 milj. dol. 
Ostatnio bawił w Polsce prof. Kaemme- 
reor. Pozatem Amerykanie znają me- 
morjał Hiltona Younga. Wobec po- 
wyższego twierdzenie prasy niemiec- 
kiej. że Aroerykanie sami są niezdolni 
zapozmać się z stosunkami polskimi i 
w tym celu potrzebują, akurat Niem- 
ców, jest propagandą antypolską bar- 
dzo niezręczna. Znamy wielu Amery- 
kanów, bawiących od-1920 r. dopiero w 
Polsce, ale niema takiego, któryby w 
tym czasie nie nauczył się języka pol- 
skiego. Amerykanin nie zna przysło- 
wia: .„Dunim geboren, nichts zuge- 
lernt“ (z urodzenia głupi. z latami ni- 
czego się nie douczył). Nie chce Ame- 
rykanńin być niewolnikiem tłumacza. 

Niemcy i tu wykazali swój notory- 
cznv brak zrozumienia psycholog} im- 
nych narodów.  Pozatem nie powinny 
zapomnieć, że w Polsce umiemy mniej- 
więcej dokladnie ocenić zdolność finan- 
sowa Niemiec. Jeśli Berlin uzyskał po- 
życzkę Dawesa na sumę 200 milj. dol. 
dopiero nod zastaw kolei naństwówych 


to jest to órdynarna kaczka. aby teraz 


Amerrkanie sume 200 milj. doł. dali 


skiej istnieje w tym kierunku szczera chęć | Polsce bez innej gwarancji jek tylko 


niemieckiej. A. P. B. 


e 


-0 kasach chorych. 


Sejm ustawodawczy uchwalił w r. 1920 
ustawę o przymusowem ubezpieczeniu na 
wypadek choroby, zwaną popularnie usta- 
wą o kasach chorych. Urządzone na zasa- 
dzie tej ustawy kasy chorych stały się po 
bardzo krótkim czasie źródłem niezadowo- 
lenia nietylko ze strony ubezpieczających, 
a więc pracodawców, ale również ze stro- 
ny ubezpieczonych, t. j. pracowników. Je- 
szcze w Sejmie ustawodawczym zgłaszano 
wnioski poselskie, domagające się zmiany 
ustawy, którą zupełnie słusznie uznano za 
przyczynę niedomagań Kas Chorych. Wo- 
łanie o nowelę do ustawy o przymusowem 
ubezpieczeniu na wypadek choroby stało 
się głośniejsze w miarę, jak społeczeństwo 
przyślądało się działalności Kas Chorych. 
Coraz częściej pojawiały się na wiecach, 
zgromadzeniach i w prasie żądania napra- 
wy stosunków w Kasach Chorych przez 
zmianę obowiązującej ustawy. Rozmaite 
stawiano propozycje uleczenia Kas Cho- 
rych. Jedni chcieli wogóle znieść przymus 
ubezpieczenia na wypadek choroby, inni 
chcieli ten przymus ograniczyć tylko do pe- 
wnego grona pracowników najemnych; byli 
isą tacy, którzy pragną skończyć z mono- 
polem obecnych Kas Chorych, żądając pra- 
wa do zakładania Kas niejako zastępczych, 
a więc fabrycznych, cechowych, gminnych 
i t p. inni znów najczęściej ze względów 
partyjnych uważają monopol dzisiejszych 
Kas Chorych za dogmat w ubezpieczeniu 
na-wypadek choroby. Są oczywiście pro- 
pozycje i pośrednie. Ogólnem jednak jest 
przekonanie, że w Kasach Chorych muszą 
być wprowadzone pewne zmiany, czyli że 
konieczna jest zmiana ustawy o Kasach 
Chorych, względnie zastąpienie obecnej 
ustawy zupełnie nową. 


Te żądania społeczeństwa znalazły wy- 
raz we wnioskach poselskich. Jest jednak 
rzeczą charakterystvczną, że przez 3 lata 
trwania obecnego Sejmu żadne ze stron- 
nictw, poza Chrześcijańską Demokracją, nie 
zgłosiło własnego projektu zmiany ustawy 
z roku 1920, — a ograniczyły się jedynie 
do wezwania rządu, by przedłożył własny 
projekt noweli. 


Wniosek Ch. D., zgłoszony do laski mar- 
szałkowskiej jeszcze w dniu 26-go stycznia 
1923 r., zawiera konkretny projekt zmiany, 
Według tego wniosku dopuszczalnem było- 
by tworzenie- Kas innego typu, niż obecne 
Powiatowe wz$l. Miejskie Kasy Chorych. 
W ten sposób Ch. D. wypowiedziała się 
przeciw monopolowi, a za decentralizacją 
Kas Chorych. Równocześnie Ch. D. doma- 
gała się podwyższenia zasiłku na wypadek 
choroby (do 100 proc.), wypłaty zasiłku już 
od pierwszego dnia choroby oraz złagódze- 
nia przepisu o obowiązku korzystania z 
usług lekarza wyłącznie kasowego. Jak 
widzimy, ae TO Ch. D. dyktowany był 
szczerą chęcią usunięcia z obecnej ustawy 
o Kasach Chorych przynajmniej tych prze- 
pisów, które najdotkliwiej odbijają się na 
samej idei ubezpieczenia na wypadek cho- 
roby. 


Niestety większość Sejmu nie chciała 
rozpatrzeć wniosku Ch. D., zawierzywszy 
zapewnieniu ministra pracy, że rząd w naj- 
bliższym czasie przedłoży własny projekt 
noweli. Į rzeczywiście rozpoczęto w mini- 
sterstwie pracy i opieki społecznej prace 
nad takim projektem. Już za rządu Witosa 
—Korfantego minister pracy p. Smólski 
przeprowadził dokończenie prac nad pro- 
jektem, zanim jednak Rada Ministrów mo- 
gła uchwalić ten projekt, upadł rząd, a no- 
wy minister pracy i jego następca nie bar- 
dzo wielką wagę przykładali do rychłej 
zmiany ustawy. Dopiero na skutek uchwał 
Komisi ochrony pracy, ministerstwo zabra- 
ło się do opracowania projektu noweli da 
ustawy o Kasach Chorych, która w dniu 


są niezadowoleni. Robi to w tym celu, by 
zyskać ich głosy. 
jeśli sądzi, że tego 
szą jej upadający kredyt moralny w spo- 
łeczeństwie. Stronnictwo, które swoją dzia- 
łalnością w znacznej mierze jest winne dzi- 
siejszemu stanowi gospodarczemu j nędzy 
warstw pracujących, nie zdoła przez spryt- 
ne wyzyskiwanie niezadowolenia pociągnąć 
te warstwy pod 
nie pójdzie przy wyborach za tymi, którzy 
na terenie parlamentarnym stale odnoszą 
się nieprzychylnie do jego usprawiedliwio- 
nych żądań. 


Ludzi się jednak N. D. 
rodzaju środki powięk= 


swój dach. Lud pracujący 


Wyrażając do samej sprawy zmiany 


ustawy o Kasach Chorych, trzeba wyrazić 


wątpliwość, czy w obecnym układzie sił 


w Sejmie da się przeprowadzić nowelizację 
w tym duchu, jak tego żąda Ch. D. i sto- 
jące za nią rzesze ubezpieczonych. Obec- 
na koalicja doszła do skutku na podstawie 
pewnego paktu, którego jęden punkt posta. 
nawia, 
może być zmienione, oczywiście w zasad: 
niczych swoich przepisach. 
ustawy o Kasach Chorych nie osięgłaby jes 
dnak celu, gdyby nie 
sad obecnej ustawy o ; } 
nieograniczony przymus ubezpieczeniowy, 
terytorjalność Kas Chorych, rzy 
miotnikowe prawo wyborcze itp. Socjali- 
ści i enperowcy, należący do koalicji, nie 


że ustawodawstwo społeczne nie 
Nowelizacja 


naruszyła takich za- 
Kasach Chorych, jak 


pięcioprzy- 


zgodzą się jednak na ustępstwa tych zagad 
niczych przepisów, bo to groziłoby im utra- 


przez usta ministra pracy p. Ziemięckiego 


tą. wpływów „w Kasach Chorych. Raczej 


w takim wypadku reszta stronnictw rzą- 
dowych zaryzykowałaby rozbicie koalicji, 


nie chcę przewidywać. ' Sądzę jednak, że 
przy dzisiejszem podnieceniu i istnieniu tak 
poważnego materjału palnego, rozbicie koa- 
licji dolałoby tylko oliwy do ognia i dlate- 
go też i te stronnictwa, które pragną no- 
welizacji ustawy, muszą bardzo ostrożnie 
do tej sprawy przystępować. 


J. P. 


Czierdziestolecie uczonego. 


Lwów, 8. 3. (PAT) Wczoraj, jako w 
40-ta rocznicę objęcia przez prof. Oswal- 
da Balzera katedry na uniwersytecie 
lwowskim, uczeni przedstawiciele towa- 
rzystw naukowych zebrali się w praco- 
wni uczonego, t j. w archiwum bernar- 
dyńskiem, gdzie wręczyli mu pięknie 
oprawioną księgę pamiątkową, na któ- 
ra złożyły się prace uczonych polskich 
i obcych. W goracych słowach przen.5- 
wił profesor Piniński, któremu odpo 
wiedział jubilat. - 


A wicca klapa z pożyczką? 
Dzienniki gdańskie donoszą z Londynu 
że usiłowania rządu polskiego w celu uzys- 
kania w Londynie kredytów za pośrednict- 
wem Banku Angielskiego i finansistów 
amerykańskich, spełzły na niczem. 


Połeżenie Gdańska coraz krytyczniejsze: 


Związek pracodawców w. m. Gdańska 
przedstawił senatowi memorjał, poświęcony 
sprawie bezrobocia. Memorjał ten stwier- 
dza, że przedsiębiorstwa przemysłowe i 
handlowe nie są w możności w ovacnych 
warunkach dalej pracować, zwłaszcza ge 
względu na nałożone na nie ograniczenia 
i ciężary społeczne. Przedsiębiorstwa han- 


dlowe i przemysłowe w Gdańsku znajdują . 


się dziś w tak trudnęm położeniu, żę będą 
zmuszone wstrzymać zupełnie pracę, albo 
ograniczyć ją do minimum, co paciągnęłoby 
za sobą zmniejszenie ich zdolności podat- 
kowej i dalszy wzrost bezrobocia. W końcu 
memorjał wylicza cały szereg praktycznych 
adj Skin zmierzających do zmniejszenia 
ezrobocia. 


ustąpią z rządu i koalicji i przeniosą wal- 
kę o „swoje” Kasy Chorych na ulicę. Czy 


j 


Towarzystw Robotników Polskich 


odbędzie się w Poznaniu na sali Bibljoteki Uni- 
wersyteckiej (ul. Ratajczaka) w niedziele dnia 
14 marca br. ? 
Porządek zjazdu jest następpujący: 
O godz. 9 nabożeństwo u Fary. O godz. 11-iej 


Restauratorzy radzą... W sobotę, dnia 27-go 
ub.-m. odbyło się zebranie Tow. Restauratorów, 
pod przewodnictwem prezesa p. Kazimierza Su- 
łerzyskiego, Po przeczytaniu protokółu z ostat- 
niego zebrania, przystąpiono do czytania u- 


obrady: 1) Zagajenie; 2) Sprawozdanie Związku; | staw, które przedyskutowano, i jednogłośnie 
5) Sprawozdanie Komisji rewizyjnej; 4) Referat | przyjęto. Następnie omawiano szereg spraw 
oświatowy: Z okazji 35 rocznicy Rerum Nova- | wewnętrzno - organizacyjnych i postanowiono 


rum — wygłosi ks. dr. Mirek. 


a r. Ma zredagować czarną listę tych gości, którzy cięż- 
Po krótkiej przerwie: 5) Referat organizacyi- 


ko płacą wzgl. wychodzą na „naciąganie* re- 


zzz z Ni m” , A E SS my uw r" 


kułu zebrania konstytucyjnego, który jednogło- | Magistrat ze swej strony uważa, że nawet da 
śnie przyjęto. Następnie debatowano nad zaku- dostatecznego oświeilenia ulic brak jeszcze bar- 
pieniem sztandaru, czapek itd. Zatwierdzono | dzo wiele a wcałe mowy być nie może o dość 
również tegoroczny program rozgrywek sporto- | gęstem oświetleniu. | RZ EEE 
wych, przedłożony przez kapitana klubu. o EN pirar JAAA anjetiogis mie; 
Zebrani "FP. W. ib. go- | St2 nadmienia Magistrat, że stało się na ży- 
botę © godle. zanie: ży u e zy czenie obywatelstwa, urzędu policyjnego i za 


Magistratu zebranie Komitetu Wychowania Fi- |780% Rady Miejskiej, gdyż z pewnych Ę 
REF 4, tz bienia Wojsk dów bezpieczeństwa jak i stwierdzonych pro- 
omów aa i dolegaeki Towarzysiy faktów rabonkowych było. io konieczne 

y pa , x [=i Tere iais i M iee 
Wojskowo-Wykonawczych. Na posiedzeniu tem Szanowny „Korespondent, jako. mieszkanie 


reprezentowane były następujące Towarzystwa: tut miasta, winien być o tem dostatecznie po- 
$ : A , a * | informowany. a niebzrozumiałem jest, dla czego 
„Związek Oficerów i Podoficerów Rezerwy, y : E 


się to, co leży w interesie obywateli tut. miasta 


ny: Projekty związkowe na rok 1926 — ref. sekr. 
jen. ks. Michałowicz; 6) Wnioski do uchwał; 
7 Wybory: a) do Zarządu Związku, b) do Komi- 
sji rewizyjnej; 8) Wnioski; 9) Wolne głosy; 10) 
Zakończenie zjazdu (około godz. 4-tej). 
Na zjazd powyższy najuprzejmiej zaprasza 
Sekretarjat Jeneralny 
Związku Kałolickich Tow. Rohotników Polskich 
w Poznaniu. 
Ks, Czesław Michałowicz, 
sekr. jen. 


Z PROWINCJI. 


WĄWELNO. (P. Lura wyjaśnia.) Przed nie- 
dawnym czasem —— jak nas poinformowali wia- 
rygodni obywatele wąwelscy podaliśmy, że p. 
Lura, jako działacz społeczny, który rzeczywi- 
ście szczerze pracował na polu społeczno-xuitu- 
ralnem w okolicy, podpisywał opinję wniosków 
składanych przez Niemców optantów do władz 
naszych o przedłużenie im pobytu w Polsce. 
Następnie, że będąc prezesem Tow. Powstańców 
i Wojaków poczynił długi, i takowych nie po- 
oddawał. 

P. Lura w tej sprawie daje wyjaśnienie i 
stwierdza, iż opinji pochlebnej Niemcom nie 
podpisywał, a co dotyczy Tow. Powstańców i 
Wojaków, to prosi zarząd okregowy T. P. i W. 
o zbadanie ksiąg kasowych i wogóle ca- 
łej sprawy. 

Wyjaśnienie to podajemy jedynie do wia- 
domości zainteresowanych. Zdaje się, że całą 
tą sprawą zajmą się władze kompetentne i wy- 
jaśnią, co w łem jest prawdziwego. Na. razie 
nie będziemy o tem nic pisali. Czekamy na 
wyjaśnienie. 


NAKŁO. 
w Nakle ogłasza: Invalidzi, gdy wszyscy nie 
staniemy w szeregach, nie zrozumiemy swego 
dobra, swej przyszłości, to kwestja inwalidzka, 
wdowia i sieroca długo jeszcze nie będzie roz- 
wiązana; żądaniu nasze, nie poparto przez, po- 
tężną, zwartą falangę, nie doczekają się nigdy 
należytego zrozumienia i rozwiązania kwestji 
inwalidzkiej. Wobec tego prosimy was wszyst- 


XXI Zjazd Delegatów Katolickich 
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stauratorów. Dalej postanowiono ustalić ceny 
w sprzedaży detalicznej, bezwzględną walkę z 
tymi, którzy sprzedają napoje alkoholowe a nie 
mają na to kensensu, wreszcie zobowiązano Się. 
Rie sprzedawać alkoholu i wyrobów tyżonio- 
wych młodocianym. Dalej omawiano sprawę 
komunalnego podatku dochodowego oraz wyra- 
żono życzenie przywrócenia u nas jarmarków 
kramnych, Celem przedstawienia Radzie Miej- 
skiej tych petycji, wybrano komisję w oscbach 
pb. Sulerzyskiego Kazimierza, Zjawińskiego 
Wawrzyna, Martyńskiego Władysława i Graba- 
rza Jana, W końcowem przemówieniu prezes 
apelował do restauratorów tak miasta jak po- 
wiatu, aby wstępowałi do towarzystwa, gdyż 
tylko tam znajdą obronę swych interesów. 
Dzisiaj, kiedy sprawa konsensów nie jest je- 
szcze rozstrzygnięta, należy się zszeregować. 
gdyż tylko w ten sposób uda się uratować za- 
erożoną egzystencię miejednego  resiauratora. 
O godz. 4-tej prezes zebranie solwował. 

Pożar. We wtorek dnia 2 bm. zaalarmo- 
wano Straż Pożarną wiadomocia o wybuchu 
pożaru w miejscowości Pruśce. Wobec złoka- 
lizawania pożaru przez tamiejszvch mieszkań- 
ców, straż wągrowiecka nie miała już potrzeby 
wyjazdu, 

Kurs rrkóf ręcznych dla nanczycjeli, W so- 
Pote, dnia 6 bm. o godz. 10-tej rozwoczął się 
kurs robót ręcznych dla nauczycieli szkół pow- 
szechnych powiatu waerowieckiego, urządzony 
staraniem Tnspekioratu Szkolnego w  porszu- 
mieniu z Dyrekcją Państwoweso Seminarium 
Nauczycielskiego. Wykłady odbywać się będą 
w każda sobotę (przez 6 tygodni! w Seminarium 
Nauczycielskiem od podz. 10 do 18. z 2-zodzinną 
przerwą obiadowa. Kierownictwo kursu objał 
p. Ptak, nauczyciel Seminarium mieiscowego 

Z Towarzystwa Przemysłowego. W ponie- 
działek, dnia 1 bm. odbyło się na sali p. Wie- 


Związek Inwalidów Wojennych | rzejewskiej zebranie Zjedn. Towarzystwo Prze- 


mysłowego które zagaił prezes p. Lenartowski. 
Po odczytaniu porządku obrad, i przyjęciu kil- 
ku nowych członków, a mianowicie starostę p. 
Szumskiego, ks. prof. Trzybińeskiego, pp. Kraj- 
kowskiego i Anioniego Dzikowskiego, przewo- 
dniczący udzielił głosu p. Bernsdorf-Melanowi- 
czowi. 

Prelegent mówił na temat: „Nasze zagadnie- 


kich, którzy dotychczas poza organizacją sto- nia spoleczne“, i w półtoraspdzinnym wykładzie 


icie —- do współpracy w szeregach naszych, poruszył wszystkie nas. 


bo tylko jedność stanowi siłę. 

Nadmieniamy, że miesięczne zebranie tutej- 
szego koła odbędzie się dnia 14 bm. o godz, 13, 
w lokalu p. Majewskiego, uL Bydgoska. 
lem powzięcia kilku ważnych uchwał, obecność 
wszystkich członków konieczna. 


Z Szusibimeaa. 


— Samobójstwo. Jak stwierdzono przez ko- 
misję sądowo-lekarską, około 19 grudnia ub. r. 
popełnił niejaki Jan Kubiak z Bydgoszczy sa- 
mobójstwo wystrzałem z rewolweru w głowę. 
Denata znaleźli dopiero dnia 2 bm. robotnicy 
leśni w lasach państwowych, rewir Drogosław. 
Kubiak był sekretarzem Związku Zjedn. Zawod. 
filji robotników rolnych i leśnych. Przypuszczal- 
ny powód śmierci jest defraudacja 360 złotych i 
aprawy miłosne. 


— m Tow. Urzędników. W dniu 5 bm. odbyło 
się w sali Hotelu Centralnego zebranie Tow. 
Urzędników, które zagaił w obecności licznie 
zebranych członków i gości m. in. pp.: sędziego 
dr. Iglatowskiego, dr. med. Nowakowskiego, ko- 
misarza obw. I. mjr. rez. Malczewskiego i in- 
nych—przewodniczący naczelnik Poczty p. Ram- 
za hasłem „Cześć!*. Po przeczytaniu protokółu 
z ostatniego zebrania walnego przez sekretarza 
p. Waligórskiego, wybrano do komisji zabawo- 
wej po ustąpieniu jednego z członków p. Opiń- 
skiego i postanowiono urządzić obchód 100-let- 
niej rocznjcy śmierci Stanisława Staszica oraz 
przedstawienie amatorskiego w dniu 8 maja br. 
Niebawem Tow. Urzędników posiadać będzie ra- 
djostację odbiorczą, którą uchwalono zakupić 
li tylko w firmie krajowej. Prawdopodobnie już 
w przyszłym tygodniu stacja będzie założona, 
gdyż sprawę tę oddano zarządowi do załatwie- 
nia, który na pewno w najkrótszym czasie po- 
stara się o to. Po przyjęciu na członka kierown. 
elektrowni p. Głodka, rozważano wniosek in- 
spektora więzienia tut. p. Zielińskiego, w spra- 
wie zaofiarowania kilku książek dla więźniów, 
bowiem jest tam bibijoteka, składająca się tylko 
z książek niemieckich, pisanych w duchu pru- 
skim, które dla więźniów się rie nadają. Tow. 
uchwaliło zaofiarować ze swej biblioteki kilka- 
dziesiąt broszurek. By zaś zasilać bibljotekę 
więzienną w jak największą ilość książek pol- 
skich, p. komisarz Malczewski wniósł apel do 
członków, by takowi starali się oddać niepo- 
trzebne książki ze swych własnych bibljoiek na 
ten cel. W ciągu zebrania p. dr. Iglatowski sta- 
wie wniosek, by sekretarzowi p. Waligórskiemu 
wyrażono uznanie za bardzo rzeczowe i dobre 
prowadzenie protokólarza, naco całe zebranie się 
zgodziło. Nadmienić jeszcze należy, do uzupeł- 
nienia ostatniej zabawy urzędniczej, że Towa- 
rzystwo to oddało 25% czystego zysku na biedną 
dziatwę szkolną wzamian za pozostawienie de- 
korącji sali przez zrzeszenie nauczycieli, 


| 


odomtagania polity- 
tzno-gospodarcze, powst . podłożu demago- 
gji socjalistycznej, wskaż. tc również koniecz- 
ność reformy naszych poglądów wybujałej, a 


Ce- | zgubnej, bo źle pojętej wolności, 


Mówcy podziękowano rzęsistymi oklaskaini, 
Następnie referował p. Lenartowski o Zjeździe 
Stanu Średniego w Poznaniu. Był to poważny 
odruch mieszczaństwa i wogóle stanu średnie- 
go. Pan Lenartowski omówił w swem ' przemó- 
wieniu całokształt obrad odbytych w Poznaniu 
i wskazał na siłę tej nowej orjentacji polskiego 
stanu średniego, upośledzonego dzisiaj w życiu 
państwowem pod każdym względem, dlatego 
należy się łączyć i ramię przy ramieniu współ- 
rytm wysiłkiem ugruntować podstawy nowego 
ruchu stanu średniego. 

Następnie omawiano sprawę wykładów nau- 
kowych naszego nauczycielstwa, które z całą go- 
towością wygłosi szereg prelekcji popularnych 
w Towarzystwie Przemysiowem. Następny taki 
wykład odbędzie się w poniedziałek najbliższy, 
c $odz. 8. u p. Wierzejewskiej, Pan prof. Ptak 
mówić będzie na temat: „Mieszczaństwo w 


Polsce“. 
o SRB 
MiIEZERE. 


Roczne walne zebranie Związku Oficerów Re- 
zerwy odbyło się dnia 5 bm. w hotelu Europej- 
skim, które zagaił preżes, dyrektor gimnazjum 
żeńskiego, p. kpp. rez. dr. Korzeniowski, witając 
poza członkami, p. maj. Płochowskiego i kpt. 
Mąjerskiego jako delegację 68 p. p. oraz przed- 
stąwicieli prasy m. i. „Dziennika Bydgoskiego". 
Po przeczytaniu prokułu z ostatniego zebrania 
przez sekretarza por. rez. p. Glesmana, który zo- 
stał jednogłośnie przyjęty, wygłosił p. major 
Płochowski piękny, rzeczowy referat, dot. przy- 
sposobienia wojskowego. 

Do prac przysposobienia wojskowego młodzie- 
ży zgłosili się wszyscy na zebraniu obeeni człon- 
kowie. W tej kwestji zabierali głos major rez. 
p. dr. Trepiński, kapitan 69 p. p. p. Majerski 
oraz por. rez. p. Glesman. Ostatni zdał następnie 
sprawozdanie z. działalności zarządu za rok ub.; 
sprawozdanie kasowe udzielił skarbnik por. rez. 
p. Kropidłowski. Zarządowi udzielono jednogło- 
śnie absolutorjum; skarbnikowi zaś wyrażono 
jeszcze specjalne uznanie za wzorowe prowadze- 
nie swych ksiag. W myśl ze strony pułk. rez. p. 
dr. Musieła wybrano przez akłamację członków 
starego zarządu i to: jako prezesa — kpt. rez. 
p. dr. Korzeniowskiego; jako wiceprezesa — ma- 
joræ rez. p. Trepińskiego; jako sekretarza — por. 
rez. p. Glesmana; jako skarbnika — por. rez. 
p. Kropidłowskiego. Do Komisji Rewizyjnej 
wybrani zostali pp. porucznicy rez, Lebiedź (po- 
nowtie) i Kucharski, 

Zebranie miesięczne Polskiego Klubu Kola- 
rzy odbyło się w ub. piątek w sali „Wenecji“. 
Zagaił je prezes p. Szczepański, polecając se- 


Związek Strzelecki, Związek Powstańców i Wo- 
jaków, Związek Hallerczyków, Kluby Sportowe 
Stella, Lech, Venus i Kupiecki Klub, — dalej 
Tow. gimn. „Sokół*, Hufiec gimnazjalny, Hufiec 
Harceski „Lech“, Tow. Młodzieży Szkoły Han- 
dlowo- Przemysłowej oraz Czerwony Krzyż.“ 
Omawiano na zebraniu sprawę zjazdu w dniu 
14 marca br. Zabierali w tej sprawie głos p. 
Malłow (Stella), p. Obst (Zw. Podof. Rez.), p. 
Krysiński (Hufiec Harcerski), p. Bittner (K. S. 
Lech), p. Bilski i p. Minierski (Tow. Powstań- 
ców). Pod obrady weszły teraz sprawy organi- 
zacyjne. I tak każde Towarzystwo i każdy Klub 
tworzyć będzie swój oddział i będzie miał swego 
komendanta; zaś na czele oddziałów stworzo- 
nych przez kluby sportowe wzgl. towarzystwa 
stać będzie naczelny komendant. I tak wybrano 
na naczelnego komendanta Klubów Sportowych: 
„Stella, Lech, Venus, Prąd oraz Kupiecki Klub — 
p. por. rez. Kujawskiego; — Zw. Oficerów i Pod- 
oficerów Rezerwy, Zw. Powstańców i Wojaków 
i Zw. Hallerczyków — p. por. rez. Kucharskiego; 
Tow. gimn. „Sokół, Tow. Miodzieży Polskiej i 
Drużyny Harcerskiej „Lech“ — p. chor. rez. 
Ptschyodego; Hufców szkolnych p. por. rez. Dą- 
browskiego; Związku Strzeleckiego podof. rez. 
p. Tomaszewskiego. * Zaznaczyć należy, że 
zebranie zagaił p. major Płcchowski, oficer 
Przysposobienia Wojskowego na okręg gnieź- 
nieński, wygłaszając równocześnie dłuższy refe- 
rat dot. zebrania. P. prezydent miasta, który 
zwołał to zebranie, z powodów ed niego zupeł- 
nie niezależnych nie mógł przybyć. Dla infor- 
macji zainteresowanych podajemy nazwiska pp. 
prezesów Komitetów W. F. i P. W. w okręgu 
gnieźnieńskim: Gniezno - Miasto — p. prezy- 
dent miasta Rarciszewski; Gniezno -Powiat — 
p. starosta Łyskowski; Witkowo - Miasto i Po- 
wiat p. starosta dr. Beretta. 

Wydawnictwo pisma francuskiego „Le Petit 
Journal de France" powierzyło swe zastępstwo 
p. Alfredowi Przybylskiemu, zam. przy ul. Le- 
cha nr. 3, parter. 


Tow. Urzędników Kolejowych odbylo swe ro- 
czne walne zebranie w ub. czwartek o godz. 20 
w sali hoteli „Centralnego“, Które zagaił prezes 
Tow. st. assesor p. Jędraszczyk. Przewodniczą- 
cym walnego zebrania został p. Ziętak, sekre- 
tarzem p. Raburski a ławnikami p. Lisowski i 
p. Drelica. Zarzad zdał sprawozdanie z działal- 
ności w roku ub. i udzielono jemu pokwitowa- 
nia. Przystąpiono do wyboru nowego zarządu, 
którego prezesem został nadal p. Jędraszczyk; 
sekretarzem p. Ziętak, zaś skarbnikiem p. Gu- 
derski. W wolnych głosach wpłynęło wiele wnio 
sków, które przekazane zostaną Okręgowemu 
Związk. Urzędn. Kolej. w Poznaniu; dotyczą one 
m, i. praktycznego szkolenia w służbie wewnęirz 
mej asystentów, dostarczenia umundurowania 
urzędników, zatrudnionych przy kasach bileto- 
wych i na dworcach towarowych za zapłatą 25%. 
Zebranie zamknął o godzinie 22 p. prezes Ję- 
draszczyk. A 


INOWROCLAW, W niedzielę ub. odkyło się 
zebranie miejscowej piacówki Związku Hallere 
czyków w lokalu p. Chałasiaka, Zebranie Za- 
gail prezes placówki p. Degler, który po przed- 
stawieniu porządku obrad poprosił sekretarza 
o odczytanie protokółu z ostatniego posiedze- 
nia, riastępnie delegatów o złożenie sprawozda- 
nia z odbzłego kwartalnego zjazdu w. Bydgo- 
szeży. Sprawozdanie owe złożył p. Jagielski 
z którego dowiadujemy się m. i., że 13 maja br. 
ańkędzie się poświęcenie szłandaru placówki 
Mogileńskiej a 23 maja ogólny zjazd Zw. Hal- 
lerczyków w Poznaniu z udziaiem gen. Hallera. 

Nasiępują dalej komunikaty zarządu oraz 
wolne wnioski i głosy. - Ożywiona dyskusja 
wywiazała się nad sprawami wewnętrznerai 
płacówki, w toku której postawiono wniosek 
o zaproszenie prezesa Chorągwi Pomorskiej p. 
Pałaszewskiego na przyszłe zebranie. Hasłem 
„Cześć“ solwował prezesi oficjałną część po- 
siedzenia, poczem nastąpiła t zw, „pogawędka”, 


TRZEMESZNO. (Jarmark.) Jarmark ogólny, 
t. j}. kramny na konie i bydło odbędzie się w 
Trzemesznie dnia 16 bm. Spęd zwierząt racico- 
wych jest dozwolony z miejscowości nie ohję- 
tych zaraza, racicową. 


BQŻEJOWICE. (Targnęła się na życie dziec* 
ka.) Niezamężna 30-letnia Marjanna Bąkowska, 
rodem z b. Kongresówki. s zamieszkała ostatnio 
w majętności Bożejowice, uśmierciła swe nowo- 
narodzone dziecko i zbiegła. Poszukiwaną jes* 
przez policję. 

DOBIESZEWICE. (Dzieciohójstwo.) W Dobie- 
Szewicach Marjanna Kryszakówna zabiła swe 
dziecko z nieprawego łoża i zokopała je w polu. 
Nieludzka matka dostała się do więzienia. 


/WITKOWO. (Wyjaśnienie...) W numerze 
40 tami. „Dziennika“ z dnia 19 ub. m. ogło- 
szeno artykuł z tut. miasta pod nagłówkiem: 
„Gdzie oszczędność”. W notatce tej krytykuje 
Sz. korespondent oświetlenie ulic miejskich 
przez całą noc i to dość gęsto w czem dopa- 
truje się brak oszczędności. W jaki sposób 
przedstawia sobie Sz. korenspondent za gęste 


krotarzowi p. Twardowskiemu, odczytania proto-1 oświetlenie nie jest Magistratowi zrozumiałem. 


krytykuje. 
złodzieji jak obywateli na oku. 


Czy temu panu leży więcej dobre 


CHODZIEŻ. (Wykolejenie pociągu towarowe- 


go ua stacji Miała pow. Czarnków.) Dnia 2 bm. 
wykolejł się na stacji Miała pow. Czarnków, po- 
ciąg towarowy zdążający w kierunku Drawski- 
Młyn—Poznań. Wykolejenie nastąpiło z powodu 
rnylnego przełożenia zwrotnicy. Wypadków 4% 
ludżmi nie było. 


RO3K, pow. Czarnków. (Pożar przez podna- 
lenie.) Dnia à 
spodarza Marjana Kasiora w Rosku, pow. Czarn- 
ków; spaliła się doszczętnie stodoła z wszelkie- 
mi maszynami rolniczemi, ogólnej wartości 10 
tysięcy złotych. Policja jest na tropie podpa- 
lacza. 


marca br. wybuchł pożar u go- 


ZBĄSZYŃ. (Histoxja z odczytami i lej zna- 


NOWY TOMYŚL (Na osłainienz posiedzeniu 


Sejmiku Powiałowego wysunięto wniosek na- 
gły, celem wyboru komisji do rewizji rachunków 
powiatu z r. 1925, oraz omawiano wniosek nagły, 
dótyczący budowy szosy w powiecie. Pomimo, 
że wniosek ten był poparty dostateczną ilością 
podpisów wnioskodawców przewodniczący nie 
dał go nawet nod głosowanie. Przeciwko takie- 
mu postępowaniu Sejmik Powiatowy wniósł Zza- 
żalenie do władz. 


WILROWYJA. (Ksiądz proboszcz wyjaśnia.) 


1) Nowy Dozór kościelny we Wilkoryi, wybrany 
dnia 8 kwietnia 1923 r., na posiedzeniu z dnia 
7 maja 1928 r. na rendanta. kasy kościelnej wy- 
brał członka swego, p. Jana Gościniaka, włościa- 
nina z Wiikowyi. 2) Rendant kasy kościelnej za 
wiaduje składkami wpływejącemi w niedziele 
i święta oraz Ściąga świadczenia za śluby i po- 
grzeby tak dla księdza jak į dla kasy kościelnej. 
3 Rendant przy końcu każdego miesiąca przy- 


bywa celem kontroli kasy kościelnej do ks. pro- 


bośszcza, który nie znalazł dotąd żadnej niepra- 


widłowości. 4) Z tego, co przypada osobiście dla 


księdza za śluby i pogrzeby, rendant otrzymuje 


10% za swoja fatygę. Ks. Przybylski, prob. 


Zz Pomorza. 


WĄBRZEŹNO. (Jarmark). W środę, dnia 
16-g0 marca br. odbędzie się w Wąbrzeźnie jar- 


mark kramny na bydło, komie i trzodę chlew- 


ną. 


i Wieęchorhe. 


— Z życia Tow. „Soki“, Będąc na jedńeru 
i to mianowicie na ostatniem zebraniu miesię- 
cznem, dużo się dowiedziałem o pracy społecznej 
tego towarzystwa, co w krótkości chcę opisać. 
Zebrało się 32 druhów, między którymi nie bra- 
Kło miejscowego p. Burmistrza, który żywo się 
temi sprawami opiekuje i należy do każdego 
towarzystwa, służąc wszędzie dobrą radą i przy- 
kładem dla drugich. Po zagajeniu sekretarz od- 
czytał protokół z ostatniego zebrania, mówiący 
bardzo duże o działalności tych „rycerzy“ fi- 
zycznych. Należy nadmienić, że żadne zebranie, 
które odbywa się co miesiąc, nie obejdzie się bez 
referatu, albo choćby pouczenia, wychodzącego 
na korzyść druhów. Na przeszłem zebraniu by» 
ły aż dwa referaty, mianowicie druha Zakrzew- 
skiego, który mówił „O wychowaniu fizycznerą* 
i druha-prezesa Affelta — sprawozdanie ze zja- 
zdu rady okręgowej w Nakle. — Na porzadku 
dziennym omawiano sprawę wyboru sztuki te- 
atralnej. Tutaj zabrał głos pierwszy, druh Pie- 
chocki, który był za tem, aby grano dramat, mia- 
nowicie „Surdut i siermięga* Gutowskiego. W 
tej sprawie zabrał także głos nowoprzybyły druh 
Ajtner. Po wielu. innych propozycjach za naj- 
stosowniejszą uznano jednak sztukę „Surdut į 
$iermięga'; wybrano zaraz amatorów, gdyż na 
drugą niedziele po Wielkanocy ma być już gra- 
na. — Drugą sprawą było wystaranie się o boi- 
sko, które nie bez trudności zyskano. Przyczy* 
nił się do tego p. Burmistrz. Wywołało to wiel- 
ką radość i ochotę do pracy, do ćwiczeń, bo prze- 
cież wszystkich przedwiośnie zaczęło budzić ze 
snu zimowego. — Zkołei przyszła kontrola cza» 
pek, które to tow. posiada jako własność. Na- 
stępnie przyjęto dwóch członków, którzy dopeł: 
niają tow. do 50 członków. — Ża prace w tem 
tow, a mianowicie za doprowadzenie tow. da 
poziomu, na którym obecnie stoi, służąc innym 
jako przykład, należy się uznanie całemu za: 
rządowi; w pierwszym rzędzie druhowi-preze- 
sowi Affeltowi (naucz.), dalej druhowi skarbni: 
kowi Szkorkowi, sekretarzowi Szlachetce, oraa 
naczelnikowi Kiełczewskiemu Władysławowi, 


czenie.) Tuitejsza gazownia Miejska ogłosiła od- 
czyty bezpłatne w dniach 8. i 9. bm. celem pró- 
pagandy gotowania na gazie. Pomimo ogłoszeń, 
Magistrat wykłady te odwołał. Podobno starcia 
pomiędzy Magistratem a Radą Miejską są tego 
powodem, albowiem Magistrat nie zgodził się 
na propozycję Rady, aby na bezrobotnych wy- 
znaczyć 3 tys. zł., wobec czego Rada skreśliła 
wydatek 400 zł. na propagandę gotowania ną 
gazie. 


| 
| 
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nadto w pierwszym rzędzie p. Burmistrzowi; daw - 


lej pp. Turzowi, Nowiekiemu i Piechockiemu. 


| za usiłowane przekupstwo posterunkowego. 
Cecylja Babińska z PŁęga nakłaniała' posterun- 
kowego Wawrzyniaka z Czerska do pogwałce- 
nia obowiązków służbowych, wręczając mu ja- 
ko nagrodę za ło 500 papierosów. 1zbs Karna 
w Chojnicach skazała B, za usiłowane przekup- 
stwo na dwa tygodnie więzienia, Kara zo- 
stała umorzona na podstawie ustawy amnestyj- 
mej. Wyrok ten podajemy jako przestrogę dla 
dnnych, którzy lekceważają obowiązki poste- 
gunkowych. 

O wojsko w Chojnicach. Jak wiadomo, qo- 
tychczas stacjonowany tu był pierwszy batal- 
jon pułku 66 piechoty tak zwanego pułku ka- 
szubskiego, stacjonowanego w Chełmnie, O- 
wecnie bataljon chojnicki został przemianowa- 
ny na samodzielny bataljon i nosi odtąd na- 
zwę ‚Baon Strzelców Chojnice“. P. major Nie- 
horak, komendant I baonu pułku kaszubskiego, 
który w Chojnicach położył niezmierne zasłu- 
gi około rózwoju towarzystw przysposobienia 
wojskowego, zwolniony został z tego stanowi- 
ska z dniem 1 bm. o przeszedł na emeryturę. 
Zastępuje go narazie kapitan Różański, Baon 
strzelców w Chojnicach ma wkrótce objąć pod- 
pułkownik, gdyż dowództwo baonu tęgo zwią- 
zane jest z etatem pułkownika. 

Walne zebranie Związku Iawalidów Woj. w 
Chojnicach odbyło się w sali p. Januszewskie- 
go przy licznym udziale członków, bo około 200. 
Pp. prezes Kaletta, wiceprezes Oszwałdowski, 
sekretarz Wojnowski i skarbnik Górecki wygło- 
sili sprawozdania z rocznej działalności tow. 
Bilans dochodu i rozchodu balansuje w sumie 
około 3500 zł, W kasie znajduje się około 600 
2ł. Do nowego zarądu wybrani zostali pp. 
'Oszwałdowski prezes, Kaletta wiceprezes, Woj- 
nowski sekretarz, Wierachowski zast. sekr. 
"Górecki skarbnik, Zimny zast. skarbnika. 

Na zebranie przybył też prezes zarządu wo- 
jewódzkiego p. Jarzembowski, który wygłosił 
wyczerpujący wykład o obecnem położeniu in- 
walidów wojennych. Dyskusja nad wykładem 
była bardzo ożywiona. 

Koncert wokalno - instrumentalny. Rzadko 
w Chojnicach jest poważna rozrywka kultural- 
no-oświatowa, To też z tem większem zacie- 
kawieniem podążyła publiczność na koncert w 
dn. 3. bm., jaki urządziła w ouli gimn. żeń, kon- 
ferencja św. Wincentego 4 Paulo, Na estradzie 
występowały mane już na Pomorzu artystki: 
pianistka Stefanja Jagodzińska Niekrasz, i śpie- 
'waczka Lubicz- Stefanowiczowa, Program 
składał się wyłącznie z utworów polskich. 
(„Wypadł on doskonale. To też publiczność zmu- 
siła artystki do nadprozgramowego wykonania 
kiłku utworów. , 

i Z życia pracowników kupieckick. W lokalu 

i ıp. Stillera odbyło się zebranie Tow. Pracowni- 
ków Kupieckich pod przewodnictwem prezesa 
p. Rydzkowskiego. Po załatwieniu różnych 
spraw organizacyjnych wygłosił p. red. For- 
mański obszerny i bardzo interesujący wykład 
e prawach i obowiązkach młodzieży kupieckiej 
ww czasach dzisiejszych. Ponieważ koło choj- 
nickie nie należy dotąd do Związku Tow. Pra- 
cowników Handlowych, więc prelegent w go- 
rących słowach nawoływał do przystąpienia do 
„Związku, wykazując korzyści moralne i mater- 
jalne wypływające stad dla filji i poszczegól- 
„nych członków. 

Walne zebranie Koła Oficerów Rezerwy 

odbylo się dnia 27 lutego: br. w kasynie oficer- 
` skiem. Zebraniu przewodniczył p. major Ha- 

„. dula, protokół pisał p. komisarz Sławuszewski. 
Sekretarz p. dyr. George wygłosił sprawozda- 
nie z rocznej działalności Skarbnik p. mec. 
Radwański wygłosił sprawozdanie kasowe. Do- 
chodu było 230,55 zt., rozchodu 188,96 zł. Za- 
rządowi udzielano pokwitowania. Da uowega 
zarządu wybrani zostali pp.: dyr. George pre- 
uesem, insp. Domachowski wiceprezesem, ko- 
misarz Sławuszewski sekretarzem, Orzug skarb- 
nikiem, Kupka ławnikiem, Do sądu koleżeń- 
skiego wybrano prezesem p. dr. Łukowicza 
a przew. komisji rewizyjnej p. prof. Sicińskie- 
go. Do sądu koleżeńskiego wybrano nadto pp.: 
Hoffmana, mec. Radwańskiego dr. Betkowskie- 
go, Ściegiennego, Staruszkiewicza, Morawskie- 
go i Hanulę. 

Z ruchu harcerskiego W Chojnicach zało- 
żono przy Państwowęj Koedukacyjnej Szkole 
Handlowej trzecią drużynę chojnicką im, Stefa. 

na Czarnieckiego. Opiekunem drużyny został 
p. Kozubski. dyrektor Szkoły Handlowej. Dru- 
żynowym został drh. Tyborski, przybocznym 
drh. Hoppe. Drużynę podzielono na dwa za- 
stępy a mianowicie na „Lisów* i „Wilków“. 
Barwa drużyny fioletowa, ʻa krawat fioletowy 
ze złota przepaską. 

Nieszczęśliwy wypadek, Przy budowie kolei 
Bydgoszcz — Gdynia niedaleko Karsina zdarzył 
się nieszczęśliwy wypadek. Przy spinaniu wa- 
gonów upadł pomocnik kolejowy Ignacy Beh- 
ling z Czerska a nadjeżdżajaca maszyna ucię- 
ła mu nogę. Nieszczęśliwego przewieziino do 
szpitala w Chojnicach. 

. 4 okręgu II „Sokoła. W Chojnicach w lo- 
-kalu p. Kąletty odbyło się zebranie Rady Okrę- 
_gowej „Sokoła. Okręg II liczy 14 czynnych 
gniazd i około 750 czynnych członków. W ze- 
braniu brali udział delegaci gniazd: Chojnice, 
Brusy, Czersk. Czyczkowy, Konarzyny, Lubnia, 
Leg, Ogorzeliny, Rytel Sępólno i Tuchola. Nie 
przybyli delegaci gniazd: Brzeźno, Kamień i 
Nowacerkiew. Do zarządu okręgowego wybra- 
ni zosłałi pp.: prof. Szczepański prezes, dr 
‘Prais wiceprezes, Marcinkowski zast. prezesa, 
 Rałiszan sekretarz, Madachowski skarbnik, 
Reszka naczelnik, Falkowski gospodarz, Ka- 
miński, Kalinowski Sikorski, Hołoga -—— ław- 
nicy. Dokonano jeszcze wyboru do komisji re- 
z, wizyjnej i do sądu honorowego, Do Zarządu 
Dzielnicowego wybrani zostali pp: prof. Szcze- 
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Czwartek, dnia 11 


pański i Kaliszan z Chojnie. Do Rady Związku 


-$ wybrany został p. dr. Prais z Tucholi. — 
W gali ratusze- I koncertu wzięli też udział studenci Uniwersy- 


© pomoo dla bezrobotnych. 
wej odbyło się zebranie roszerzoenego komitetu 
niesienia pomocy bezrobotnym.. Zebraniu prze- 
wodniczył p. wiceburmistrz Hubert, sekretarzo- 
wał p. Wiśniewski. Przyjęto regulamin Korni- 
tetu. Postanowiono przyjść z pomocą: Dezro- 
boinym a mianowicie przez staranie się:o pra- 
cę i płzez zbieranie funduszów na zapomogi. 
De komisji wykonawczej wybrani zostali pp.: 
burm., dr. Sobierajczyk — prezes, radca Hubert 
zast. prezesa, prof, Czapla — sekretarz, dyr. 
Betz — skarbnik oraz pp.: prezes sądu okr, 
dr. Terner, ks. prob. Makowski, Czajkowski, 
Stamm, Gibas, prof. Siciński, Odlałnicki — 
Pocźobut, dyr. Schloński, budowniczy Landow- 
ski i red Formański. È 

Roczne walne zebranie Związku Zaw. Leśni- 
ków R. P, koło chojnickiego odbyło sią dnia 
1 bm. pod przewodnictwem p. nadleśniczego 
Beera. Po wygłoszonych sprawozdaniach z 
rocznej działalności koła przystąpiono do wy- 
boru prezesa, którym zostal niemal jednogłośnis 
p. nadleśniczy Bećr. W zebraniu brało udział 
31 członków. 


2, Torunia. 


WłIamanie w probostwie, Do probostwa św. 
Jakóba włamali się dnią 5 bm. nieznani dotąd 
sprawcy i zabrali z kasy parafjalnej około 
450 zł. Policja wszczęła energiczne dochodze- 
nia. A 

Drabina zginęła. W obecnych czasach zło- 
dzieje formalnie niczem nie gardzą, Co tylko 
wpadnie im w ręce — zabierają. Złodziejom 
jednak potrzebna drabina więc nie dziw, że 
gdy stała niestrzeżoną u niejakiego Guzowskie- 
go, zabrali ją i nie przynieśli z powrotem, 

Nieposzanoewanie munduru — to zwykła ce- 
cha wszelkich ciemnych elementów. To też nic 
dziwnego, że złodzieje, którzy odwiedzili w So- 
botę dom przy ul. Sukiennej 12 wkradli się na- 
wet do mieszkania kapitana żandarmerji niej. 
©. Maksymiljana i skradli mu najrozmaitsze 
przedmioty wartości 300 zł. 

Przejechany przez samochód. Dnia 5 bm. 
przejechał samochód osobowy, będący własno- 
ścią, niej. St. Busse z Ulgoszczu pow. Chełmno 
niej. Jana Soboczyńskiego z Torunia. Stało się 
to na placu Teatrałnym.  Nieszczęśliwego o- 
gromnie potłuczonego odstawiono tym samo- 
chodem do lecznicy miejskiej. 

Zmiana terminu procesu. Jak się dowiadu- 
jemy, termin procesu Brejski contra Ossowski 
odroczony został do dnia 16 bm. 

Złodzieja złapano, gołąbek nie wrócił. 
Dnia 5 bm. zameldował niej. Wacławski, że 
skradziono mu gołąbka pocztowego. Już dnia 
następnego policja wytropiła sprawcę, gołąbck 
się nieboszczykiem. 

Z wieczoru Sckolego. Jak już donosiliśny, 
tutejsze gniazdo sokole zdobyło się na ogromny 
wysiłek urządzenia wieczoru sokolego w teatrze 
miejskim. Jakkolwiek co do wyników z tej 0“ 
gromnej pracy panowała poprzednio  opinja 
bardzo sceptyczna, widownia przanelnicne by- 
ła ciekawymi, którzy śledzą i pracę sokolą na 
tutejszym gruncie. Jak spodziewali się wta- 
jemniczeni, wszyscy bez wyjątku widzowie wró- 
cili do domu rozentuzjazmowani, gdyż jakkoł- 
wiek spodziewano się nadzwyczajnych wysił- 
ków, to jednak nikt nie przewidywał tak wspa- 
niałych wyników i to na scenie przed tysiącem 
prawie widzów. Program rozpoczął się proło- 
giem, wygłoszonym przez wiceprezęsa gniazda 


rodzonej Polsce. W części pierwszej entuzasty- 
cznie wprost przyjęto i okłaskiwano nieprzer- 
wanie żywy obraz „nasze prace“, ćwiczenia 
wzorowego zastępu na drążku, ćwiczenia wblne 
sokolic w trzech obrazach. ćwiczenia wolne so- 
kołów przeznaczone dla drużyny polskiej na 
wszechsłowiański złót sokoli w Pradze czeskiej 
w roku bieżącym, wałkę francuską i reje z pi- 
ramidami ruchomemi, W wałce francuskiej 
zwyciężył Felchmerowski przeciw Piko w 5i Pół 
minutach. Raziła tyłko muzyka, która nie bar- 
dzo przygotowana utrudniała pokazy, szczegój- 
nie wołne ćwiczenia. Druga część zawierała 
poza pierwszorzędnie wykonanemi ćwiczenia- 
mi na poręczach, akrobatykę sceniczną; mecz 
bokserski i piramida kolarska była clou wie- 
czoru. Wszystkie grupy przed światłem re- 
flektorów wypadły doskonale, W meczu bok- 
serskim walka pozostała  nierozstrzygnięla; 
walczyli: drh. Sawicki mistrz Torunia przeciw 
drh. Ziółkicwiczowi, mistrzowi Bydgoszczy. 
Pokazy trwały aż do godziny 11.30 i zakończy- 
ły się odegraniem przez orkiestrę „Roty“ Ko- 
nopnickiej. Poza zasłużonemi wprost burzli- 
wemi oklaskami zyskał sobie Sokół nasz tym 
wyśiępem sympatję i uznanie calego : spole- 
czeństwa toruńskiego. Widz. 
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ŚWIECIE. (Koncert wokalno"insirumentalny.) 
W sobotę dnia 6 bm. młodzież gimnazjalna w 
Świeciu wystąpiła z koncertem wokałno-instru- 
mentalnym, godnym rzeczywiście, by przysłu- 
chało się mu wielu. Praca nad podniesieniem 
kultury muzycznej społeczeństwa, a w szczegól- 
ności praca nad umuzykalnieniem młodzieży po- 
czyna u nas czynić postępy. Jakimi są te po- 
stepy — wykazał sobotni koncert. Młodzież po 
raz pierwszy wystąpiła z orkiestrą smyczkową, 
a raczej jej zawiązkiem, wykazując jednak wiele 
wartościowych zalet w tej dziedzinie. — Na pro- 
gram koncertu ziożyło się 20 punktów, a to wy- 
stępy chóru męskisgo i mieszanego, produkcje 
zespołu smyczkowego oraz fortepianowe uczniów 
i uczenie gimnazjum. Wyćwiczył młodzież i zor- 
ganizował koncert prof. Zieliński, a wystarczyło 
posłuchać, aby ocenić ile ofiarnego trudu było 
do tego potrzeba, co też z wdzięcznością uznaje 


drh. senjora Majchrowicza o idei sokołej w od-| 
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zarówno młodzież jak i rodzice i opiekuni, któ- 
rzy licznie zebrali się na auli. W programje 


tetu Poznańskiego: p. Edmund Bella i p. Ale- 
ksander Granowicz, których znakomite występy 
solowe (skrzypce i fortepian) witano burzą okla- 
sków. Na sali koncertowej zebrała się cała miej- 
scowa inteligencja. Dochód z koncertu przezna- 
czeno na instrumenta muzyczne dla młodzieży. 


— Przedstawienie amatorskie, na którem ode- 
grano sztukę 5-aktową A. Karwatowej „Pod bło- 
gosławieństwem matki* odbyło się w niedzielę 
dnia 7 bm. staraniem ruchliwego Koła Podofice- 
rów Rezerwy na sali p. Popławskiego. Poprawna 
gra amatorów, z których najlepsze siły wystąpiły 
tym razem, pod kierunkiem reżysera prof. p. 
Stindtmanna, przytem przy dobrych dekoracjach 
złożyły się na udatnę całość. 


OSIE. (Poświęcenie domu szpitalnego.) W ub. 
niedzielę odbyło się tutaj poświęcenie domu 
szpitalnego. Aktu poświęcenia dokonał, wobec 
licznie zgromadzonych parafjan, X. prob. Puppel, 
wygłaszając piękną przemowę okolicznościową. 
Czcigodny mówca wspomniał o szlachetnych po- 
rywach serc i usiłowaniach tutejszych obywateli 
celem kupna tego zakładu dla parafji, co się 
jednak nie stało, dlatego wzięto go w dzierżawę, 
X. proboszcz dziękował zwłaszcza tym, którzy 
go w tem przedsięwzięciu czynnie popierali, da- 
łej witał wielebne Siostry, życząc, aby one w du- 
chu św. Elżbiety i patrona św. Józefa, którego 
sobie obrały, pracowały, szerząc miłosierdzie z 
korzyścią dla dobra cierpiącej ludzkości w pa- 
rafji tutejszej i okolicy. — Na zaproszenie ze- 
brali sie człońkowie komitetu obywatelskiego i 
inni obywatele na małe przyjęcie. 


BZOWO, pow. świecki. (Zjawisko na niebie.) 
W piątek dnia 5 bm, mieszkańcy tutejszej oko- 
licy byli świadkami osobliwego widowiska. Oko- 
ło 8-mej godziny wieczorem na północno-zachod- 
nim horyzoncie ukazała się niezwykła jasność 
na niebie, podczas kiedy inne części nieba były 
spowite ciemnemi chmurami; gdzie niegdzie 
świeciła gwiazdeczka. Jasność posuwała się z 
czasem coraz dalej ku północy, a raczej obszar 
jasnego horyzontu coraz się rozszerzał i jasność 
stawała się coraz większa. Gdyby jasność była 
żółto-czerwona, byłoby można przypuszczać, Że 
to łuna bije od wielkiego ognia wdali, ale świa- 
tło było czysto białe. Chwilami zaś można było 
widzieć wyraźne snopy światła bijące ku niebu; 
snopy te były podobne do smug wielkiego re- 
flektora. Około godz- 10-tej wieczorem całe zja- 
wisko znikło. Szczególne wrażenie robił kon- 
trast jasności na północy a ciemne chmury na 
reszcie horyzontu. Czyby zjawisko to miało 
związek ze światłem biegunowem? Czy podobne 
zjawisko widziano też w innych okolicach? Mo- 
że meteorolodzy wyjaśnią sprawę tę tak tajem- 
niczą? Przed mniej więcej 20 łaty pamiętam po- 
dobne zjawisko, tylko jasność była większa i ob- 
szar horyzontu objęty niem, był większy. (N.) 


WIELKI KOMORSK, Walne zebranie Ocho. 
tnięzej Straży Pożarnej edbyło się w ub. mie- 
siącu. Do zarządu wybrano jako przewodniezą- 
cego p. wójta Ludwika Janeczka, naczelnika 
p. Franciszka Brzóskę, ogniomistrza p. Franci- 
szka Pulkowskiego, mistrza komory p. Jana 


Cisewskiego, skarbnika p. Michała Ciesiełskie-. 


sekretarza p. Jana Chrzanowskiego. 
W ostainim czasie sprawiła straż przepiso- 
we czapki dla członków i inne rzeczy dla stra- 
ży potrzebne, oprócz tego. posiada straż tutejsza 
jeszcze piękny fundusz w swojej kasie, za.,ktp- 
ry zamierza z pomocą tutejszychgmin zakupić 
tak bardzo potrzebne mundury dla straży. ` 

Zaznaczyć trzeba, iż ostatnim czasie pożary 
się mnożą, tak, iż 20 stycznia wybuchł pożar 


80, 


u p. Bruckiego a teraz 19 lutego u p. Jabłonki” 


w W. Komórsku i to zawsze nocą. | 


STAROGARD. (Baczność inwalidzi i wdcwy). 
Zebranie Związku Inwalidów Wojennych R. P. 
odbędzie się w niedzielę, dnia 14 bm. o godz. 1 
po poł. w szkole miejskiej przy ul. Warszaw 
skiej, Omawiane będą bardzo ważne sprawy, 
jak deklaracje itp. 


DĄBRÓWKA, pow. Ztarcgard, (Kradzież 
świni). W jednej z estainioh nocy ub. tygod- 
nia skradli złodzieja z chlewa posiedziciela p. 
Kwaśniewskiego tuczną świnię którą zabili i 
mięso ze sobą zabrali, resztę pozostawiając na 
miejscu. rz | 


KOGBOROWO, pod Starcgardem, (Zebranie 
lekarzy z półn. Pomorza), Dnia 28 ub. m. oü- 
było się w Kochorowie pod Starogardem wal- 
ne zebranie Tow. Lekarzy JPółn. Pomorza. To- 
warzystwo to chejmuje powiaty: Starogard, 
Tczew, Gniew, Sępólńo, Tuchola, Chojnice, Ko- 
ścierzyna, Kartuzy, Wejherowo i Puck i liczy 6% 
członków. Z powiatów tych przybyło do Kócbhą- 
rowa 37 lekarzy. Zebranie zagaił i przewod- 
niczył mu prezes Tow. p. dr. Gaszkowski 26 
Starogardu. Przy omówieniu spraw dotyczą. 
cych Kas Chorych przewodniczący podkreślił 
dobry stosunek jaki panuje między Tow. a od- 
nośnymi kasami chorych. Poza różnemi for- 
malnemi uchwałami zasługuje ha uwagę po- 
stanowienie wałnego zebrania zakupić pawcelę 
nad morzem dla wybudowania  sanatorjum 
dła członków Tow. Wyrażono przy tem Rna- 
dzieję, że inne Tow.. lek. pójdą śladem tego 
czynu. Zarząd otrzymał ednośne pełnąmoc- 
mictwo celem zrealizowania tego projektu, 
Przy wyborach został wybranym prezesem Tow, 
p. dr. Gaszkowski ze Starogardu a zast. jego 
p. dr. Tempski ze Skarszew. Do Zarządu z0- 
stali wybrani pp. dr. Schwabe ze Starogardu, 
dr. Bałewski ze Starogardu, dr. Łukowicz zZ 
Chojnic, dr. Odya z Czerska. Do sądu honoro- 
wego wybrani zostali pp. dr. Pelowski z Ko- 
ścierzyny, dr. Zieliński z Czerska, dr. Żynda 3 
Pucka, dr. Bełkowski z Chojnic i dr Block z 
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Kartuz Po zakończeniu obrad formalnych 
wygłosił dyrektor zakładu psychjatrycznego w 


Kocborowie p. dr. Kryzan interesujący wykład 
o nowoczesnych sposobach leczenia paraliżu 
posiępującego. 


Prelegent wykazał, że chorobę 
tę dotąd nieuleczalną i w kilku latach kończą- 
cą się śmiercią w okropnych warunkach, dziś 


już można należycie zwalczać i wyleczyć. 


W dowód uznania zasług p. dr. Kryzana, któ. 
ry położył na Pomorzu dużo zasługi przez %0r- 


ganizowanie lecznictwa i administracji zakładu 


psychjatrycznego w Kocborowie, wybrało ga 
"Tow. przewodniczącym sekcji naukowej. De 
Starosty Krajowego p. ministra Wybickiego 
wysłano telegram z wyrazami czci i uznania, 
W godzinach po południowych zamknął prezes 
zebranie z życzeniem, ażeby praca członków 
Tow. w roku 1926 była owocną i pożyteczną 
dla społeczeństwa i Ojczyzny. 


BORSK. (Nagły zgon). Dnia 3 bn. ro: 
zeszła się po tutejszej wiosce nieoczekiwana 
wiadomość, Padła trupem współzamieszkująca 
wdowa Łosińska, w chwili wejścia do mieszka. 
nia tutejszego sołtysa, p. Rekowskiego, Wezel- 
kie Środki, przywrócenia jej do przytomnoścy 
okazały się bezskutecznemi. 


MORZESZCZYN. W niedzielę dnia 21 luiego 
odbyło się walne zebranie Tow. Powsłańców i 
Wojaków w lokału dha Szwyndowskiego, na któ- 
rym było obecnych 54 członków. Ustępujący za- 
rząd zdał sprawozdanie ze swych czynności do- 
tychezasowych. Wyrazy dziękczynne marszałka 
dha Szulca i zaufanie ogólne do dotychczasowe- 
go zarządu udowodniono wyborem zarządu w 
starym składzie, z wyjątkiem ustępującego se- | 
kretarza dha Myszewskiego, który został prze- 
siedłony, a na jsgo miejsce jednogłośnie zosiał 
wybrany dh Kamiński. Dotychczasowy sekre- 
tarz druh Myszewski jednakże z wdzięczności 
za swe prace został przyjęty na członka hono- 
rowego. Wzorowy porządek i szeroka działał- 
ność organizacji są pobudką do przystąpienia 
dalszych członków do tego Towarzystwa, gdyż 
dużo, a w szczególności inteligencji nie docenia 
jego znaczenia. Członków jest zapisanych 114. 


KOŚCIERZYNA, (W sprawie p. Muszyńskie- 
J0) Otrzymaliśmy mastępujące informacje od 
Pana Starosty Kowalskiego: W nr. 51 gazety 
przejęłi Panowie notatkę z Kościerzyny o are- 
sztowaniu także p. Muszyńskiego za sprzenie- 
wierzenia. Podaję de wiadomości, że co do p. M. | 
nie zachodzi nawet podejrzenie o sprzeniewie- | | 
rzenia, lecz znajduje się on tylko pod zarzutem | 
niedozwolonych transakcyj walutowych. Nie 
przesądzając wyniku śledztwa i postępowania 
karnego, stwierdzam zgodne zapatrywanie także 
prawników, że p. M. nie będzie podlegał karze, 
gdyż jako podwładny urzędnik działał nieświa- 
domie na podstawie mylnych czy fałszywych 
dyrektyw Dyrektora Banku, 


(—) Kowalski, starosta. P. 


Jesteśmy zmuszeni  gospodarzyé aBSZEEZEĘ" 
afiwnfi€> przeto wpro- | 
wadźmy w użycie UNAMIEB, JH 
vvi mrmy Midh SZŃURCZERW. 
CUKIERKI-UNAMEŁ swoją rozmaitością zadowolą 
mak każdego. (6805 
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Listy do redakcji. | 


Na skutek notatki z Mogilna, zamieszczonej 
w n-rze 53 „Dziennika“ prosimy o sprostowanie. 


Autor korespondencji z Mogilna zrobił nas 
oszustami i z tej racji nawet ostrzega inne mia- 


sta przed nami.. Twierdzi on, że urządzając 
kursy tańców. pobraliśmy od uczestników już 
z góry pieniądze za cały kurs, którego nie skoń- r 
czyliśmy. Zapomniał ów pan, jeżeli był również 
uczestnikiem na tych tańcach - o umowie, jaką 
została zawarta ze wszystkimi biorącymi udział 
Oióż większa część panów, chcących nauczyć 
się nowoczesnych tańców zalegała z opłatą; po- 
mimo zastrzeżenia się na początku kursu, że 
damy tylko 8 lekcyj, daliśmy trzynaście — co 
możemy udowodnić. 

Autor noiatki zalega rownież z oplata, słu- 
sznie nam należącą, i obecnie wprowadza or 
pinję publiczną w biąd. 


Rzażewski 1 Szopsłk. 


© pasese 


wW numerze 54 „Dziennika Bydgoskiego" va- 
mieszćzono notatkę o przemówieniu mojem na 
zjeździe w Poznaniu dnia 81 lutego, jakoby je- 
don z posłów i redaktor pisma oendeckiego na 
konferencji w Tucholi miał nazwać młynarzy, 
że to banda pijaków. Twierdzenie „Dziennika“ 
nie jest zgodne z prawdą — dosłownie mówiłem: 
„na wiecu w 'Fucholi jeden z posłów endeckich 
i redaktor, który znajduje się pomiędzy nami 
na zjeździe, nazwał nas na sali, czyli przemówił 
temi słowy: społeczeństwo tu na sali to kupa 
piachu, na co odpowiedziałem temuż posłowi, iż 
do tego miana „kupy piachu“ doprowadzili spo- 
teczeństwo pp. posłowie od endecji, lecz gdy ta 
kupa piachu się użyżni i wyda. odpowiedni „plon, 
to naówczas zmiecie z powierzchni ziemi polity- 
cznej wszystkich tych dotychczasowych gospo 
darzy, którzy ją do tego haniebnego miana do 
prowadzili  " 


T.Praśniewski. Tacholay 


"27 
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p. Sprawa 
R pomorskich. 


Jak nas z zupełnie nowego Źródła 
iniorinujg, rozstrzygnięto na ostatatern 
posiedzeniu 
teatralnej w Toruniu pizynajmniej pro- 
wizorycznie sprawę dyrekcji teatrow 
pomorskich. Ważną tę sprawę roz- 
strzygnięto po myśli naszych, wyrażo- 
nych niedawno w piśmie naszem ży- 
czen i wskazówek w ten sposób, że po- 
lączone teatry pomorskie (Grudziadz, 
"Toruń, Bydgoszcz) deiinitywnie roz- 
dzielono, wyznaczając każdemu z nich 
osobnego, własnego dyrektora. Dyrek- 
torem sceny bvdqoskiej zostal na sku- 
tek decyzji międzymiastowej komisii 
łeatralnej n. Józef Krokowski, dotych- 
czasowy zastępca dyrektora i główny 
reżyser teatru naszego. 

Nowemu dyrektorowi naszego Teat- 
tru Miejskiego składamy na tej drodze 
serdeczne życzenia powodzenia i naj- 
lepszych wyników artystycznej pracy 
na tem nowem, w naszych miejsco- 
wych warunkach bardzo odpowiedzial- 
nem stanowisku. 


| o anno O RÓ ECOD) 
PROGRAM MANIFESTACJI 


Narodowe-religijnej ku uczczeniu zwłok 
śn. arcybiskupa męczennika ks. Cieplaka 
w dniu dzisiejszym (10 b. m.) jest na- 
stępujący: 
Godz. 7,28 wieczorem przybycie po- 
ciągu. 
1) orkiestra wojskowa hymn naro- 
dowy (Boże coś Polskę); 
2) krótkie przemówienie ks. Prałata 
Malczewskiego; 
3) Duchowieństwo odprawia żałobne 
requiem. 


KR |- 


Bydgoszcz, środa dnia 10. marca 1926 r. 
KALENDARZYK. 


Dziś w środę Czterdziestu Męczenników. 
Jutro w czwartek Konst. Cyryla i Metodego. 
Wschód słońca o godzinie 6. 30. 

„Zachód słońca o godzinie 5, 52. 


DYŻURY NOCNE W APTEKACH: 


Od poniedziałku 8. bm. do poniedziałku 15. 
bm.dyżurują następujące apteki: 


1) Apteka pod Koroną. ul. Dworcowa. 
2) Apt- pod Niedźwiedziem, ul. Niedźwiedzia, 


26908) Wypożyczalnia Książek Lektora ul. 
Gdańska 141 otwarta codziennie od 8. do 6. 


TEATR MIEJSKI. 


Dziś w środę ostatni raz arcywesoły, pełen 
komicznych sytuacyj i powiedzeń „Król“, z J. 
Krokowskim w roli tytułowej. 

W czwartek, 11. bm. „Edukacja Brznki" z 
nieporównaną Haliną Cieszkowską w roli ty- 
tułowej i N. Morozowiczową, J. Krokowskim, W. 
Kosińskim w rolach czołowych. 

W piątek 12. bm. popoł. przedstawienie dla 
wojska, Wieczorem silna o napięciu drama- 
tycznem świetna sztuka Stefana Krzywoszew- 
skiego „Edukacja Bronki". 

W przygotowaniu nadzwyczaj efektowną 
sztuka najwybitniejszego pisarza dramatyczne- 
go Węgier Franciszka Molnara „Djakeł”. Sztuka 
ta grana na wszystkich scenach Europy, a osta- 


ltnio w Ameryce, zyskała sobie wszędzie ogrom: 


ne powodzenie, a autorowi utrwaliła sławę zna- 
komitego pisarza scenicznego, W roli tytułowej 
wystąpi J. Krokowski, który również prowadzi 
reżysearję. 


TEATR POPULARNY 
(w ogrodzie Patzera), 


Dzisiaj przedstawienie zawieszane. 
Jutro w czwartek „Ich czworo”, tragikomedja 
ludzi głupich w 3. aktach G. Zapolskiej, 


W sobotę po raz ostatni „Małza £zwarcen-. 


kopi", sztuka w 5. aktach G. Zapolśkiej, w 
częściowo nowej obsadzie: pp. Wnorowska (Mał. 
ka), Sokołowska (Rózia Horn), Andrzejewska 
(Glanzowa), oraz Andrzejewski (Marszelik), w 
akcie II. znany „Majufes*, taniec żydowski, 

W niedziele wieczorem dalszy ciąg „Małki” 
p ti „Jojne Firułkes', która wszystkich, zna- 
jacych pierwszą sztukę, powinna zainteresować 
Clou wieczoru tego będzie „Purimkalł, z chara- 
kterystycznymi tańcami żydowskimi. Reżyserja 
sztuki spoczywa w rękach pp. Cornobisa i Zbo- 
rowskiego. Udział w sztuce bierza cały zespół 
eatru. 


— Akademja Papieska. Wczoraj w sali 
Patzera odbyła się wspaniała manifestacja 
katolickiej ludności Bydgoszczy ku czci 
„polskiega” papieża. Z braku miejsca zmu- 
szeni jesteśmy niestety sprawozdanie z tej 
uroczystości odłożyć do jutra, 


dyrekcji teatrów | 


międzymiastowej komisji 


— Koncert „Echa”, o którym umieściliśmy 
wzmianką przed kilku dniami, zapowiada się 
nadzwyczaj interesująco. Dziś możemy sie po- 
dzielić z Czytelnikami wiadomością, że na kon- 
cercie tym, w dniu 28 bm. wykona „Echo“ poza 
innemi kompozycjami, niesłyszaną dotychczas 
w Bydgoszczy Wallko- Walewskiego  „Burzę”, 
jeden z najpotężniejszych nowoczesnych utwo- 
rów na chór męski, 

Dla urozmaicenia programu udało się zapew- 
nić pa wielu zabiegach współudział p. Holyńskie 
go, art. opery, znanego już zaszczytnie tutejszej 
publiczności, który swym występem w , Aidzie'* 
oczarował wprost słuchaczy. Ponieważ, na sku. 
tek poprzedniej wzmianki, naplywają bardzo 
liczne zapytania o biłety, podajemy de wiada- 
mości, że można je już zamawiać, względnie 
nabywać u p. Szmeltera, Stary Rynek. 

-- Trzecią kcnferencię apslogełyczną w Kla- 
ryskach — wygłosi jutro, w czwartek o godz. 
7.80 wieczorem ks dr. Koliniński, na bardzo 
ciekawy temat: „Kcrściół — a srirytyzm*, 

- Z konferencją łączy się popis wokalny 


|.Lutni", która pod batutą p. Eichstaedta wyko- 


na piekne motywy pasyjne. 


=» Występ młodzieży szk'ły Qkola. W przy- 
szłą niedzielę, dnia 14 bm. odbędzie się na Sali 
p. Kleinerta (Okole — IV śluza) o godz. 6 po poł. 
wieczornica, urozmaicona śpiewami, baletem i 
przemiłą baśnią sceniczną pr „W noc wiosen- 
na“, na którą Sz. Publiczność uprzejmie zapra- 
sza Kierownictwo Szkoły. Czysty dochód prze- 
znaczony na zakup książek dla ubogiej dziatwy 
szkolnej. 

— Koncert znakomitej śpiewaczki operowej 
Haliny Czarlkińskiej, crag fencmenalnego skrzy- 
pka wirtucza Wiedzimierza Biełajawa odbędzie 
się w sobotę, dnia 18. bm. w auli gimnazjum 
Kopernika. P. Halina Czarlińska, jako utalenio. 
wana artystka operowa dała się nam już po- 
znać kreując rolę Amneris Cyganki i t. d. Wy- 
stęp artystki na estradzie koncertowej będzie 
bez wątpienia jeszcze jednym tryumfem jej po- 
tężnego i porywającego brzmieniem i techniką 
głosu. Władzimierz Bielajew, jako wirtuoz Skrzy- 
pcowy, dał się już poznać w Bydgoszczy na wła. 
snym koncercie, zdobywając uznanię naszej kry 
tyki i podziw publiczności mistrzowską tech- 
niką, i szerokim, śpiewnym tonem, którym ar- 
tysta potrafił wzruszyć głęboko słuchaczy, W 
programie tego interesującego koncertu znajdu- 

ją się utwory pierwszorzędne, częściowo w 
Bydgoszczy jeszcze nie wykonywane. Należy do- 
dać, że koncert organizuje Pol. Tow, Czerwo- 
nego Krzyża. Koncerl ten będzie niewątpliwie 
najwyższą atrakcją cbecnego sezonu. Bilety 
wczęśniej do nabycia w Księgarniach N. Giery- 
no, Plac Teatralny i J. Idzikowskiego, Gdań- 
ska 16/17. 

— Miejscowy „Rozwój“ (Sekretarjat Jagiel- 
lońska 9 zawiadamia za naszem pośrednictwem 
że ma na sprzedaż dom przy ulicy ruchliwej 
z wolnym sklepem. Dotychczasowy właściciel 
znajduje się w bardzo trudnem położeniu i mu- 
siałby dom sprzedać w ręce nfechrześcijańskie, 
Potrzeba 15.000 zł, Zgłoszenia do „Rozwoju“, ul. 
Jagiellońska 9. 

~= Prośba o dach nad głową. Zarząd Zrze- 
szenia Pomocy Bezrobotnym umystawo I t%cuja- 
cym oddział I. Bydgoszcz zwraca śię z gorącą 
prośbą do społeczeństwa, o przyjącie na ne- 
siąc bezrobotnego Nowaka, który wobec braku 
mieszkania nocuje pod gołem niebem. Zgłosze- 
nia do redakcji „Dziennika! 

-— Biuro Obywałciskie Komitetu dla Bezro- 


| botnych przeniesione zostało z ul. Grodzkiej 32, 


do Strzelnicy, ul. Toruńska. 


= Z Obywatelskiego Komitetu dla bkezrobo- 
tnych piszą nam: Komutet Obywatelski dla. Bez- 
robotnych od czasu swego zawiązania s'ę pracu- 
je bez przerwy, odbywając swe posiedzenia co 
tydzień. Sprawozdanie finansowe złoży nieba- 
wem sekcja finansowa po sprawdzeniu go przez 
komisję rewizyjną. Z działalności Komitetu pod 
nosimy, iż Komitet udziela zasiłków tylko tym 
bezrobotnym. którzy nie otrzymują żadnych 
zasiłków z państwowego funduszu bezrobocia 
i to wypłaca co 14 dni, tytułem zasiłku bezro- 
botnym samotnym po 3 zł, żonaiym po 7 zł. 
a na każde dziecko ponadto po 1 zł 

Komitet kieruje obecnie swe usiłowania ku 
temu, aby wynaleść dla bezrobotnych pracę. 
Dotychczas wysłał Komitet 76 robotników do ro. 


bót leśnych w t. zw. Drawskich Młynach, daw- 


zwartek, dnia 11 marca 1926 


szy im z funduszów Komitetu na podróż kwotę- 


544 zł, Inne roboty w mieście, a w szczególności 
dalsze prace na boisku sportowem będą w tych 
dniach rozpoczęte. Wszelkie datki dla bezrobó. 
tnych należy kierować dą Miejskiej Kasy Osz- 
czędności na konto 176. 

— Nabcżeństwo w Cerkwi Bractwa Prawo» 
sławnego, Petersona 4, w marcu br, odbędzie 
się 13, 14, 24 i 25 w godzinach 6 wiecz. i 10 rano, 


~- Stowarzyszenie (Oficerów) Emerytów Woj- 


,skowych, „oddział bydgoski". Podaje się do wia- 


domości członków nieobecnych na dorocznera 
walnem zgromadzeniu, że w dniu 3 marca br. 


„zostali wybrani: 


I Do zarządu Stowarzyszenia: gen. Gałecki 
jako prezes, gen. Rzewuski >~- jako wiceprezes, 
gen. Radziwiłłowicz -—— jako prezes komitetu 
kulturalno-zakawowego, pułk. Targoński — jà- 
ko skarbnik i ppłk. Laskowski — jako sekretarz, 
oraz 2 zapas. członków: pułk. Kowarzyk i pułk. 
Nowakowski. 

11. Do komisji rewizyjnej: Adm. Biergel, ppłk. 
Wikberg i kpt. Marynowski. 

HI. Do komisji rozjemczaj: 
pułk. Żeblewicz, i ppłk. Wikberg. 

IV. Skarbnik pułk. Targoński przyjmuje 
skłądki tylka od dnia 2—10 każdego miesiącą 
od godz. 11—1 w pałudnie. (Adres: ul. Święto- 
jańska Ż2 III piętro). 

V. SŚekretarjat przyjmuje tylko we wiórki i 
czwariki każdego tygodnia od godz. 4--8 po poł. 
(Adres: ul. Śniadeckich 5a I piętro.) $ 


Adm. Biergel, 


‘Cieszkowskiego 2, part. II. Podwieczorek mu. 


roku, 


— Z Towarzystwa Muzycznego, W niedzielę 
14. bm. odbędzie się w sali Klubu Polskiego, ul. 


zyczny, o nader atrakcyjnym programie, w skład 
którego wchodzą produkcje zespołu kameralne- 
go, sola skrzypcowe prof, Giżejewskiego, i śpiew 
solowy p. Młoszowskiej. Początek e godz. 6. 
po południu. Zarząd Tow. Muzycznego zaprasza 
na tę produkcję czionków Tow. Muz., jakołeż 
gości z poza Tow. Muz. muzykę i śpiew miłu- 
jących. 

— Dyrekcja francuskich kursów rządowych, 
w gimnazjum Kopernika, podaje do wiadomości, 
że sekretarjat kursów (otwarty codziennie od 
6—8), prpzyjmuje zapisy na ostatni kwartał. Pro- 
wadzone są następujące kursy: 1) Przygotowaw- 
czy; 2) Elementarny, metodą Berlitza; 3) Średni, 
obejmujący gramatykę i pisownię; 4) Wyższy, 
historję literatury francuskiej. Prócz tego, pro- 
wadzony jest kurs dziecinny, według programu 
2-giej klasy gimnazjaln., Kurs uczniowski, oraz 
osobny kurs dla pp. Oficerów. 

Powyższe kursy. założone przez rząd francu- 
ski i pozostające nadal pod jego opieką i kie- 
runkiem, dają najlepszą rękojmię metodycznej 
i gruntownej nauki. przyczem, absolwenci 4-go 
kursu otrzymują oficjalne dyplomy, z podpisem 
i pieczęcią przedstawiciela rządu francuskiego, 
oraz rofesora Uniwersytetu p. Jacques Lang- 
lade; głównego kierownika kursów francuskich 
w Poznańskiem i na Pomorzu. 

Wobec nielicznych miejsc wolnych, pożądane 
pośpieszne zgłoszenia. Zapisy przyjmuje się do 
15-go marca, Opłata wynosi 6 zł miesięcznie. 

— Jawa. Czy pani mieszka sama oraz inne 
znakomite kuplety śpiewa w Bi-Ba-Be znana 
artystka kabaretowa Lili Tyszkiewicz, zbierając 
za swe nowości rzęsiste i zasłużone oklaski. 
Całość programu w tym miłym teatrzyku przed- 
stawia się zachęcająco. Warto zobaczyć, 


— Echa zamordowania Ś. p. Leitgebera. 
Wczoraj wieczorem krążyły po Bydgoszczy 
wieści, że policja ujęła już sprawcę morder- 
stwa. Zwróciliśmy się w tej sprawie do po- 
licji śledczej, która poinformowała nas, że 
śledztwo prowadzone jest z największą 
skrupulatnością, jednakże do dnia dzisiej- 
szego sprawcy nie ujęto. 


-- Aresztewano wczcraj trzech pijaków, 1 
kobietę za przekroczenie przepisów policyjno- 
olL, czajowych i 1 osobnika, poszukiwanego przez 
po!.cję. 

-~ Oszustwo. Dnia wczorajszego, Edmund S0- 
lecki, lat 11, zam, przy ul. Wileńskiej 12, wy- 
słany był przez matkę po hułki do piekarza. Na 
ulicy zaczepił go jakiś osobnik prosząc, by 
Solecki odniósł mu list do pobliskiego domu. 
Solecki zgodził się, lecz osobnik ów zażądał od 
niego zastawu. Chłopiec dał mu 5 złotych, któ- 
re dostał od matki na bułki, a sam poszedł od- 
nieść list. Nie znalazłszy adresata. wrócił do zle- 
ceniodawcy, którego nie zastał, Zniknął on, a 
wraz z nim i 5 złotych. 

— Frzybłąkana koza, W Miejskim Urzędzie 
Policyjnym zgłoszono przybłąkaną kozę białą. 
Prawo własności należy zgłosić we wspomnia- 
nym urzędzie ul. Grodzka 32, pokój 7. 


RZ 


TEATR POPULARNY. 
„Jeli czworo. 


Tragedja ludzi głupich w 3 aktach 
Gabrjeli Zapciskiej. 

Żapólska w Teatrze Popularnym! Skrajny 
weryzm i naturalizm, czyli najdrażliwiej przed- 
stawione na. seenie najidrażliwsze wątki w tea- 
trze ludowym! 

Kiedym się wybierał do Teatru Popularnego 
na to przedstawienie, to pomimo kultu dla śmia- 
łej, jedynej w swoim rodzaju twórczości Gabrjeli 
Zapolskiej odczuwałem dobrze całą niewłaści- 
wość wprowadzenia na repertuar sceny ludowej 
tej głośnej sztuki zmarłej przed czterema laty 
autorki. O tej grubej niewłaściwości przekonała 
mnie jeszcze bardziej bytność na przedstawieniu 
w Popularnym „lch czworga“. 

Pod względem reagowania, czyli zachowania 
się publiczności dało się tym razem zauważyć 
to samo, cośmy tam widzieli niedawno na przed- 
stąwieniu potężnej tragedji Dostojewskiego p. t. 
„Zbrodnia i kara“ — a więc błazeńskie. głupie 
śmiechy w momeniach tak najtragiczniejszych, 
wycie cyrkowe ij kabaretowe wybryki słowne 
w chwilach przesuwania się przed oczyma wi- 
dza scen najsmutniejszych. 

Jednem słowem zdziczenie, którego chyba 
nie myślą hodować kierownicy Teatru Popular- 
nego wystąwianiem nieodpowiednich dla na- 
szych dzisiejszych mas szerokich sztuk Zapol- 
skiej. Bo że „Ich czworo” nie jest sztuką na 
naszą ludową scenę odpowiednią, o tem nie mo- 
że być nawet najmniejszej dyskusji, jak nie mo- 
że również być najmniejszej wątpliwości co'da 
tego, że z pośród sztuk Zapolskiej prócz „Małki 
Szwarcenkopf” i „Jojne Firułkesa' na scenę Iu- 
dówą żadna niebywale drażliwymm wątkiem swo- 
im się nie nadaja Kierownicy Teatru Popular- 
negó mocho tym razem w wyborze repertuaru 
przeholowali, jak zagalopowali się za daleko w 
tej sprawie i wówczas, gdy na scenę ludowego 
teatru „Zbrodnię i karę, wprowadzali. 

Z kulturą ludu, jak z kulturą dziecka. wszyst- 
ko ma tam swój czas i niczega niewłaściwym 
tematem zbytnio przyśpieszać tam nie należy. 
Kto tego nie rozumie i przedwcześnie. na reper- 
tuar scen ludowych pewne utwory wprowadza, 


=» Ujęcie oszusta. Do Bydgoszczy zjechał 
przed kilkoma dniami Szulim Hersz Jakóbowicz 
z Włocławka, wraz z ruchomą żoną swą Ruch- 
lą Cheiał on nabrać nasze sfery przemysłowa 
przedstawiał się za przedstawiciela firmy „Andi 
glo-Polski Przemysł Drzewny Sp. Akce“ w Lom 
dynie i dyrektora filji „Kolonjalpol* Sp. Ake 
w Gdyni, oddział w Bydgoszczy. W celach o4 
szukańczych obsłalował on sobie pieczęcie i 
blankiety firmowe zamawiał u krawców ubra- 
nia, pertrakłował o kupno auta, a za wszystko 
miał płacić „pierwszorzędnemi' wekslami, Ma+ 
nipulacje te Szulimkowi się nie udały, bo poli< 
cja wczas aresztowała go wraz z jego małżonką 


Czem żyje duchowa Bydgoszcz? 


(Ż) Na ogół karm duchowa naszego 
miasta w cyfrach prezentuje się nie naje 
gorzej. 

Bo oto Bibljoteka Miejska i Ludowa wy- 
dała w ubiegłym roku chciwym nauki czyj 
też rozrywki kljentom 29.605 tomów. 

Muzeum Miejskie zwiedziło 8.000 osób. 
Gdyby nie gremialne wycieczki uczniow- 
skie, to Muzeum nasze byłoby najzacisze 
niejszym zakątkiem w całem mieście. i 

Teatr wystawił 164 sztuk. 

Kina wyświetliły 529 filmów. 

Koncertów było 42, odczytów 19. 

(Tu ośmielamy zapytać naszego referen-| 
ta statystycznego, czy liczbą tą objętą jest 
i słynna prelekcja dra Teodora Brandow-| 
skiego o malarzu bydgoskim Piotrowskim?) 

Niekiepsko przedstawia się w Bydgo- 
szczy i literatura perjodyczna. w r. 
1925 wychodziły u nas 3 dzienniki, 6 tygo- 
dników, 7 dwutygodników, 1 miesięcznik i 
2 dwumiesięczniki, ; 

Według treści 2 wydawnictwa mialy, 
charakter urzędowy, 5 polityczny, 8 facho- 
wy (gospodarczy), 1 sportowy, 2 humory- 
styczne i 1 religijny. 

Było więc dosyć tej duchowej pożywki, 
Inpe pytanie, jak ją P. T. konsumenci straw 
Wii. 

DOE TEREE E A A REE EE 


Dnia 11 b. m. o godzinie 7-ej wieczo- 
rem odbędzie się w sali p. Kręckiego, ul. 
Szczecińska (róg Hetmańskiej) zebranie 
Chrześcijańskiej Demekracji, na którem 
przemawiać będzie p. red Kobierski na, 
temat: „Monarchizm a Chrześcijańska 
Demokracja”. a j 


Walne Zebranie Polskieqo Stron.- 
Chrześcijańskiej Demokracji, Kolo Śróde-. 
mieście we wtorek, dnia 16 bm. w 
„Ognisku. Na porządku obrad ważne 
sprawy i ref. p. red. Kobierskiego na 
temat: „Monarchizm w Polsce“. O lis 
czny udział członków i sympatyków, 
prosi Zarząd. 


ten mimowoli staje się nie propagatorem i pro- 
motorem kultury wśród mas, ale nieraz nawet 
bezwiednym, wielkim szkodnikiem. Zapolska 
w Teatrze Popularnym, Zapalską ze swoim nie- 
bywale drażliwym dramatem, ze swoją najdraże 
liwszą tragedją „Ich czworo”. 

Trochę za wcześnie, panowie, trochę za weze 
Snie! 

Nauczmy najpierw ze sceny lud nasz rze 
czy dobrych i pięknych a później znajdziemy 
jeszcze dość czasu na odsłanianie mu rzeczy 
w tem życiu najbrzydszych, ohydnych. 

Brzydkich, nieesteżycznych, podłych i nik- 
czemnych myśli i czynów dość ma, niestety, 
lud nasz ciągle na oczach w swojem szarem, 
twardem życiu, adwróćmy od nich zasępiony, 
smutny wzrok jego i skierujmy go ku rzeczom, 
ku myśłom i czynom jaśniejszym. 

Drastyczne zagadnienia płciowe, które po- 
chłaniały Gabrjelę Zapolską i które w formie 
skrajnego erotyzmu stanowią górujący temat jej 
dramatów, nie dla ludu naszego były przez wiel- 
ką autorkę pisane, opowiadane i udramatyzo- 
wane. Skandaliczne kroniki małżeńskie, sta- 
nowiące główne tło jej sensacyjnych dramatów 
nie na pokaz ludowi i nie na pokarm dla ludu 
naszego były przez Zapolską komponowane; dla 
inteligencji wyrobionej i krytycznej rzucała w. 
świat wielka autorka „ten swój ból i tę swoją 
krew duszy”, dla krytycznie myślącej inteligen= 
cji, a nie dla ludu. 

Przeto nie wprowadzajmy wszystkich sztuk 
Zapolskiej na scenę ludową, bo nie na poziom 
ludowy jest „Moralność pani Dulskiej“ lub „Ieby 
czworo“. 4 

Teatr Popularny nie powinien tem bardziej 
wprowadzać na repertuar swój „Ich czworga“ 
Gabrjeli Zapolskiej, skóro nie ma odpowiednich 
sił w swym zespole na właściwe obsadzenie 
wszystkich ról w tej „itragedji ludzi głupich”. 
Przecież widocznera było na premjerzę, że poza 
paniami Andrzejewską i Rapacką nikt grą swo- 
ja nie stał na należytym poziomie, zawiodła 
przedewszystkiem pani Wnorowska w głównej 
roli zdradzającej Żony, która to rola nie leży 
zupełnie w emploj tej artystki. 

Q rolach Męża i Kochanka nie mam nie do 
powiedzenia prócz tego, że były grane bardzą 
słabo, AŻ GF J. A 


t 


* 


` Str. 8, 


| Na bezrobotnych, 

: 232) Na wezwanie „Dzwonków* z Trójki skła- 
-dam 5 zł, i wzywam Dra Panka, I. wicepreze- 
4a K. W. F. do kontynuacji. 
i A por. Małuszewski. 


S ) 


233) Na wezwanie naszych koleżanek z kł. 
"DM. załączamy 5 zł, prosząc o ciąg dalszy ko- 
leżanki z kl. I. szkoły Sienkiewicza. 

: KI. H żeńsk, szk. Sienziewicza. 


234) Wezwany przez mego brata przesył:m 
5 zł. i proszę ziemianina p. Izydora Woijtą- 
nowskiego z Kamienia o ciąg dalszy. 
Maksymiljan Pećwiardowski. 
sędzia. 
w t 
235) Na wezwanie p. Niewiteckiego załą- 
czam 5 zl, i proszę. o kontynuowanie p. Olgę 
_Sumrzenkę, y 
g Fr. Marchlewski. 
236) Spełniając życzenie p. Rujnera proszę 
© dalszą składkę p. Wojka, kupca. Pomorska 5. 
St. Jarus. 
* » 
237) P. Stefan Rost wezwał, Prosze o ciąg 
dalszy p. Jana Pawlaka, właść. firmy „Elektra“, 
2 St Tyborski. 
238) Idąc za przykładem p. Kospoth-Pawłow. 
skiego proszę z mej strony p. Dobrowolskiego, 
lekarza - dentystę, Plac Teatralny 3, o przyłą- 
czenie się do tej akcji. Antoni Filiński, 


239) Podczas kolacji u p. Fr. Włódarczaka 
zebrano za pośrednictwem p. Niemezyk 5 zł. 
na bezrobotnych bez wezwania następcy. 


240, 241, i 242) Na wezwanie personelu Ban- 
ku Przemysłowców w Bydgoszczy, składamy 15 
zł, i prosimy o dalsze prowadzenie dobrego czy. 
nu 1) personel biura adwokata Mielcarka w I- 
nowrocławiu, 2) personel kanceiarji adw.: Wa- 
wrowski i Dulęba, 3) personel Tow. Akc. , Kabel 
Polski”. 

Personel biura adw. Sisdy. 


243) Wezwał mnie dr. Mielcarzewicz, Dobrze. 
Niech teraz płaci p. Bol. Grodzki, dyrektor fa- 
bryki Lubań w Toruniu. 

Tad. Tomaszewski. 


ARCZI aa aia aaaea aaa aa 
Podziękowanie. 


W imieniu bezrobotnych sekcji pracowników 
gastronomicznych składamy W. PP. Restaurat- 
rom, w szczególności prezesowi p. Kocerce, za 
złożony dar w gotówce serdeczne podziękowanie. 
Rewelski Stefan prezes. GII Stefan sekretarz. 


— Na bezrobotnych złożył w naszej redakcji 
Bank Związku Spółek Zarobkowych 200 zi. — 
Pracownicy i rzemieślnicy wraz z kierownikiem 
Młynów Bydgoskich złożyli 25 zł. 50 8T., co z 
podziękowaniem kwitujemy, 


T Na bezrobotnych wypłaciliśmy ponownie: 
Komitetowi Obywatelskiemu dla bezrobotnych 
286 zł. a komitetowi bezrobotnych pracowników 
umysłowych 59,55 zł, 


z TEATRU MIEJSKIEGO. 


- Koncert p, Ady Sari, śpiewaczki operowej 
przy współudziale p. Fr. Łukasiewicza, pianisty 
(akonipan;ament). 


Występ Ady Sari, to senzącja dnia, gdziekol- 
wiek tylko fenomenalna ta śpiewaczka zawita. 
Wytworną tę artystkę, którą wszechświatowa 
krytyka uznała za godną następczynię Adeliny 
Patti i Seinbrich-Kochańskiej, zna dziś i podzi 
wia cały muzykalny świat oi Tyflisu, Paryża 
aż po New York i Buyenos Aires. 

Śpiew Ady Sari, to najwyszukańsza rozkosz 
dla duszy i zmysłów. Przedewsystkiem sam jej 
głos, czarujący blaskiem dźwięku i słodyczą 
brzmienia, rozlewający się wdał jak strebrzysty 
„Strumień, olśniewa i zachwyca wszystkich. Je- 
żeli zaś władanie nim i wogóle o całą stronę 
technicznego wyszkolenia idzie, to Ada Sari pod 
tym względem jest niedościgłą mistrzynią, która 
W rozwoju swej sztuki, maestrję doprowadziła 
do szczytowej wyżyny. 

. Program, który nam wytworna primadonna 
-zaprodukowaja, był istotnie najwyszukańsza bie- 
-siadą artystyczną. Obejmował szereg pieśni pol- 
skich, rosyjskich i francuskich, tudzież arje ope- 
rowe. O ile w pieśniach artystka wykazała 
ogromną muzykalłność i kulturę, dzięki subtel- 
nie odczutej i przemyślanej interpretacji pod 
względem frazy i dynamiki, to w arjach opero- 
wych, które jako oparte na koloraiurze stanowią 
główny jej teren, na którym znakomita diva 
czuje się najswobodniej i najbardziej sobą — 
osiągnęła rekordową wyżynę artystycznej wir- 
tuozerji, sięgającej chyba zenitu. Arja z „Luna- 


tyczki” (La Somrarmbula), z „Traviaty* i z „Cy-|-P. 


rulika Sewilskiego* w jej interpretacji, to szczyt 
techniki wokalnej i rzetelnego artyzmu. 
Akompanjament spoczywał w rękach znane- 
go wiriuoza fortepjanowego, pp. Łukasiewicza, 
który rolę swoją spełniał dyskretnie i w calem 
tego słowa znaczeniu artystycznie. Żałuję go 
tylko, że mu wypadło grać na tak podłym kle- 
kocie. Uważam to wprost za skandal, by takim 
artystom jak Ada Sari i Fr. Łukasiewicz. kazać 
koncertować przy takiem rozbitem klepadle, któ- 
re nie do sali koncertowej, ale do lada nocnej 
knajpiarskiej spelunki nie nadaje się nawet. 
Wieikoppolskiej Ajeneji Koncertowej takt ten 
zaszczytu nie przynosi. Publicnzość nie dopisała 
w takim komplecie jakby się tego spodziewąć 
można było, wszak to był przecie koncert Ady 
Sari, którą cały muzykalny świat zna i uwiel- 
Tia, a więc sensacja, jakiej i Bydgoszcz już da. 
wno nie miala, | Z 6. Usbanył. 


Czwartek, dnia 11 „marca 1926 roku. 


|Zjazd Pomorskiego Związku Oficerów w Bydgoszczy. 


Do PP; Oficerów Rezerwy, Czynnej Armii i Obywatelstwa m. Bydgoszczy, 


21 marca br. odbędzie się w Bydgo- 
szczy Zjazd Pomorskiego Związku Ofi- 
cerów Rezerwy. i 

Na zjazd przybędą delegaci z całeg 
Pomorza. Wielu oficerów przybędzie w 
sobotę wieczorem. 

Kcmitet miejscowego koła, któy 
zajmuje się urządzeniem gościnnego 
przyjęcia, wyłonił między innemi i Ko- 
misję Kwaterunkową. 

Wohec powyższych zwracam się z 
uprzejmą prośką do wszystkich pp. ko- 
legów oficerów rezerwy i czynnej armii 
oraz wszystkich naszych 


Z PZ ZART EN 


Szkodiiwa napastliwość. 
Od Dyrekcji Banku Związku Spółek Za- 
robkowych otrzymujemy: następujący list: 
W tutejszem brukowem pisemku poja- 


wiła się oszczercza i w tonie napastliwym | 


zredagowana notatka w tym sensie, że Bank 
Związku Spółek Zarobkowych finansuje 
i kredytem swoim wspomaga p. Oskara. Ro- 
binsohna, przedstawiciela polskiej firmy 
Alexander Zieliński, komisowy handel trzo- 
dą chlewną i bydłem w Wiedniu. | 

Oświadczamy kategorycznie, że Bank 
nasz nigdy kredytu p. Robinsohnowi nie 
udzielił, Do Banku wpiywają jedynie na 
konto p. Robinsohna pieniądze z zagranicy, 
któremi on dysponuje. 

Insynuacja, jakoby te pieniądze i w go- 
dzinach pozabiurowych stały do dyspezycji 
p. Robinsohna, nie jest żadnym zarzutem, 
gdyż Bank wszystkim handlarzom bydła, ze 
względu na specjalny rodzaj ich interesów, 
wypłaca należne im kwoty w razie koniecz- 
nej potrzeby i w godzinach pozasłużbowych. 

Członkowie Zarządu Banku, wbrew 
twierdzeniom owego pisemka, z p. Robin- 
sohnem poza ubikacjami bankowemi ni dy 
nie mieli j nie mają żadnej styczności. 

Co do łączenia naszego Banku z osobą 
pana Salomona Kaczko oświadczamy, że 
ten od szeregu lat do Banku absolutnie w 
żadnym nie pozostaje stosunku. 

Upraszamy o zamieszczenie powyższego 
wyjaśnienia na łamach „Dziennika Bydgo- 
skiego“. 7 

Bank Związku Spółek Zarobkowych, 
Oddział Bydgoski. 


Bydgoszcz, 9 marca 1926 roku. 


Qd Redakcji: Pisemkiem, o jakim po- 
wyżej mowa, jest „Szabes-Kurjer', o które- 
go patrjotycznych intencjach, jakkolwiek 
wyrażanych w sposób nieumiarkowany, pi- 
saliśmy niejednokrotnie z uznaniem. Na- 
paść jednakże na tak powszechrie poważa- 
ny Bank Związku Spółek Zarobkowych jest 
rzeczą nieuczciwą i niesmak budzącą. Dal- 
sze postępowanie po tej drodze ubliża po- 
wadze prasy i szkodzi naszym i bez tego 
ciężkim stosunkom gospodarczym, 


Z sali sądowej, 
Upozerowany napad bandycki, 


Miało tło miejsce w Urzędzie Foczłowym w 
Brzozie. — Rabunek 3.136 złotych. — Sprąwcą 
napadu okazał się kierownik Urzędu Fecztowe 
go. — Skazano go za sprzeniewierzenie na 6 mie- 
sięcy więzienia. ; 

W styczniu bieżącego roku Dziennik Bydgo- 
ski podał wiadomość, że w nocy z 6-go na 7-go 
niewykryci sprawcy dokonali śmiałego napadu 
na agencję Urzędu Pocztowego w Brzozie,” Łu- 
pem bandytów padły pieniądze, znajdujące się 
w kasie pocztowej w sumie 3185) zł 54 grosze. 

Na miejsce napadu zjechaia polieja śledcza 
i komisja z Dyrekcji Pocztowej; jak się oka- 
‘zało kierownik agencji pocztowej Paweł Knit- 
ter sumę 3186 zł 54 gr. bezprawnie sobie przy- 
właszczył, wyrządzając (tym sposobem szkodę 
Skarbowi Państwa, a dła ukrycia swego ka- 
rygodnego czynu upozorował napad bandycki, 
który w zarysach przedstawia się jak nasiępuie: 

Dnia 6 stycznia 1926 roku w kasie Urzędu 
Pocztowego Knitter zebrał większą sumę pie- 
niężną, a przysyłane mu do wypiaty przekazy 
K. O. wstrzymywał, a nawet 5-go stycznia 
zrobił zapotrzebowanie na 1050-zł konieezne-mu 


do wypłaty przekazów pocztowych. Tegoż dnia | 


znajdowało się w kasie pieniędzy na sumę prze- 
szło 2000 złotych potrzebne do wypłaty -przeka- 
zów P. K. O. i rent inwalidzkich, nie łieząc 
świeżo zapotrzebowanej sumy 1050 zł. W nocy 
z 6-go na 7-go stycznia w myśl z góry ułożonego 
planu Knitter upozorował napad bandycki. Wy- 
bił on szybę w oknie do kancełarji agencji pocz 
towej pootwierał szuflady oraz kasę żelazna. 
Rano doniósł telefonicznie policji w Bydgoszczy 
i Dyrekcji Poczt, że nocy ubiegłej nieznani 
sprawcy napadli na urząd pocztowy, rozbili ka- 
sę żelazną, a gdy w niej pieniędzy nie znależji 
wtargnęli do domu kierownika agencji poczto- 
wej item zażądali wydania bieniędzy. ` 

Pod grożbą rewolweru Knitier pieniądze 
skarbowe, które dla „bezpieczeństwa“ wziął do 
swojej sypialni wydał opryszkomy ` * 


sympatyków 


z pośród miejscowego obywatelstwa o 
współudział w przyjęciu naszych gości. 
Aby zaš czuli się swojsko w gościnnych 
murach naszego grcdu, uprzejmie pro- 
szę o zgłoszenie kwater. 

Kwatery, ze względu na bliski termin 
Zjazdu, proszę zglrszać niezwłocznie i 
to do iS bm. ra:późnscj. 

Zgłoszenia telefonem można ussu- 
jtecznić na nr. 1478, 352 i 30. Osobiście 
lub pisemnie: Kemisia Kwaterunkowa 
Ot Rez. w Sekr. Zw. fiallerczyków, ul. 
Jagiellońska 10, FI p. 

St PałaszewSski. 


Śledztwo w tej sprawie przeprowadzone przez 
policję wykazało, że napad ten upozorował Knif- 
ter celem bezprawnego przywłaszczenia sobie 
pieniędzy skarbowych Giównymi dowodami ob- 
ciążającymi Knitiera było, że Knitter, który 
miał obowiązek wydawać codzienne listonoszom 
przekazy i pieniądze do wypłaty przez kilka dni 

Jczó nie czynił. Dalej uderzyło urzędników, 
przeprowadzających śledztwo, że rzekomi spraw 
cy rozbijając biurko nie pozostawili na niem 
żadnych śladów włamania; kasa żelazna. zda- 
niem Knittera zamknięta, przez sprawców napa- 
du była otwarta, co nie zgadzało się z isiotnym 
stanem rzeczy, bo według zeznań urzędników 
policji śledczej kasy takiej żadnym wytrychem 
otworzyć nie można. Łatwiej by było bandy- 
tom wynieść całą kasę, aniżeli dokonać jej roz- 
bicia na miejscu. Jaskrawym ież dowodem, rzu- 
cającym światło na upozorowany napad był 
kurz, znajdujący się na kasie, na którym mimo 
«wszystko sprawcy musieliby pozostawić ślady. 

Jeden z urzędników policji śledczej wraca- 
jąc koleją z Brzozy do Bydgoszczy słyszał roz- 
mowę, że napewno z tymi pieniędzmi (zrabowa- 
nymi) stało się to samo, co i z kwotą 400 złotych, 
które Knitter zbierał na sztandar dla Powstań- 
ców i Wojaków. 

Wobec takiego stanu rzeczy policja areszto- 
wała Knittera i przekazała sprawę prokuraturze, 
która wygotowała przeciwko niemu akt oskar- 
żenia. 

Na rozprawie poniedziałkowej, tak jak i w 
śledztwie osk. Knitter do winy nie przyznał się, 
twierdząc uporczywie, że faktycznie krytycznej 
nocy dokonano na Urząd Pocztowy napadu ra- 
bunkowego. 

Cień na winę oskarżonego Knittera rzuciła 
jego własna żona, wezwana przez niego w cha- 
rakterze świadka. która w myśl dobrodziejstwa 
ustawy uchyliła. się od zeznań. 

Przesłuchani świadkowie przedstawili sądo- 
wi przebieg przeprowadzonego Śledztwa w spra- 
wie Kniiiera, oraz własne spostrzeżenia. Pro- 
kurator Metelski w oskarżeniu swem wnosił dla 
podsądnego o karę ciężkiego więzienia przez 
2% roku. 

Sąd pod przewodnictwem sędziego Podwiń- 
skiego uznał Kniitera winnym występku sprze- 
niewierzenia pieniędzy skarbowych i skazał go 

sięcy. 


na karę więzienia przez 6 mie 
BEII VEFTO TENEN ESSI E NRAN OESR 


Program w kinach. 

— Dwa] maley wyświetiane będą jeszeze 
dziś i jutro. A szkcda, z penością nie wszy- 
sty jeszcze widzieli ten piękny obraz, tą powieść 
życia dwóch małców ilusirowaną z niezwykłym 
realizmem przez film, w którym nawet brzy- 
dota charakterów ludzkich uwypukla się fe- 
ko żywy przykład złego, jak również dobroć 
sere ludzkich znajduje piękną oprawę w grze 
artystów. „Dwaj malcy“, czyli „Złodzieje Pa- 
ryża* winny ściągnąć do kina Krista] resztę pu- 
bliczności, która nie mogła z różnych powodów 
być na tym dramacie, gdyż jak zażnaczyliśmy, 
obraz pozostaje w Bydgoszczy tylko dwa dni. 

— Scaramcuche. Wczorajsza premjera w Kki- 
nie „Marysieńce* wykazała licznie zgromadzo- 
nym widzom że „Scaramouche“ niezaprzecze- 
nie jest jednym z najpiękniejszych i najpotęż- 
niejszych filmów, jakie widzieliśmy na ekra- 
nach naszego grodu. Lcgiczny scenarjusz, kon- 
certowa gra akterów z nieskazitelnym Romanem 
Noevarro i Alice Terry na czele, inwencja. to- 
ryginalna reżyserja zasłużonego Rexa Ingrama, 
— słowem wszystkie czynniki złożyły się na to 
że film ten jest bez zarzutu — więcej, jest 
zachwycający. Temat obrazu romantyczny, za- 
wikłany w wypadki rewolucyjne, brzemienne 
w sytuacje groźne, emocyjne. Szczęśliwie In- 
gram cbrał sobie ten temat do wciełeńia go-w 
obrazach ekranu. Wcielił go genialnie. Przytem 
wydobył ze wszystkich sytuacyj walory kinowe, 
tj. te nieme, o wymowne zjawiska ruchu, czy 
to w.scenach między bohaterami dramatu, czy 
w olbrzymich scenach zbiorowych. Jakże Ory- 
ginalną jest galerja typów: dosyć wymienić ma- 
ske burmistrza z Rennes, lub maskę Robespier- 
rea. Jakże wymowne sa twarze aktorów wów- 
czas, gdy Skaramusz w najnienawistszym dla 
siebie człowieku odkrywa ojca własnego. Jaką 
potege ma symboliczna przygrywka rewoln- 
cyjna. w postaciach przesuwajacych się nędza- 
rzy. „Scàramouche“ łączy w sobię piekło z roz- 
koszą. nędzę z wysubtelnioną wytwornością, za- 
palczywość z wspaniałomyślnością. 

— Kino „Gerse“ wyświetla po raz ostatni 
egzotyczny obraz „Wśród małp i tygrysów". 
Niebywałe przygczy głównych postaci tego 0- 
brazu, piekne zdjęcia fauny wschodńiej, jak i 
przepych palaców indyjskich, składają się, że 
film ten jest już pewną atrakcją doby dzisiej- 
szej. 

Na scenie Kecynder śląski — p. Raszek. 

. Następny program: Kobiecy Harry Peel. _ 


| 
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Sokoli Okręgu VI. Z okazji postoju pociągu 
ze zwłokami śp. Arcybiskupa Cieplaka, dziś © 
godz. 729 wieczorem prosi wszystkie gniazda 
o wysłanie delegatów ze sztandarem w wymie- 
nienym czasie na dworzec. Zbiórka o godz. ?% 
przed dworcem. Zarząd Okr. VI. 


Walne zebranie Chrz. Demckracji koja Bic- 
ławy odbędzie się w piątek, 12. bm. o godz, 7. w 
lokalu p. Ferenca ul. Senatorska 76, na którą 
z powedu ważnych obrad jak: zaprowadzenia 
elektrycznego światła, sprawozdanie z czynno» 
ści Rady Miejskiej i wyboru zarządu, wszyst 
kich członków i sympaiyków zaprasza Zarząd. 


Podoficzrowie rezerwy, W czwartek 11 
bm. o godz. 6,45 odbędą się ćwiczenia kom- 
panji honorowej w koszarach 62 pp. Upra- 
sza się wszystkich członków o gremjalne 
przybycie, Komendant, 

Greno Frzyjaciół sceny. Próba teatralna w 
czwartek wiecz. o godz. 8. w Strzelnicy. Przy- 
bycie każdego amatora jest koniecznie pożąda» 
ne. Reżyser. 

K. S. Korona przy Zw. Pedof, Rez. W czwar- 
tek dnia 11. bm. o godz. 3. popoł. odbędzie się 
I, Ila, i Jib drużyny, Przybycie każdego czionką 
obowiązkowe. 

"ow. śpiewu ,Dzwon*% Przypominamy, że w 
niedzielę, dnia 14. bm. o godz. 8. rani przystępu- 
jemy wspólnie do wielkanocnej komunji św, 
W myśl uchwały stawienie się wszystkich 
członków czynnych jak i nieczynnych koniecz- 
ne. Nieprzybycie pociąga za sobą unięw nnie« 
nie u zarządu. Zarząd. 


p 


Komunikaty Chrześc, Związku 
Zawodowego, 
Sekretarjat Chrześcijańskiego Zjednoczenia 
Zawedsowego urzęduje na razie jeszcze przy ul. 
Poznańskiej 4 II (telefon 1401). 
Baczność szoferzy! Dyplomy do prolongaty 
przyjmujemy tylko do soboty, dnia 13 bm, godz, 
1i-tej przed poł. w biurze przy ul. Poznańskiej 
nr. 4 IL 
Zetranie Chrześc. Zj. Zaw. fIji metalowców, 
w piątek. dnia 12 bm. w „Ognisku“, wieczorem 
o godz. 6.30. Z powodu bardzo ważnych spraw 
uprasza się o liczny udział, Zarząd. 
Zetranie Zarzędn Okręgowego Chrześcijań- 
skiego Ziednoczenia Zawodowego, odbędzie się 
w czwartek, dnia 11 bm. wieczorem o godz. 7 
przy ul. Poznańskiej 4 IL 
(—) ipn. Św'erkrwski, zast. prez. 
Zebranie Cbrześci'ańskicgo Fjednoczenia Za. 
wodeweno filji transportowców w niedzielę, 
dnia 14 bm no poł. o godz. 5tej w „Ognisku” 
ul. Jagiellońska 71. O liczny udział prosi 
zarząd. 


Bank Połski płacił w dniu 10 marca za: 


dolary amerykańskie 7,58 
funty szterlingów 37.00 
franki szwajcarskie 146,60 
franki francuskie 27,05 
franki belgijskie 34,60 
marki niemieckie 181,10 


guldeny gdańskie 


POZNAŃSKĄ GIEŁDA BYDLECA. 
Urzędowe Sprawozdanie tazyswej Komisji 
notowań a Cen. 

Poznań, dnia 9. 8. 1926 r. 
Płacono za 100 kg. żywej wagi za 
Cielęta: 


} 


b) najprzedniejsze cielęta tuczne « : e 100—104 
c) średnio tuczone cielęta * * *« * * * 90—94. 
]najprzedniejsze ssaki < * * * * « * — 
d) mniej tuczone cielęta i dobre ssaki 80—81 
e) liche ssaki agire ea ee JE + 70—74 
r Owce: 
Drasy chiewne: 
a) jagnięta tuczne i młodsze ~ e e » 76—7 
skopy:taCZNAWE YO ele: Un: —;6 
b) starsze skopy tuczne, liche jagnięta A 
tuczne i dobrze odżywione młode owce 66 
Świnie: 
a) pełnomięsiste od 120 do 150 kg. * » 166 
żywej V TE AEE AEO . — 
b) pełnomięsiste od 10- do 120 kg » » A 
ŻYWEJNWAGU „020 oł 34 w 162 
c) pełnomięsiste od 80 do 100 Lg.» » A 
ŻYWEJ WAGI Ele y Ae INY TE 156 


e + 146—150 


ięsiste świnie ponad 80 kg - 
d) mięsiste św p ; 8.11. 180-155 


e) maciory i późne kastraty «* * 


Wały: Bydła: 
a) pełnomięsiste, wytuczone woły naj- 
wyższej wart. rzeźnej, niezaprzęgane 93—100 
b) pełnomięs'ste, wytuczone woły od 
4 Gortadato.u ZOT: dł ąż 94 
c) młode mięsiste, nie wytuczene i starsze 
wytuczone "SANTA «20% U 0 rs 78—80 
d) miernie odżywione młode, dobrze od- 
żywione starsze ee 4% o e « + 66—63 
Siainiri: RBN 
a) pełnomięsiste, wyrosłe, najwyższej 
wartości rzeźnej 1 GDA NE e = 92 
b) pełnomięsiste, młodsze * » * «e 80--82 
c) miernie odżywione młodsze i dobrze pie 


odżywione starsze OE 
fatówki i krowy: \ 
b) pełnomięsisie, wytuczone krowy, naj- 
wyższej wariości rzeźnej, do 7 lat 91 

c) starsze wytuczone krowy i mniej dobre 


młodsze krowy i jałówki * * e * > 78— 80 
d) miernie odżywione krowy * * * * « z 
ijałówki » » 6 9: + + » + s e » 66-468 


e) licho odzywi jałówki 


PO WAR aa n aa 
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— Z targa. Na targu Czisiejszym płacono 24 
masło 250, jaja mendel 160, kury do 4 zlu 
indyki 10 zł, kaczki do 5 zt., buraki 20 gru 
marchew 20 gr., śliwki suszone 80 gr. funt; jabi 
ka 40 groszy funt. à 


> NU S Zoo  ş 


p 2 


2 zo. 
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| "Czwattók. dnia 11 marca 1926 rot. 


: Drobne ogłoszenia orzyjmuie się do godz. S-tel 
Csłoszenia większe nod niniejszą rubryka oblicza się na mm. o 1080/, drożej. i f przed południem. 
KIER ao FTIA Każdy Gos 


kto posiada 10—20 zł. 
może zarobić dziennie 
do 20 zt. M. Mazurek. 
Pomurska 22—23, Na 


A o 


Ie. Napisowv wiersz tłusty 20 groszv, kazde dalsze 
| 4 słowo 10 groszy. Sevir zz f słowo, | 


i w, zm a zz kazde stanowi 1 słowo, 
s (l 
A 


Bobra loata. p Zdrowg 

Domy i gospodarstwa | ćwikłe (bu aki) pastę" 
przy wpłacia 50—1/000 | wną. większe i mniejsze 
,|zł. poleca Grundike. ul |ijości ew. franko Byd 
Pomorska 43, 16565 goszcz sprzedaja Ras 


= 


Dentustyczny Mieszkania 
gabinet. średniej wiel. | 3 pokojowego « kuchnią 
kości (komplet) kupię, | poszukuję. Czynsz por 
ewen'u łnie wydzierża- | dług umowy. J. Szcze” 
wię i zapłacę czynsz z| ciński, Bydgoszcz, Grin+ 


Gospodyni 
osoba w średnim wieku 
(siercta) z dobremi świa- 
dectwami, noszukuje po- 
sady samodzielnej u sa 


l | Ma jątki 
załatwia wszelkie. choć- SA ENEA: 
by naitrudniejsze. spra ziemskie s spodarstwą 


domy wile noleca 1 ro ; odowiedź znaczek do- idzka 94 (6817 
wy sądowe, karne AA ) p mus, rolnik, Kruszyn 1 cze motnego pana, na pro |góry według ninowy. | walózsą 3%, 
procesowe, snadko- EREET Szarek. Dwar: CQgrółek pow Bydzoszcz, 6774 ]ł2czYĆ (6807 | p stwie, lub majętności. |Zglosz. pod „Dentist“ 


63: 6 


do Księgarni Powszech- Mieszkanie 
nej w Tezewie (Pomorze) | 6 pokoi, ' częściowo ume* 
* (6769) blowane do ' wynajęcia: 
Oferty pod „Kwiecień“ 
Do wynajęcia do Filji Dzien. Bydgosk. 
stajnia z przynależno- | Dworcowa 2. (F-16 
ściami dia ca 30 sztuk z 
bydła. tamże uskutecz 
nia się wszelkie zwózki 
własnemi końmi. Zgł. 
do: Sprzedaż drzewa 


Szreberowski 27 tanio 
oddam, Truś, Błonia 3 
IT ptr. 16382 


we, hinoteczne, walory- 
zacyjne, kontraktowe, 220 
spółkowe. najmu, admi AU WOFGOWY 
nistracyjne, podatkowe | majatek prywatny 3—50 
ściąganie należności itd. | bomitacii, _ zabudowanie 
dobre, komunikacja dobra, 
St. Banaszak, |szosa do miejsca, dom w 
i i ogrodzie 8-morgowym, z 
ul. Cieszkowskiego 2. Tal. (304 | kompletnym inwentarzem 
Długoletnia raktyka {żywym i martwym 40.000 
SE atsty YEA |2f, wpłata 20—25.000 zł i 


Miejscowość obojętna. 
Łask. oferty pod „H. P.“ 
do Dzien. Rydg. 6662 


Podróżw iqcy 
do artykułów technicz- 
nych potrzebny. Tylko 
piśm'enne oferty z po- 
daniem kwalifikacji i 
referencii do Admini- 
s'acii Dziennika nod 
„Prowizja“. 16673 


Na svrzedaż Kupie 
zbywające: kanapa sto- | OSzklone szafki na kram 
'7,krzesła biurko, szatki | BICĘ, dwie po 2 metry 
ścienne, kasa oaniotrwa- | [UD Jedną 8 metry długą 
ła. pietvk żelazny. 2 szkło grube). Zglosz du 
wó?ki. nótki. Adres nl Dzien Bydę. 6785 


Książkowy 
z czteroletnią praktyką 
kasuową. który zastępo- 
wał kierownika, posiada 
dobre świadectwa po- 
Szukuje odpowiedniej po 
sady. Łaskawe zgł sze- 


"1-2 pokoi —, 


Postukiwana 


„ 5 A Gdańsk: A ti b; PNW d i 
2 F: a E iaa pee A łzs €198 ; AYO natychmiast młoda pa- Siangna pod „Książ: SPO 9 ea PCR aoi 15. 
ołograj.czne BYK y abryczne około 2(00.etr. | „; i 3. I kowy* do Dzien. Bydg.ļ cza 2, telefon . (677 9 $ ' i 
zdjęcia 0d Tt zł. poleca interesów handlowych Meb'e POSZLEJIE TÓW, CANE, nienka. jako stenotypi (6777) zienką, możli wie z tele- 


stka obeznana również 
z innemi pracami biu- 
row?mi. Zgłaszać się a-. 
sobiście do N V. Wał- 


poleca i przyjmuje Biuro 


Wio“ Pk RYC Pogoń, Dworcowa 80 (6813 


; fonem, przy inteligeni< 
Czeladnik A EPE 
kołodziejski z własnemi te JAZYPŃŚRE E 
narzędziami poszukuje przyjm Goniec“, uk 
zajęcia jako samotny | Dworcowa 52 pod „In- 
najchęiniej na majątku. żynier", 
c OE prre ng 
desłać do Dzien. Bydę. 1—2 k ; 

de —2 pokoje 
PASA: SR wygodnie umebl. ewfl. 


iadatnie. sypialnie dẹ . h 
bowe. eleganckie i inne ae a E A, 
meble do wyboru tanio gii: (67:6) $ 
arip A GA ~ sum Geldersche Hout 
iński, Sniede | Ę; s 
MN Maatschappij Ostromec- 


m —|10000 SZK io: Gi! 
ża: A er 


Uczeń 
syn uczciwych rodziców 
z łepszem wykształce- 
niem poszukuje zajęcia 
w biurze. Łask. zgłusz 
nod „M. D.“ do' Dzien. 
Bydgoskiego. 6788 


Pierwszorzedna 100 mórg 
krawcowa w Bydgosz: pszennej ziemi, w tem 20 
czy z braku mieszkania | 1, budynki nowe pod 
wyieżdża po za dom, a dachówką, wodociągi Ww 
zwłaszcza na majątki całem zabudowaniu, 4 ko- 


Wózek 
Le Poszukuję 


snortowy. dziecięcy, ma 


szyć Frysowa, Gębice |"i9 10 bydła, świnie ij}, używany, kupie. Of 7 kucharki wykwalifiko- F z używaniem kuchni do 
p. Mositno. 16696 arobe, martwy inwentarz] Sod „S. Bi" do filii Dz | li wanej w swym zawodzie] Ejew gospodarczy Łąki WydzięciA: Gdzie? wska» 
kompletny, ogród owoco- Bydg. Dw. 2 IF 18 z poważnemi rekomen Ą Ę w  Pawłówku, przyj; A (6797 
Bi wy, ładne ogrodzenie, do- | Y9% = worcowa ETETEA | daciami na wyjazd, wieś | 97, Wlosciański, lat 25,| Dworcu ca 40 mórg wy- a m E rae 

Pr o ad nica (Pra Fomunikacja i t p.” PETRE: P a e |na Hea: na sezon letni|7 908 aiaa lpk dzierżawię na czas dłuż- kiostkania 
Gdańska nr. 31 132 II p. Cena , bardzo przystępna sprzed używanych lub nowych |od 1 lipca. Zgł przyjm. | 7% poszukuje posady od], w calości lub czę- Mieszkania . j 


zy Desvern dole | kupi 3 (F-2 
szafki, nadajace sie na 

zakład krawiecki lub to- B. Sommerfeld, 
wary krótkie. Ruciński, lfabryka i hurtuwnia for- 
skład obuwia, Wełnianyj tep anów, Bydgoszcz, 
Rynek 12. (6831 | ul. Saladeckich nr. 55. 


1.4, Łaskawe zgłoszenia 
pod adresem: Żakierski, 
Bydgoszcz, Sokoła 5. (6719 


Si i wiele innych poleca i 
M E CRY Sodo v: | przyjmuje Biuro. Podon 
1 j o Kupieckiego | pworcow. 

i Rozjemczego. Rekla- sw pzew ay hi. 
macje podatkowe, spra- TNR 5 
wy mieszkanie we, hipo- Maiątki 


śc.owo, Marczyńska, | 3 pokojowe w centrum; 


"|oddam przy zakupnie 
Pawlónek SK Okple mebli. Zgłosz pod „250“ 


do Dzien. Bydg. 6761 
ZZ cana 
Skład kolon alny 


Gimnazjalna 2. „Doro 
we obiady". 6800 


Wychowawczyni 


energiczna, bona I. kl lub Panna 


chętnie by się wyuczvła 1—2 pokoje , 


teczne. handlowe. weks- | gospodarstwa, domy, wi- nauczycielka poszukiwana j hni A 
lowe, karne. redagowa: | le poleca i poszukuje AE Tel. 963. w mian i 1. IV 26 zasprzedawaczkę dorze- wio rzece obiady: umebl. oddam z używa”, 
pie kontraktów i po-| Biuro Polonia, Parko-| . Wózek Zgłoszenia z odpisem źnictwa, włada jezykiem | Sko odnowione z towa- | Piem kuchni lub przyj” 
rady. Tłomaczenia z|wa 3. Tel. 693,  (6635|dziecięcy na  snrzedaż, Kupie świadectw upraszam podļ}°lskim i mene ck Un. am % pelnem biegu, z | Me 1—3 osoby Z utrzy, 
języka angielskiego, Leszczyńskieso 82, part |za gotówkę nowoczósny | „Z. 555% do Dzien. Bydg.| 28} „do Dz. Bydg. pod| wodu starości zaraz | maniem lub bez. Gdań.| 
francuskiego, niem ec B ść? (8972 kiikopiętrowy dom ze (6753 - P. Rze pe: do odstąnienia. Gdzie, | Ska 90, II p. lewo front 
kiego i rosyjskiego, ko- WPŁMĘD | składan i w śródmiściu, wskaże Dz. Bvdg. (6799 (6663) 
aga BL aaa ych Deas uebi A Maszyna sna, RA Dz.en. Bydg. Do Biurown z koj 
rzepisywanie na ma- aaee ć "|do pisania .„Reminoton* f pod „K. Z 7 PR ; s jdujaca się w pokoje 
szynach. 5442 ża 1t% mórg roli bu- |z polskiem i niemieck. Siwiea a PE ietenat ed Na dogodnych umebl., słoneczne, bata 
vnki_w dobrym stanie | pismem tanio na sprze Foriepjan od lat 15 na £ godziny |szukuje jakiejkolwiek | Warunkach do naty:h- | kon, z utrzymaniera i 
okazyjnie natychmiast |qąż. Deoka, Gdańska 3 . PANS REUOZIDY : i miastowego wydzierża- | usł ikuchnia war< 
MEPE em Augustyn |nr 40 TEn. (683 |zaraz Ol pod od Mo a Piespól | Biurowa" = do Dzien, | wienia: D mieszkanie | szawska) do wynajęcia 
Polzin, Olszewko, poczta 2 ią OC e ad OIC, SREErOW A lacimy p uro sig | 0 6 pokojach z meblami | w; ter pra: 
Najteńsze źródło zaku- | Nakło. (6693 Waton do Dz. Bydg (6795 mieakówy pensję i ob. | BYdg: CC ox drganiami; H wiensk 6, parte (RET 
pu kompletnych jadal- „ady. Zgłoszenia inteli- 


WZA 2) a A 
szerne. Wiadom. Gdań- CZ ZET Y 4. 
ska 33, w sklepie. (6487 Pokój 


czarny fortepian tanio 
sprzedam. Adres wska- 
że Dz Bydg. ( 6692 |. 


Marszantka 
samodzielna, poszukuje 
posady na miejscu lub 


gentniejszych dziewczyn 
z pcdaniem swoich żą- 
t dań pod Nr. 8“ do Dz 
Bydg. Dworcowa 2. (F-9 


mi, pokoi męskich. sy- 
a O: * pa nabyé paa pia pry- 
iedyńczych mebli soli- watne dobrej pszennej 


X 
zwyczajnie umeblowany) 
zaraz lub później da 


d ; „| Vane a GSR A sa wyjazd. Oferty podj gmyram aż a pom 
s żale z Z w RU 28 ziemi okazyjnie i korzyst- Syp'aln'a Ks!ążkowości a ELE oe Taibh, SIAYA gN T'Y | wynajęcia, ewtl. przyj” 
lece EA nie to proszę: 185 mórg | mało używana tanio na| _/Stenogrnfji Ch'opiec 4ydgoskiego. 6731 | SESSE SSE | mę pana Mit PEN 
AE jgnaty Grałnert syg Oj AN iani A sprzedaż. Kordeckiegn1| Korespondencji | nodręczny może się zgło- "m Mieszkanie ane SES E atomo 6328 
gnacy w FRA Ar RINT Pi IIT lewo. (6730 i t. p. nauczają Koncesjo- | sié nu dobrą robotę do Inte:igentna 3—4 pokojowe w śród- k & e:i 

, Bydgoszcz, 10 6 aj, PETE . 3 z nowane Praktyczne Kursy | szewca. U! Kossaka 3 f pani. mloda, zajęła by| mieściu poszukuję.  Za- Pokój 

Dworcowa 8. Tel 1921. | let ie 3 ej. wy Meble Handłowe w Bydgoszczy, 16794 -ję domem u samotnego. | płacę czynsz za rok z 00x03 Królo* 
dobra, w Poznańskiem ża | Przy naitogodmiejszvch |ulica Gdańska nr. 31-32. inteigentnego pana. Öf |góry. Adr. w Dz. Bydg, do. Aa A z z 
Miód 16.000 zł, wpłata 10-12 000, | warunkach polecam: | Tel 1327. Po ukończeniu Stenerki do Dzien. U, pod „33 (5986 h El 02 10329 


kompl. jadalnie, sypial- |egzamiu i świadectwo. 
nie, kuchnie jako też | Zamiejscowi listownie. 
pojedyncze mebie. szaty, | 0d 18 lutego” nowy kurs, 
stoły łóżka, krzesła, ka | Zdolnym absolwentom po- 
napy, futele, biurka, lu |Sady zapewnione. (1800 
stra i inne przedmiuty. 
Piechowiak. Długa nr. 8. Darme 


biezłe na lakichevreaux 
znajdą stałe zatrudnie- 
nie. Zgł. przyjm. Dom 
Handlowy Knuberek & 
Janoszka, Sniadeckich 
nr. 6a. (6330 


prawdziwy _ pszczelny | Poleca Biuro Pogoń, ulica 
pad gwarancją. w bia-| Dworcowa 80, L (6811 
szankach po 5 kg. razem 
z opakowaniem i opłatą Gospodarstwo 

pocztową 1ł zł. 25 gr. |14 morgowe przy Byd- 
Za noprzednią gotówką | goszczy za 600; zł na 


paan 
I—2 pokoje 
umebl, z używanienť 
kuchni i łazienki lub 
bez, zaraz lub od EV. 


Mieszkania 
3—4 pokojowego poszu- 
kuję. Czynsz z góry, re- 
i AW koszta przepro- 
wadzki zwracam. - ea . 
morska 43 EnA e do wynajęcia. Zacisze 


Panienka 
która skończyła kurs 
wszelkich haitów rocz- 
nych, batiku, kilimkar- 


n 50 gr. taniej. Wysyła | sprzedaż R t p stwa i rysunków, poszu- 1 
va zaliczką Jan aeii. EAEE A A (18573 wyuczą stenografji lie Dobra kuje odpowiedniej posady. 16566 nr. 2, II p pr. (6824 
iki i Ska. Horodysz ze,| wro Jawska 2. _ (633 stownie. dając również | kucharka oraz pokotowa | Miejscowość obojętna A WERE WO 
pKozlówą WÓJSWŁCTAR . 5 Najtaniej bezpłatnie komplety le- | potrzebna na wieś. Świa-| Oferty pod „Hafciarka Poszukuję 1-2 poko,e 
nopolskie, (6572 w Bydgoszczy kupisz |KCyj. Redakcja Steno: | dectwa i warunki nadesłać | 1o Dz. Bydg. (6832 | mieszkania 5 pokojów. | Pmebl, p rządne, pos 
Dobrze earderobę, obuwie, me- grafa Polskiego, War: | pod „Ł. 200% do Dz. Bydg. z wygodami. ewent. za. | Szukuje urzędnik starszy, 
Koronowo! zaprowadzone przedsię |ble wszelkiego rodzaju |SZawa, Mukotuwska 57. (6720 Panna mienię na takież w To- | 9d 1. 4. 26. (Własna po* 


rzeczy przechodzone w (5422) 
dobrym stanie. w Domu 
komisuwem. Pomorska 


runiu. Zglosz. do filji | ścieł, łóżko i szafa. Zgł. 


i « |z podaniem ceny upm 
rażą ELO „AE pod „S. B. 28* do Dz. 


z lepszego domu szuka 
posady jako starsza poko- 


Proszę się przekonać. | DIorstwa przy wpłacię 


Płaszcze damskie. ubra | X 0710000 zł z towa- Dzieln obc agaczek 


Ą ieżaco |rem lub Lez olera s ; „7a. [jowa z szyciem od 15. 3. 
nia meskie d dziele (gem alap ez o gaera |ne 0 Ś6dia |, Neueryeietka _|poreykuie Fabryka eas- hub ać 2° ejeowośń Bragi Gi 
suknie, bluski, bielizna 16534 udziela lekcji francuskie- | (OBCY » eert | obojętna, najchętniej na 2% SoGi T 
i towary łokciowe po TRG t goszcz, ul Sniadeckirh | PoJętna, najcnę : Małżeństwo A 
bardzo niskich cenach Wózek =) Tant das eti róg Matejki. (6823 | wyjazd do majątku. Wia.| bezdzietne noszukuje Pokój 
poleca P. Szukaj, Koro- Na sprzeTaż WOLSKA ŚR: śm ay Bydg-akickot ©6163 P domość w Dz. Byd. (6792| mieszkanie. 1 pukój z LL AA ir zj 
owo. n ie T, prae ZATEM A > niem kuchni do 2) 
; e a Ga? "et, jaro. WED zera AAAA | DZIERZAWY. EZ OCS |'acia. Sonntorska ne 2 
Nakielska 88, U Modnychżańcówi.|| 978 ma pracę. otrzy- 4DZIERZAW BM KP AŻRAŻ „a (6838 
Krawcowat rew Rozpuczynam kurs. Ła: |Ma wolne mieszkanie | Gadzizwuskiazwawmi „ Bezdzietne" do Dzien. 
szyje suknie, płaszcze, Wile ; Jęczmień skawe zgloszenia od4—8 |78 „Cośkolw'ek usługi. Oberża Bydgoskiego, 6165 
kustjumy, ceny przystę- domy czynszowe į skła- „Hanna“ i owies „Zwy-|] uj, Jackowskieco 2 ptr. Bocianowo -15, J., parier z salą do zabaw w dobrem A A 
pne, Sienk ewiczą 55 M. |qowe, młyny, mleczari| 708 do siewu (drużi|prawo. Z poważuniem | podwórzu. (6801 | punkcie wydzierżawię ża Mieszkanie 
(F- |olsiew) sprzedaje Tow. | A. Tunbacka (6319 s 3—4 pokojowe poszuku- 


nie. fabryki ma na 1200 zł, Interes i 2 pok. 


ię w r st od właściciela 1000—41500 zt 


> kc  Llcyd bydguski Rząłea p śródmieści 
sprzedaż. Grundtke, ni, | SSG et i q z kuchnią W Śródmieściu $ CE 
„Argus“ Pomorska 43. (6567 | BY DG VER, B| Na sihrzypcach |8050. Ga kę ik! z|1200 zł wprost od gospo- oazy o ej fe: i peis i na 
bira cbrońcy prywat- i mandolmie wyuczam wyższermi studiami rol darza i wiele innych po- DE. Byd, mi. AT rótki czas po pewny 
nemi. oraz najiepszem! | siada i przyjmuje zlecenia į 77 Bydg. 16775 | zastaw, za wielkiam wy* 


dobrze grać tanio. Zgł. 

od 4—8 ui. Jackowskie- 

go nr. 2 parte" prance 
"6318 


nego, ul. Dworcowa 13. Dom 
Załatwia wszelkie spra- |mój w cen'rum miasta 
wy sądowe, hipotecrne.| Gniezna, z dwoma ssla- 


2 dwólnio!owe 
ręczne wózki, tanio na 
sprzedaż. DWurCuwa 18c 


referencjami poważnych 
ziemian. znający się do- 
kładnie w wszelkich ga- 


Pogoń, Dworcowa 80, L 


nagrodzeniam. Oferty pod 
"Wynagrodzenie* do Ra 


Mieszkanie Bydg. (67838 


ściąga zaległe należ- | dami, : AU) z á Spicklerz ośmiopokojowe przy ul. 

kości: pisze aE Eo po- skład ję utd, l p. pr. Fa R A icz |suchy, do mebli, poszu- | Gdańskiej z wszelkiemi 36 

dania itp. (F-11 | ne, sprzedam. Zgłoszenia Kurs aż Zmieni Ba agl kuię_ celem dzierżawy | wygodami i częścią u- 500—1000 złotych 
przyjmaje Edmund Sw + Rower malowania na Datiku ifi: 4 26. Łask. zeł nod Zgł. Talaśka. Bydgoszcz, | mebłowania — odstępie. | pożyczki pod zastaw pos 


damski, wózek sportowy | w złocie ina wszystkich Wełniany Rynek (Kai-|Of. do filii Dz. Bydg | szaku ę, Wysoki procent. 


ORT tajski, Gniezno, ut. i -ą* i- b 
Tapicer -cekorator | rego i0. Cza na sorzedaż, ul. Koś |gatunkach płótna) roz iao aaa anga |sera skład kawy). (6583 |pod „Loka!*. F-2).| Łask. zgłosz. pod_„So« 
przyjmuje zamówienia 7 siuszki 57. II p. *1 E€ p [OZ |szewo ncz. Smoguiec. p t + d 
Wekóracie M [ciuszki 37. II p. lewo |poczynam dn. 1 kwiet | puw. Szubin, 16591 - A lidny“ do Dzien. Bydg. 
, kóślie „Beżo NOWE Wyd Dom Pd: ES E M ALT Dobrze Blisko 0 
5 l |— . OZNA 
nitury klubowe i mate- | Twupiętrowy z ogrodem az” A DR 04 | Inteligentne zaprowadzona hurtow- Bydgoszczy ze b 2 2.3 
a „żewenh A gi caniao Rower Synowiec, Gdańska 13 font „ob a 1 7 |p'nut koleją, wydzier- M snólnika 
sky” Pow lśni: szych ce-jw RE: zte zE DJŚ I męski z welnym biesiem Il p. h (6:33 panienka, znana w pra» nia poszn za. od 1. ża tię za zwrotem kosz- | z kapit. do 5 tys. zł po 
ach. śniewski. ut {kuchnia sprzedam. cena à eg cy domowej i pielęgno-| lub predzej s'osowne u- | 6 2 3 kokoje p A w 
fi ; 1 12 Mi w dobrym stanie na i i eare tów remontu okoje | szukuję do interesu oka: 
t Gdańska 62. 68 5]12 tys. zi. iadomość r . waniu niemowląt poszu- | bikacje biurowe i skła-|z kuchią. telefonem. z |zyjnych mebli. W 
i I | Gdańska 160, Skład pa- | Sprzedaż. saa 14. p z SA kuje posady zaraz |dowe albo -pokojowe edoh i wrati psk A a ta , ON y- 
h Na sprzedaż _ |pietu. F-19 (6768) ' O a R SA] |H. Ostrowska, Czersk, | mieszkanie parterowe, | ewentl. jaderci A więcej RÓW RO 
i szafa żelazńa, obrusy i Sktad Jadatki Steno. rafji ul. Dąbrowskiego 4. (6576 HARES w. etA mórg ziemi ogrodowej Bydg, D rida 2, (FAZ 
e. ortjery pluszowe., Ka- Sra NALE. = E 3 a, o d ny. Stac a ku» 
i Sarnia Royal, Piac]jw rmchliwym punkcie zji sypialki, z powodu re | wyucza wszystkich li- P lub Stary Rynek, Czynsz idę Pęk FR; Zet. di bi 
py Teatralny (6808 | urządzeniem sprzedam. | montu, mam po korzy |Stownie bezpłatnie ce- arae podług umowy. Uferty |sją pod „T. D. J.* do Zgu NoOne 
( Oferty pod „2500* do Filji | stnych cenach na sprze |lem propasandy Insty- umiejąca gotować, szyć Í| nadesłać pod „W. F.| pz, Bydg. (68: | poświadczenie wojsko: 
i "M zarstłe Dz. Bydg. Dworcowa 2.|daż, ul. Sow ńswiego 2 |lut Stenograficzny An- | prasować, do stołu poda-|6G371* do Dzien. Bydg we na' Maksymiłjana 
asażystka 157 (6825) toniego Wojnara, War | Waé, dopomóc przy zada- (6407; Zamienię Bonasiewicza uniewa- 
a dyplomowana, masaż szawa Krucza 26. .6013 | niach szkolnych 7-leiniej m ZOK | żaiama. (6681 
mgólny, odtłuszczający, | u _, a Sk córce i zastąpić mnie w Int $ pokojowe, bardzo czy- : o a 
leczniczy, -© kosmetyczny, Skład Bufet domowem gospodarstwie uteres ste meszkanie na par- 


terze blisko dworca, na Skradziono 
takież i w tej samej oko- į książeczkę wojskową na 
licy na pierwsz. piętrze. | nazwisko Józefa Misiee . 
Of do Dz. Bydg. voua | wicza w Brukach, pow. 
pE Ko * F-13. | Unisław. - 6599 


kołonjaln v, do wydzier - 
żawienia, zaraz do obję- 
cia. Okole ul. Grunwa| 
dzka 71. gospodarz Sta 
nisław Lemański. (6783 


i kredens tanio na Kilkunusiu ` | podczas niej nieobecności, 
sprzedaż. Przyjmujętak- | lemokzążnych dysponu- | może się zaraz zgłosić. 
ze PDA pomi Zjem ać A "wiór Natalja Ottówa, Janikowo, 
wale w podwórzu | poszukuje Aljans. Byd. | cukrownia, pow. Inowroc-. 
iewo, stolarnia. (6803 | goszcz, Gdańska 162 F-23 | law. . Ey 15569 


Specjalność; radykalne | żywnościowy w bardzo 
usuwania zmarszczek. | dobrem miejscu sprzedam 
Ceny przystępne. Śnia-|za 3000 zł. Oferty pod 
deckich 49, parter lewo. | „Okazja“ do Filji Dz. Byd. 
KOSOWA. __- 15555 | Dworcowa 2. (F-22 


K 


| 3 Str. 10. : 3 Czwartek, dnia u marca 1926 roku. KĘ Nr BT. 


Z dniem 8 marca 1926 r. przeprowadziłem 
:-: biura moje z Starego Rynku na :-: 


ul. Jagiellońska 1%! 
=== naprzeciw Teatru Miejskiego. = 
Giuuienfczysie, zastępca procesowy. 


Ne Wielkanoc? 


tanio dla odprzedających: i dobrze 
Pecztówki wielkanocne w cenie od 53zł. za 100 sztuk P oszukujemy utrzymany ET a 


Ksążki do nahożsństwa w wielk wyb i ładn. wyk. 2 
oraz różańce bardzo tanio na czas f. Komunji św. Mo 95 

Cennik na książki do nabożeństwa bezpłatnie. 8 
łs'ęgarnia Wydawnicza Polska - Hurtownia artykułów piśmiennyh | Łask. oferty pod „I. 17 
6796) Poznań, ul. Ratajczaka tla, w. 5. do Dzien. Bvdg. 6768 


ZaśSlład dentystyczny 
30. Srwitalsfzå 
Śniadeckich 33 (narożnik Dworcowej) 
Koronki, mostki, plombowanie itp. 
ceny umiarkowane. 
Z. MIKLASZĘWSKI, dentysta 
telefon 872. (6525 


W poniedziałek, dnia 8 marca o godz. 2 w nocy zasnęła w Bogu, 
opatrzona Sakramentami św po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, 
moja droga żona, nasza kochana matka, teściowa i babka 

Ś. EB. 
z Ibfiicnnncpbowsicic Ra 


laria Woljtylakowa 


W ciężkim smutku pogrążeni 

Maz A cizieci. 
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 10. 3. o godzinie 3-ciej 
po południu w Pakości. 
Pakość, inowrocław, Bydgoszcz. (6793 


Tei, 1006 
Ryga? 


ła Malarstwa 


w lokalu firmy Chudziński & Maciejewski 
IV piętro otwarta od 15 bm Zapisy przyjmuje 
artysta malarz prof. Bartel, Szkoła Przemy- 
słowa, ul. Św. Trójcy 11, od godz. 4-tej do 


Rt sprawie PnP ena upadłościowego nad] % Wszystkić moichkie- PRZ EPROWADZKI zagubionv pasz ort wy 

majątkiem jawnej spółki handlowej „Pierwsza Polska | 9 wnych i : > Ra r = 
Fabryka Młynków do kawy, Czesław Stańko i S-ka* ||] znajomych, Were każdego rodzaju w mieście i poza miastem SAY prze Siap EZEZESBDKEKOZNKEJESKZDODZODORKEE 
w Koronowie, wyznacza się termin celem badania | Sbyii w niedzielę ua uskutecznia wczami meblowemi punktual- Solon: E Podajemy niniejszem do wiadomości, że 
ptetensji dodatkowo zgłoszonych na j kawce iostatnią przy- nie i sumiennie pod gwarancją i asekuracją mieszkaly yn Górnej | powierzyliśmy renrezentacię swych 


dzień 23 marca 1225 r. o godz. 11 przedpoł. 
w Sądzie Powiatowym w Koronowie, pokój 15. 
Koronowo, dnia 3 marca 1926 r. (6815 


Sekretarz Sądu Pow atowego. 


yiose oddali przy łu i WyZerekązszczwe BPEECZEBRSCAJ | Grupie pow świecki 
gzu śmiertelnym, pro. Nelstarszy polski inte:es przeprowaczek Jan Mtynzrski 
jszę. ażeby pr śm'erci §! Eg cizjaESZEZ, ul. Pomorska 38. 3 y: a 
Asię dw izięczyli igl Telefon 65, (6814) Założone 1669. © 6709 Górna Grupa. 
g drogocenny wieniec 
jg złużyli na moim gro 
bie. G718Ę 


Michaliaka Hiaczko, 
Naitła. 


płaszczy gumowych 


t tewarów gumowych 
na wol., Foznafskie, Pomorskie, Górny 
Śląsk i Małopoľske firmie 


M. Bornstein, Łódź, 
Piotrkowska 79, telefon 25-21. 
do której też upraszamy o łaskawe 
zwracanie się z wszelkiemi zieceniami. 
Nasze zakłady zanpatrzone sa w najnowsze zdoby- 
cze techniczne ! (6767 


pPiEESYCZE gurme 


zaugielskich materiałów, wyrabiane pod osobisty m 
dozorem angielskich fachowców-specjal stów. 
Pod wzgiędem cen | aoskonaiości gntunków, kon- 
kurujemy z powodzeniem z najwiekszemni zagraui- 
cznemi firmam wyrobów gumowych. 
Angielsko - Polski Przemysł Gumowy 


sA CREER 
Angie-Polish Rubber Ma ufactures. 


SZURANNZSSBEBERAKBZODNEBOZESSAANA 
O O AE OTO 


Kocioł parowy 


o średnicy 2 mtr., długi 10 mtr. grubość blachy | 


_ KRTLWAAACS5/A. 
przy ul. Śniadeckich nr. 2 w podwórzu. W so-|f 
botę, dnia 13 marca o godz. 11-tej przedpołudniem Í É 
sprzedawać będę w kwestji spornej 
JH scuimeapaliacbai kryty marki „Ford” |8 
11/22 K. M. jako dorożka samochodowa wraz z ze- 


garem taksy. Gotów do jazdy. (6789 
Pubiezny zaku l 


Micha? Piechowiak, 
j zaprzysiężony licytator i taksator. 

W mprawie spornej zasu 
puje w przetargu puvheznyn, 


5 Długa 8. 
| O O O A TO ZOE ZOT AAAA OO ZZZZZZ TY 
Sprzedaż przymusowa ud najmniej żądającego w 
© sobotę, dnia 13. ii. b. riji 
w piątek dnia 12 marca o godzinie © godz. 13 vo poł. w sal: 
11 przed poł. będę sprzedawał w Bydgoszczy leże. „zaa pe 
przy uliey Gdańskiej 131-182 na podwórzu 15 tonn pszemi-y białe; 
ty Wodtke najwięcej dającemu i za gotówkę: 132 ft. hol. 
10 roiwozów, 2 pateniowe wozy | W* Junk, zaprzysiężony sen 
do węgii, 3 rolki do polnej kolejki| 7 37310w7 przy izoie 


ZABZONSUNDAANZKIZSUBUROBŃWZCNKAS 
BBSZRZZZZKANADUNZZCANNASBEJBAGSEZE 


I 2 wozy kryta do mebli. 6827 RZ W : każ, DOE 18 m/ iry płomienne wyjęte, jest w całości 
1 Piłascńo a s f B moca | NO DA na GdRZGUWE | Obejrzeć można w Fordonie, 
mej PRES WO ge Asz i q : Fabryka Tektury i Papieru Oferty przyjmuje 
wy 36 I i Í i ; | A) oraz udziela blisszych informacji | 
| pielerzamie AEO RI A. HśuzfeH, zarządca upadłości | 
s Poor 6810) biuro: uł. Gdańska 128. | 
od 1 kota br. obszerny stena Hoien- PEN | 
WW CE ww 6- F 
polany wr roz .5-Pokojowem mieszkaniem || [ójpQŚląski Węgiel 
| Zgłoszenia proszę nadsyłać do k k 1 554 
PT. IFiitzewrmmeunnzn, j 
6707) NOWE (Pomorze), Sądowa 7. BAS hafniczy, | 
| 


pierwszorzędnej jakości 
kupuje się najkorzystniej Ę 
z fabryki i hurtowni fortepianów | 


B. Sonumecfeld 
. Bydśoszcz i 
tylko Sniadeckich 56 - tel. 883 i 918 


filja: Grudziądz, Groblowa4 - tel. 220 
rok zał. 1905. : 


gar drzewo, Siciapy | 


rżn ęte i rąbane. 


węgie! drewniany. 
Oddział Il. 


i bimo per LIRA 3 


í BACZNOŚĆ 
i Polska Państwowa Loterja Klasowa! 


Ciągnienie I. kl 21/22 kwietnia br. 


Główna wygrana ewtl. z premją: 
OT.TO ztotńyscia. 
66.000 losów, na które pada 33.000 wygranych K 

i i premja we wartości razem: 9.984.000,— zł. | 
ż Niema więc prawie żadnego ryzyka. 
Szakasz szczęścia? Wysyłaj natychmiast 10,— zł. 
Co drug: Jos wygrywa: 
Każdy może stać się wybrańcem fortuny! 
Na zamówienia wysyła się natychmiast 
losy oryginalne, także za pobraniem. 
; Kup los, a nie pożałujesz! 
a Setkom ludzi przynosi los loteryjny rok rocznie 
5 ą bogactwo, dodrobyt i szczęście. z 
p Cony: */« 16 ał., */2 20 2h 1/1 402ł. > w każdej klasie. || 
j Każdy graczotrzyma urzędową tabelkę wygranych. Š 


ü MT | ii f 


n HH siy F ( Ji- 
GAIN Ą 
, AM MAT [U A a 
odnie naj zp 
Jes! Jedynie najlepszym proszkiem): 
ab pfania;nádaje bieliznie śnieżną biasość. |- 
Oszczędza czas, pracę i pieniądze. 


ul. Sienkiewicza 47. |Ę 
Telefon 206. 5 


E 


VIC, LATORUN 


| wezien J.M.WENDIŚCH ŚUKE. $, 


znak fabr. 


prima góraoślązki 


emnsn Amo;b 
əjşq szsletujisten 


„ qhelzzie- mmapźnnan wwęsszwanć? || , $ ma . TY PAL | 
| W największej i najszczęśliwszej kolekturze | GirZEwWWaB q: | 0: O A | LABOR. CHEM.-FARMAC a 
naszego Pomorza, „gdzie szczęście stale rabamne | Ej | przyimie Farbiarnia AP.KOWALSKI 
ARAB Et szęza kä s» e „Tęcza”, Grunwalizka p w WARSZAWIE 
Kolektura Loterii Państwowej | BY VE ŚĆ ir 104, (6656 Tae i 
 B stre Z powodu odbywania służby wojskowej potrze- 
Stenrcpztenwci (Pomorze dostarcza franko w dom] ny test zar: tet nodhtEd 
ulica Kościuszki 6 — Telefon 93 po cenach konkurencyj ODU e5 An Sys telko Kandyd. RSE: Czeladnik f 
Gg nych. (3187 Uwzględnią się tylko kandydatów, którzy już KŻ rAz i 
dłuższy czas w dziale podatkowym pracowali, są młvnarski samodzie.ny | 
AA. LES, |dokładnie obezuani ż przepisami podatkowemi znający się na wsgel 


u. Gdańska nr. 42. 
Tel 266. 


i wstanie wszelkie sprawy podatkowe samodzielnie kich, maszynach mty 
załatwiać. narskich, w ykonaje 
także reperacje. z do- 
biemi świadectwami, 


Pensja według umowy; stanowisko jest tymeza- 


powózek różnych typów, "większa 


A A Sarbia, pow. Czarnków. 
Magistrat miasta Trzemeszna. Preta 


sowe, lecz późniejsze przyjęcie na sei ea poszukuje zaraz lub pó 
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